
Peperowcy zdobywali juz 
silniejsze fortece

Wygramy również 
bitwę o handel
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WIELKI PROGRAM WALKI Z DROŻYZNA
przedstawił Warszawskiej Konferencji PPR tow. min* Minc

Na wczorajszym pierwszym posie
dzeniu konferencji warszawskiej or
ganizacji PPR,, m inister M inc w y 
głosił zasadniczy referat o sytuacji 
politycznej i  gospodarczej. Po omó
w ieniu sytuacji międzynarodowej, 
tow. M inc poświęcił dalszą część 
swego przemówienia wyczerpującej 
analizie obecnej sytuacji gospodar
czej i  nakreślił jasny program w a lk i 
# poprawę bytu mas pracujących.

Przytaczamy poniżej tę właśnie 
część referatu tow. Minca.
Chcę teraz przejść do części 

mego referatu poświęconej omó
wieniu najważniejszych aktual
nych zagadnień gospodarczych 
w naszym kraju.

Tak się już zlożyk), że zwy
kle referaty gospodarcze zaczy
na się od wyliczenia osiągnię
tych przez nas sukcesów, od wy
liczenia tego, ileśmy wydobyli 
Węgla, ileśmy wyprodukowali 
włókna, ileśmy wytopili stali, 
ileśmy załadowali wagonów, na 
He. procent wypełniliśmy plan 
itd.

Dzisiejszego swego referatu 
nie chcę zaczynać od omówienia 
naszych sukcesów, nie chcę za
czynać dlatego, że uważam, że 
nie jest czas dzisiaj mówić o na
szych sukcesach, a jest czas dzi 
siaj mówić o tym, jak przełamać 
trudności gospodarcze, które się 
w ostatnich kilku tygodniach 
Wytwarzają.

Handel zagarnia wartości 
stworzone ciężkim trudem 

loflotnika
Jest rzeczą niewątpliwą, że 

odnieśliśmy istotne i bardzo cen
ne sukcesy w zakresie podnie
sienia produkcji. Jest rzeczą nie
wątpliwą, że wychodząc od ze
rowego punktu potrafiliśmy w 
szeregu dziedzin produkcji prze 
kroczyć poziom przedwojenny, 
tfest rzeczą niewątpliwą — ’ 
muszą to przyznać wszyscy bez
stronni obserwatorzy, w tej 
liczbie i obserwatorzy zagra
niczni — że wygraliśmy pierw
szy etap bitwy o produkcję, ale 
j«st również rzeczą niewątpli
wą, ¿e dotąd nie mamy żad
nych poważnych i istotnych suk
cesów w dziedzinie obrotu to
warowego; że nie mamy żad
nych poważnych sukcesów w 
dziedzinie handlu, że nawet nie 
Zaczęliśmy jeszcze na serio 
bitwy o handel i że to co wy
twarzamy w ciężkim trudzie i 
znoju w sferze produkcji, to 
ham jest bardzo często rabowa
ne i zabierane w sferze obrotu, 
w sferze handlu.

To my, jako Polska Partia 
Robotnicza, która musi mówić 
• mówi klas;e robotniczej praw
dę, musimy to dzisiaj jasno i 
Wyraźnie stwierdzić. Tak samo 
musimy jasno i wyraźnie 
Stwierdzić, że w rezultacie wzro
stu cen, który ostatnio miał 
miejsce, mimo wszystkie wysił
k i  Rządu, i mimo wszystkie sta
jn ia  naszej partii i innych par

tii bloku demokratycznego, ob
niżył się poziom życia ludzi 
pracy. To musimy powiedz-eć, 
jako partia klasie robotniczej, 
ta partia, która obowiązana jest 
mówić prawdę tym, którzy w 
niej pokładają swoje nadzieje.

Musimy też jasno i wyraźnie 
postawić pytanie < dać odpo
wiedź, która byłaby zrozumia
ła dla wszystkich robotników i 
wszystkich ludzi pracy w całym 
kraju — musimy jasno i wyraź
nie postawić pytanie, dlaczego 
się tak dzieje?

Kie ma u nas nadmierne! emisji 
nanknotów ani zmniejszenia 

ilość towa.ów
Można byłoby przypuszczać, 

że ceny u nas, powiedzmy teraz, 
rosną dlatego, że za dużo wy
puszczamy pieniędzy na rynek, 
że za duża jest emisja bankno
tów. Najbardziej skrupulatna, 
najbardziej zaczepna analiza bi
lansu Narodowego Banku Pol

skiego i ilości wypuszczo
nych emitowanych pieniędzy nie 
wykaże i me może wykazać, 
ażeby przyczyny zwyżki cen le
żały w sferze emisji pieniądza.

Można byłoby przypuszczać, 
że może ceny u nas dlatego tak 
rosną, że mamy za mało towa
rów, albo że ilość towarów w 
ostatnim czasie silnie zmalała 
na rynku. Nie, tak nie jest.

Wprawdzie zboża, jak to 
zwykle na przednówku mamy 
mniej, ale mamy olbrzymią po
daż trzody chlewnej, mamy 
zwiększoną podaż towarów 
przemysłowych ¡ wiemy, że spe
kulacja odbywa się nawet na 
takich odcinkach, gdzie towaru 
mamy nadmiar, jak na odcinku 
zapałek czy cukru.

Mogę powiedzieć inaczej — 
nigdy w ciągu tych ostatmch 
dwóch lat nie było w Polsce ta
kiej ilości towarów, jaka jest 
obecnie.

Oto jeden przykład: w maju

ładujemy w ciągu szeregu dni 
powyżej 17 tys. wagonów towa
rowych dziennie, podczas gdy 
przed wojną przeciętnie ładowa
no 13, 14 najwyżej 15 tysięcy. 
Przecież ten załadunek oznacza, 
że towary te się obracają, że 
idą one na rynek.

Więc nie w sferze emisji i nie 
w sferze niedostatecznej podaży 
towarów leżą przyczyny ostat
niej zwyżki cen.

A jeżeli nie w sferze emisji i 
nie w sferze towarów, to musi
my jasno postawić pytanie, 
gdzie jest właściwa przyczyna.

Kapita spekulacy ny w mieść e — 
gierwszą przyczyna zwyżki cen

Naszym zdaniem, zdaniem na
szej partii przyczyny zwyżki 
cen i akcji spekulacyjnej leżą 
w następujących trzech 
riych grupach zjawisk.

Po pierwsze w nadmiernej 
siie nabywczej warstw pośred
nich w mieście.

glów-

W drodze szabru z Ziem Za
chodnich, w drodze nieuczci
wego wykorzystania różnic 
cen i chwiejności koniunktury, 
w drodze przywłaszczenia so
bie majątku i urządzeń ponie
mieckich wyrósł w mieście 
drapieżny i często szkodliwy 
kapitał spekulacyjny. Ten ka
pitał spekulacyjny nie jest do
statecznie obciążony podatka
mi. Ten kapitał spekulacyjny 
potrafi wykręcać się od po
datków.
Była u mnie niedawno delega

cja Związku Kupców Polskich. 
W rozmowie z delegacją powie
działem, że uważam, że tylko 
40 proc. dochodów w handlu 
jest ujęte przez władze skarbo
we. Delegaci kupców mnie po
prawili i powiedzieli: nie 40 proc., 
ale naszym zdaniem 30 proc. 
Ja nie wiem, czy 30 proc. czy 
40 proc. czy 20 proc., ale fak
tem jest, że ten spekulacyjny 
kapitał w mieście nie płaci po-

Pod znakiem walki ze spekulacją
Pierwszy dzień konferencji Warszawskiej Organizacji PPR
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Wielka sala Ministerstwa Lasów nabi

ta jest po brzegi. Na parterze — tylko 
delegaci — • goście ma ja miejsca na ga
lerii. Nad prezydium — na czerwonym 
tle — portret tow Wiesława, po bokach,
na czarnych, żałobnych pasach — por
trety tow. Nowotki i tow. Findera. Uro 
czysta jest ta sala i uroczysty nastrój 
panuje wśród zebranych. Przedstawiciele 
blisko czterdziestu tysięcy peperowców 
stolicy zebrali sie na swa doroczna kon
ferencję.

Wśród zebranych — tramwajarze, ko
lejarze, robotnicy instytucyj użyteczno
ści publicznej, wielu inteligentów, sporo 
kobiet. Zebrali się tu prawdziwi przed
stawiciele czerwonej, peperowskiei War 
szawy, ludzie, wyrośli z mas ludowych, 
zespoleni 7 nimi w iedna nierozerwalna 
całość.

Tow. Jerzy Albrecht zagaja posiedze
nie. Jednogłośnie konferencja wybiera 
przewodniczącego — tow. Grodzickiego. 
Burzliwymi oklaskami wita sala cze
skich towarzyszy — przedstawicieli Ko
mitetu Praskiego Komunistycznej Par
tii Czechosłowacji, którzy przybyli jako 
goście na naszą konferencję. Wchodzą 
oni w skład prezydium konferencji. O- 
bok nich zasiadaja kierownicy Komitetu 
Warszawskiego PPR, czołowi pracowni 
cy poszczególnych dzielnic'Warszawy i
— powitany burzliwą owacją — przed
stawiciel Komitetu Centralnego oartii, 
tow. min. Minc.

Przewodniczący udziela głosu tow. 
Mincowi. Część pierwsza przemówienia
— to obszerna analiza sytuacji między
narodowej i stanowiska Polski w ra
mach tej sytuacji. Mocno,' jasno, twardo 
formułuje tow. Minc naszą ocenę sytua 
o {i, daje wyraz naszej głębokięj wierze 
w trwałość pokoju międzynarodowego, 
podkreśla wzmocnienie stanowiska Pol
ski Ludowej w wielkiej rodzinie naro
dów świata. Potem — sytuacja w Pol
sce. Referent podkreśla nasze zwycię
stwo nad mikołajczykowskim PSL i ko
nieczność dalszej, uporczywej walki z 
reakcją, przechodzi do omówienia na
szych stosunków z bratnią Polską Partią 
Socjalistyczną, określając stanowisko na 
szej partii, zmierzającej do umocnienia, 
pogłębienia jednolitego frontu robotni
czego, do wyjaśnienia w drodze przyja
cielskiej, towarzyskiej dyskusji istnieją
cych jeszcze różnic ideologicznych 1 
stworzenia w ten sposób przesłanek dla 
połączenia obu partii, c.a stworzenia jed 
nośc.i organicznej klasy robotniczej w 
Polsce.

Referat tow. Minca przerywają wielo
krotne burzliwe oklaski i owacje na 
cześć międzynarodowych sił demokra
tycznych, na cześć Komitetu Centralne
go, na cześć tow. Wiesława, na cześć 
tow. Minca.

Wreszcie przychodzi ostatnia część 
przemówienia, poświęcona sprawom go 
spodarczym. Głęboka cisza, przerywana 
tylko przez burzę oklasków, panuje na 
sali, kiedy tow. Minc, kreśli program 
walki ze spekulacją i dzieje rozmów, 
zmierza*jących do realizacji tego progra
mu. Sala słucha z zapartym tchem, kie-

dy tow. Miñe wskazuje na jedyną dro- j wątpliwości, że stanowisko Komitetu 
gę zwycięskiego przełamania drożyzny, ¡Centralnego naszej partii cieszy_się en- 
tak trapiącej świat pracy w kraju. O d -! tuzjastycznym poparciem ogółu jej 
powiedź sali nie pozostawia żadnych 'członków.

Strzeżcie jedności jak oka w głowie
List to«. Wiesława do górników wałbrzysk ch

Zarząd Związku Górników w  Wałbrzychu zaprosił tow. Wiesła
wa, jago honorowego przewodniczącego Centr. Zw. Zaw. Górników 
na uroczystość odsłonięcia pierwsz ego na Ziemiach Odzyskanych 
sztandaru Związku Górników, k tó ra  to uroczystość odbyć się ma 
w  dniu dzisiejszym.

Na zaproszenie to, tow. W iesław odpowiedział następującym 
listem:

DO ZARZĄDU
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW

W WAŁBRZYCHU
Nie mogąc wziąć bezpośrednio udziału w uroczystości od

słonięcia Waszego sztandaru, tą drogą przesyłam Wam, wszyst
kim wałbrzyskim górnikom, serdeczne i gorące życzenia, aby 
ten sztandar czerwony prowadził Was do nowych zwycięstw, 
aby stał się symbolem Waszej jedności, pracy i walki.

Żądacie ode mnie wskazówek i wytycznych dla dalszej pra
cy. Odpowiadam krótko:

Strzeżcie, górnicy, jedności swoich szeregów i. jedności całej 
klasy robotniczej ia-c oaa w głowie. Jedność robotnicza jest Wa
szym najpotężniejszym orężem i najważniejszym narzędziem 
w pracy i w walce o zbudowanie lepszego, sprawiedliwego jutra 
dla siebie i dla wszystkich ludzi pracy.

Pamiętajcie, górnicy, że rozwiązanie powojennych trudności 
gospodarczych Polski jeży na drodze wykonania planów produk
cyjnych, a więc i planu wydobycia węgla. Bitwa o wzrost pro
dukcji i obniżenia je j kosztów, to przede wszystkim bitwa o po
prawę bytu człowieka pracy. Jedność wszystkich robotników 
i wydajna praca każdego robotnika stanowią warunek zwycię
stwa demokracji ludowej na froncie gospodarczym.

Z czerwonych sztandarów robotniczych nie można jeszcze 
wykreślić hasła walki z wrogiem klasowym. Dzisiaj ten wróg 
jest najgroźniejszy w postaci spekulanta podbijającego ceny. 
Wydajemy walkę spekulantom i spekulacji. Aby ta walka była 
jak najbardziej skuteczna, muszą w niej wziąć udział szerokie 
masy ludzi pracy. W najbliższym czasie, po uchwaleniu odpowied
nich ustaw i rozporządzeń, zwrócimy się i do Was, górnicy, 
o pomoc i współdziałanie z aparatem państwowym w walce ze 
spekulacją i w walce o sprawiedliwszy podział dochodu spo
łecznego.

Tylko przez jedność swoich szeregów, przez ofiarną pracę 
nad wypełnieniem planów produkcyjnych 1 przez stanowczą wal
kę z wrogiem k'asowym kroczyć możecie. Towarzysze górnicy, 
pod swoim sztandarem czerwonym po drodze rozwoju demokra
cji ludowej, do nowych zwycięstw.

Mogę Was zapewnić, że w marszu tym zawsze Wam będzie 
szczerze przewodzić i wiernie towarzyszyć Polska Partia Ro
botnicza.

Zasyłam Wam górnicze „Szczęść Boże“ .
SEKRETARZ GENERALNY 

K. C. P. P. R.
WŁ. GOMUŁKA-WIESŁAW

Rozpoczyna się dyskusja. Pierwsze 
przemówienie — akcent międzynarodo
wy. „Będę mówił po czesku. Myślę, że 
mnie zrozumiecie. Polak Czecha i Czech 
Polaka bowiem muszą zrozumieć“  — 
tak zaczyna swe wystąpienie tow. Stia— 
sny, członek Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Czechosłowacji. Sa 
la przerywa oklaskami. Te oklaski prze
chodzą w prawdziwą burzę, kiedy gość 
praski oświadcza: „Wasza granica na 
Odrze i Nysie nie jest granicą jednej tył 
ko Polski. Jest ona także naszą granicą, 
granicą Czechosłowacji“ . Z sali padają 
okrzyki na cześć porozumienia polskcr 
czeskiego, na cześć Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, ną cześć tow. 
Gottwalda. Dźwięki „Międzynarodówki“  
towarzysza zakończeniu mowy naszego 
gościa.

Teraz zabierają glos delegaci.
ich przemówienia świadczą o głębo

kim związaniu naszej organizacji partyj 
nej z masami ludowymi, a zarazem o 
pełnej solidarności tej organizacji z za
sadniczą linią partii i jej Centralnym Ko 
mitetem z tow. Wiesławem na czele.

Głęboka troska o dobro społeczne 
brzmi w przemówieniach takich iak tow. 
Skupniews kiego czy Sękulskiego — dzia 
iaćzy związkowych 1 terenowych pra
cowników partyjnych, omawiających złą 
gospodarkę , w poszczególnych, ogni
wach aparatu spółdzielczego^ Ostro pro
testują ci towarzysze przeciwko „autó- 
manii“  niektórych dygnitarzy — nieste
ty niekiedy i peperowskich — .używają 
cych służbowych samochodów dla pry
watnych wycieczek f rodzinnych prze
jażdżek.

Przedstawcifelka peperówek pracują
cych w Lidze Kobiet, wskazuje na cięż
kie. położenie wielu kobiet — robotnic, 
poszukujących pracy.

Wzruszające iest przemówienie wete
rana naszego ruchu. tow. Klnera, który 
zaczyna od wspomnienia pierwszej mię 
dzydzielnicowej konferencji warszaw
skiej... Socjaldemokracji Królestwa Pol
skiego i Litwv. w kfórei brał udział w r. 
1905.

Mocne akcenty krytyczne slychać_ w 
wystąpieniach czołowych aktywistów: 
tow. Pszczółkowsklego ze Związku Re
wizyjnego Spółdzielni, który mówi o 
nieporządkach w aparacie spółdzielczym, 
tow. Mileckiego, kierownika Wydziału 
Organizacyjnego Komitetu Warszaw
skiego PPR, krytykującego niedosta
teczną jeszcze u wielu towarzyszy umie 
jętność znalezienia wsj)ólnego języka, 
nawiązania serdecznej współpracy z 
członkami bratniej PPS

Jasno i niedwuznacznie dają wszyscy 
przemawiający wyraz swemu poparciu 
dla przedstawionego przez tow. Minca 
programu walki ze spekulacją, jasno i 
niedwuznacznie dają wyraz swći. rado
ści, że oto od słów i dyskusji przecho
dzimy do akcji, do rzeczywistej' walki.

Uroczysta „Międzynarodówka“  zamy 
ka ten jylerwszy dzień obrad konferencji 
warszawskiej PPR, konferencji, o któ
rej głośno będzie dziś w całym krain.

datków i ż© jeżeli ten stan rz«- 
czy będzie trwał dalej, jeżeli te
mu stanowi rzeczy nie będzie 
położony kres, to nie ma takiej 
produkcji, takich fabryk, takich 
pól i takich stad, które by mogły 
starczyć na tę nadmierną, nie
ograniczoną, rosnącą siłę na
bywczą kapitału spekulacyjnego 
w mieście.

Taka jest naszym zdaniem 
pierwsza przyczyna tej fali spe
kulacji i fali zwyżki cen.

Spekulanckie elementy wsi -  
drugą przyczyną zwyżki cen
Druga przyczyna, zdaniem na

szej partji leży w nadmiernej 
sile nabywczej na wsi. Nie chcę 
mówić o chłopach, jako całości, 
nie chcę mówić, że wszyscy 
chłopi posiadają nadmierną siłę 
nabywczą, ale wiem, że

istnieją na wsi spekulanckie 
elementy, które dorobiły się 
na wysokich cenach artyku
łów rolniczych, które odbudo
wały swoje gospodarstwa, 
które nie dostarczały kontyn
gentów i nie płaciły podatków 
i nie ma takiej siły, takich 
fabryk, takiej produkcji, któ
ra by nastarczyła na tę rosną
cą, nieograniczoną siłę na
bywczą tych elementów spe- 
kulanckich, o ile tej sytuacji, 
która jest obecnie, nic zosta
nie położony kres.
Taka jest, zdamem naszej 

partii, druga przyczyna tych 
zjawisk spekulacji, które obec
nie obserwujemy.

Trzecia przyczyna leży w ba
łaganie, w dezorganizacji, w 
anarchii, zdziczeniu, barbarzyń
stwie, demoralizacji panującej w 
naszym handlu.

To są trzy przyczyny, które zda 
niem naszej partii stanowią pożyw 
kę dla spekulacji, dla wzrostu cen, 
dla rabunku dochodów klasy •■o- 
botniczej, dla paraliżowania za
mierzeń rządu.

Kadm erne zysk han fiu — 
trzecia przyczyna zwyżki cen
W czym wyraża się głównie i 

przede wszystkim ten bałagan, de
zorganizacja, chaos, dzikość 1 bar 
barzyństwo w naszym handlu? 
Wyraża się przede wszystkim tym, 
że ten handel przyzwyczaił się do 
nadmiernych zysków, do zagarnia 
nia na swoją korzyść znacznej 
części dochodu społecznego, wy
twarzanego przez świat pracy.

Chcę zacytować tylko jeden 
przykład. Legalna marża, oficjalna 
marża w handiu włókienniczym 
dla hurtu i detalu wynosi 42 proc. 
Faktycznie marża wynosi ponad 
100 proc., a bardzo często znacz
nie więcej.
Pomyślcie, co to znaczy. 100 proc. 
to jest, powiedzmy koszt wyrobu 
metra wełny. Co wchodzi w te 
100 procent? Wchodzi koszt wy
hodowania owiec w dalekiej Au
stralii, strzyżenia ich, zebrania 
wełny, koszt załadowania jej na 
olbrzymie statki transoceaniczne l 
przetransportowania do Europy, 
na odległość wielu tysięcy kilo
metrów, koszt wyładowania w 
porcie, koszt przewiezienia koleją 
do fabryki, koszt pracy robotnika, 
koszt węgla zużytego przy wyro
bie tych rzeczy, koszt barwników, 
służących do zabarwienia, koszt 
opakowania, koszt wysyłki i koszt 
wielu, wielu innych trudnych i 
skomplikowanych pracochłonnych 
czynności. To jest te 100 procent 
od Australii do Łodzi.

(Dalssy eiąg na ttr . 3J
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Bavin udaje sią
do N iem iec

BERLIN. 17.5 (PAP), Jak »podaje d a t ,I 
siejsza prasa berlińska. m-tase-er B evy  me 
przybyć wkrótce do Niemiec, aby «paśRrćij 
a przedstawfde'emi brytyjskiego *a»rzą<łu , 
wojskowego sytuację gospodarczą i?żyw-{! 
nościową.

M aster Bevia ma podobno zamiar? z w rój
cić ssę bezpośrednio do memkckich irobo-fj 
traków. aby przekonać się aaofe'äcie*  ror-,1 
miarach kieski i o wielkości potrzeb yrj 
dziedzinie wyżywienia.

Kfinii r ści ch ń$c?
u w ró t Yenam i

N ANKIN. 17.3 (ObsTwi ). Wojska te- 
manistyczne atakujące w póinocnyra rejiesj z-ą-:zszcze 
me pcm-iric.ii S-zansi. ao.arły do-.pneduj been:« i»?-* 
mieść byłej stolicy komunistów’—Yenanu.i Króle*wa.. 
Kiięiego przez wojska rządowe 19 mar-n Rząd brytyjsi 
ca 1947 r.

Anglicy zapowiadają likwidację
OTdezsowsskiej misji wojskowej w Brukseli
Odpowiedź brytyjska na notę rządu polskiego
.w  odpowiedzi na; aołęj poWką z <fejia,j kowal uformowanie Polskiego

Przysposobienia i zatrudnienie¿0 Àw ein.a br. wpłynęła^¡n-a ręce 
7Jk& ra n ic7nw-W \ nota br

Mo s ii-l; n

q M -
stra spraw' zagranicznych'. nota brytwj -i 
**a, której treść, ujęta , jesrVw 11 pumk -; 
taca.

Wyjaśnienia dotyczą daisjzego istnie 
nie pewnych jednostek pnkffich aif, zbira 
nytrh pod dowództwie® brjytyfskitn”.

tychy które znajdują się -'o 
granicami Zjednoczonego

brzmi od jw i/edź — 
stara się o moz.lwe najszyósae ' zakon- 
czen-ie demobilizacji .wszystkiej* orrawia 
njch jednostek.. Ale. .s::::eją.j irudności! 
natury pcakijcine Nota wynsibnia rozj 
paczliwy brak -mieszkań, kiófy skompi''

p r© p a § a r j. .& -/  r o o i o ^ e j

WASZYNGTON. 17.5 (PAP). Mtmaiet Pisarze czescy
Ma.jń-a-li oświadczył w- par.artentarnej ko-|!
rt::.v;. spraw zagranicznych, iż Stany Z,«Jf Z w i e d l o j ( |  K r o k ó w  
dnoczone nie mogą ograniczyć się do sta- 
nowiska negatywnego w dziedzin:e propn- 
gaarfy

Jego zdaniem' audycje radiowe w- rodzą-, 
ju „Głosu Arneiyki". stanowią najlepszy]' 
środek potniormov.an a świata o prawdzi
wych l.Tten-cjacił Stanów’ Zjednocozoztych- 

Jak wiadomo, audycje te byfy oslatnk>i:
K iM r in e :;!  ataków i z różnych stron1 do-r 
maga no »i? zupełnego ich skasowania.

I W drugim  daia* swego pobytu w K ra j 
i kowie wycieczka lite ra tów  crechosło-'

W C70;äcu obrady
K o m U t i  W jM »3taw c?»ii)

S*  a owa Fe eias i Zw Zaw.

wackich zw iedz ili kopalnię «dli w Wiej 
liezce. Goście czescy wyraziB  (żywe za-i 
interesowanie i podziw dla piękna sa-i1 
lin . oraz poziomo i techniki produk-j 
c ji kopalń w ielickich.

WiecŁoresn goście czescy b y li obec-i 
ni \.v teatrze iim. J. Słowackiego nal 
przedstawieniu ..Judasza1' Rostworow-i 
skiego z mistrzem Solskim w  ro li tylu-; 
łowej.

W godzinach południowych gości) 
czeskich i słowackich podejmował śniai 
daniem Krakow ski Związek Zawodo
w y  Dziennikarzy. W godzinach wieczór 
nvch podejmował gości czeehosłowac-

Pa.em-I
PRAGA. 17.5 (PAP). Od 8 do 17 czerw . . .  

ca obradować będzie w Pradze po razi co wo cv.oda krakownki. d 
pierwszy Rada Generalna Światowe) Fede k.ewicz. 
racji Związków’ Zawodowych, 2 czerwca 
zbierze się komitet wykonawczy 

f>o Rady Generalnej na‘eźy 75 człon
ków, reprezentujących 59 krajów.

Korpusu
tych żoi

nerzy. którzy nie życzą sobie powrócić 
do Polski, opóźnił on również wycofa - 
n:e polskich sił zbrojnych z. Niemiec i 
Środkowego Wschodu. Przyczyny na tu 
ry gospodarczej są jedynym . powodem 
stworzenia Korpus-u Przysposobienia, 
przy czym wszystkim polskim żołnierzom 
daje się walny wybór: repatriacji lub 
zaciągnięcia się do Korpusu.

Wymieniając cyfrę 59,239 polskich żoi 
"  cezy' już repatriowanych nota podkre 
śla, że liczba żołnierzy oczekujących na 
repatriację spadnie pod koniec czerwca 
•do kilku tysięcy. Zgłaszający się do re 
ipaMacji ochotniczo zostają wysyłani w 
'■.o$c; .4 tys. rniesięczne w ścisłej współ 
.pracy z polslribia władzami. Cyfra 96.700 
żołnierzy fi Korpusu obejmuje prawie 
wszystkich tych. 'którzy- nie zgłosili się 

-poprzednio ochotniczo na powrót -do Pol 
ski i zostali już sprowadzeni do 2 jedno, 
czor.ego Królestwa w celu przerzucenia 
ich do życia cywilnego.

Poruszony jest tókże problem polskch 
żołnierzy we Włoszech. Około 2.500 żon 
nierzy i lotników, którzy poślubili Wło
szki zostało już zdemobilizowanych we 
Włoszech od 1 maja. Ambasada bryty j
ska w Rzymie przeprowadza likwidacją 
więzienia wojskowego. ,W ten sposób 
problem oolskich żołnierzy we Włoszech 
jest faktyczne zlikwidowany. Zakończę 
nie akcji sort, wad żenią polskiej dywizji 
pancernej w celu rozwiązana! jej, ocze
kiwane jest na 1 czerwca. (Chodzi o dy 
wizję z Yemiec). Skoro tylko będą go
towe kwatery rząd brytyjski sprowadzi 
również członków polskich sił lotir.kjzycb 
pozostających pad dowództwem brytyj 
skim na Środkowym Wschozśe.

W os!sir,ich punktach nota porusza

zagadń.enie Polskiej M isji' ' Wojskowe- 
w Brukseli, wydawnictwa „Orzei Bia- 
ły" i Polskiej Misji Likwidacyjnej we 
Francji wyjaśniając, że liczba Polaków, 
którymi zajmuje się ta ostatnia została 
fuż zredukowana do 5 tys. 2 chwilą, gdy 
w sprawie tych judzi wydane zostaną 
odpowiednie dyspozycje. Misja będzie 
zlikwidowana. ,

Nota kończy się zapewnieniem, że de 
mobilizacja polskich, sił zbrojnych postę 
puje z taką szybkością, na jaką tylko 
pozwalają okoliczności, gdyż - leży w in 
teresie brytyjskim, aby członkowie 
PKPR. wrócili do Polski lub też uzy 
skali pracę cywilną wy Anglii, względnie 
w krajach zamorskich.

Pragnienie powrotu do ferajn
w maga się u b. żołn trzy re skich w An h

LONDYN, 17.5 (PAP). „Times“ zatniesz 
cza obszerny artykuł na temat żołnierzy 
polskich w Anglii. Autor artykułu stwier
dza. że — jak sam się przekonał — mię
dzy członkami RPR wzrasta gwałtownie 
chęć powrotu,dci Polski.

Coraz więcej żołnierzy z tygodnia np 
tydzień wyraża pragnienie powrotu, do 
kraju i bardzo wielu to. uczyni. S tu 'er- 
dzają to nawet po'scy dowódcy, a jeden 
z nich oblicza, że 60 proc. żołnierzy wró
ci na pewno do kraju.

Co s> tyczy jjracy dla pozostających v 
Ang.ij Polaków, — autor artykułu pod
kreśla, że stosowana jest zasada me za
trudniania Po.aków jeśli są do dyspozycji

odpowiednie brytyjskie siły robocze 
M,mo to władze brytyjskie spodziewają 
się zatrudnić w kopalniach do końca roku 
bieżącego 15. tysięcy Polaków. — K.lku- 
sei Polaków pracuje w przemyśle budo
wlanym.

Polacy wywołują pewne zaniepokojenie 
wśród robotników brytyjskich, gdyż chę
tnie podejmują się ciężkiej pracy i pracu 
ją bez względu na warunki atmosferyczne.

G T liffifa
AUDIENCJA W BELWEDERZE

Prezydent RP przyjął w sobotę &***
17 -bm. na audiencji aprawoidawct*. 
ambasadora RP w Rzymie, prof- Stani 
sława Kota.

PRZYJĘCIA W MSZ 
Minister spraw zagranicznych, ZyjT 

munt Modzelewski, przyjął w dnit)f *' 
bm. charge d'affaires Francji w War 
szawie, p. Jean de Beausse.

Minister pełnomocny, Józef Ośsze'^' 
ski, przy ja! w dniu 17 bm. charg* 
¿‘affaires Kanady w Warszawie, p. K*s 
neth Porter Kirkwood.

Marszałek Żymierski
honorow ym  obyw ate lem  
m iasta Torunia

Do Torunia przybyi na inspekcję 
Oficerskiej Szkoły Artylerii Marszalek 
Polski Michał Rola - Żymierski.

Marszałkowi i .czterem towarzyszą
cym mu generałom nadane zostały ty“  
tuły honorowych członków Wojskowe
go Klubu Sportowego „OSA“ , który ** 
łożony został jeszcze w Chełmie w f- 
1944.

O godz. ¡8 na rynku Staromiejski® 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, na który® 
przewodniczący Miejskiej Rady Narodo

runią, ob. Dobrowolski, wręczyli Mar
szałków’! dyplom honorowego obywateli 
miasta Torunia.

Głosy krytyki pod adresem USA
podczas dęli' i w bbie Gimn i

LONDYN. 17.5 (PAP). -  Zabierając
gios w dyskusji-nad polityką zagranicz
ną Wielkiej Brytanii, poseł konserwa-

M^rynarka po*slra
przilfia 8-ty porem et ki stałe’!

W Gdyni nastąpiło przejęcie od wojsk 
radzieckich dziewiątego statku pome- 
miecktego z tytułu reparacji wojennych.

Jest to nowoczesny statek, wybudo
wany w 1944 r., o 1.925 T nośności i 
3.200 T pojemności, 87 metrów długości.

Nowa polska jednostka morska otrzy
mała nazwę „Olsztyn". Szybkość jej wy 
nosi 10 węzłów na godzinę.

Hitlerowcy i junkrzy niemieccy
sabotują dostawy żywności do miast
Szantaż aprowizacyjny w zachodnich Niemczech

BERLIN, 17.5 (PAP). Sytuacja aprow. 
zacyjna w zachodnich Niemczech jest głó 
wnym tematem dnia. poruszanym przez! 
wszystkie bez wyjątku dzienoiki beriiń-' 
skie. które oczywiście w różny sposób na 
świetleją jej powody.

Dzienniki, wychodzące pod kontro! ąj 
brytyjską-i amerykańską, zastanawiają, się

Ramadier w ogniu krytyki
R a^ka.tw ie  i kemun, c ptzeaw polityce zbożowe rzada

P... S’VZ, 17.5 (PAP). — Niespełna w Ameryki, która zawiodła, na rynku zaś 
dwa tygodnie t>o ostatnim nrieaiUnin Il ’O W7 narrznu a 4- e.« at» p'n«»*a U 1 » J « - M tt J_przesileniu
rządowym o-abinet Ramadier znalazł się 
na piątkowym posiedzeniu 2gromadz<- 
nia Narodowego w obliczu groźby no
wego kryzysu.

Debata nad problemem zboża i chleba 
doprowadziła do otwartej opozycji rady 
kałów’, domagających się dymisji socja
listycznego ministra rolnictwa Tanguy 
Priger.t. Radykałowie zarzucali ministro 
w: rolnictwa popełnienie ..ciężkich błę
dów“ , domaga łąc ste pcw rot u do wolne
go handlu zbożem. 2 drugiej strony ko 
rr.uniści atakują dotychczasową politykę 
zbożową za zbytnie liczenie na pomoc

wewnętrznym stosowanie biędnej połity 
ki cen, która dłą drobnych producentów 
uczyniła uprawę zbóż chlebowych nie
rentowną.

Po trzech interwencjach deputowa
nych radykalnych i replikach premiera 
— prezydent Vincent Auriol złożył w i
zytę prezesowi partii radykalnej Herrie 
towi, wypowiadając się stanowczo prze
ciw’ otwarciu nowego kryzysu rządowe 
go. Wpiynęlo to w konsekwencji, na 
zmianę stanowiska radykałów, którzy o- 
siafecznie wycofali swój wniosek i gRy- 
sowali za votum zaufania dla Ramadier.

Przewlekły kryzys rządowy we Włoszech
U w ea  ne zjadza się z programem losuodarczym Nittiego

RZYM, 17.5 (PAP). -  W kołach poli- 
tycmych utrzymuje się. że NTtti zatnie 
rza utworzyć rząd. oparty o partie u- 
miarkowane i lewicowe. Prowadzi on to z 
kowania z przedstawicielami chrześcijan 
sktei demokracji, socjalistów, ’ komuni
stów i mniejszych parili umiarkowa
nych.

Nitti zamierza przyciągnąć do współ
pracy również koła niezależne, które są 
reprezentowane przez Orlando i Bono- 
mi. Orlando ponoć obiecał już swą 
współpracę, a Bonomi oświadczył, że 
przyjmie zaproszenia Nihi'ego.

Osoba Niiihego — jak się okazuje — 
n« budzi poważnych zastrzeżeń na le
wicy. Partie lewicowe kwestionują na
tomiast program, gospodarczy Ni’ Tego. 
Obecn;e toczą się rokowania 'między 
Nitti a przedstawicielami włoskiej partii 
socjalistycznej' i komunistycznej w sp-ra 
wie ogó nycii zasad programu gospo
darczego przyszłego rządu.

U’ kolach Jo-brze poinformowanych

K a t z Gn ss Rasen
skazany na śm ierć

Dna 17 ma a br. zakończona została 
w Sądzie Okręgowym we Wrocławiu 
rozprawa, przeciwko Niemcowi. Karłowy 
Galiaschowi. który w czasie od 1943 r. 
do 1945 r. popełni! cały szereg zbrodni 
na setkach więźniów w obozach koncen 
Tacyjnych w- Gross Rosen. DyhęnfiKth. 
Langebielau, Fuemtechen i Litomierzy- 
cach.

Gaiłasch jako zagorzały SS-man znę 
cai się nad więźniami — szczególnie na 
-odowości pol&kiej. Zeznania świadków 
potwierdziły w całości akt oskarżenia, 
mimo to Gallasch uporczywi» nie przy
znawał się. do popełnionych źbrodni.

Mocą wyroku Sądu Okr. Gallasch ska 
z*nv został trzykrotnie na karę śmierci, 
utratę praw honorowych i obywatel • 
«kich na jawt-ze, oraz konfiskatę mienią 
na rzecz skarbu państwa ra popełnienie 
licznych zbrodni wojennych i przeciw 
ludzkości.

utrzymuje się. że Nitti zamierza zaofis 
rować komunistom teki ministra komu
nikacji i ministra robót publicznych. M i
nisterstwo spraw wewnętrznych, a.prowi 
zacjroraz ministerstwo rolnictwa ma 
przypaść partii chrześcijańsko - demo- 
kratycznej. Ministrem przemysłu i han 
dlu bedzie prawdopodobnie socjałista. Mi 
nis'ers^wo sprawiedliwości ma objąć 
Orlando, « ministerstwo finansów — 
Bonomi.

nad przyczyną chaosu, który -w dziedzinie 
gospodarczej, a zwłaszcza wyżywienia, po 
wstał w zjednoczonych strefach, na co od
powiada ..Beriiner Żeitung“ , że chaos i ka 
tast-rofę głodu, spowodowali ci sami ludzie, 
którzy dążyli do zjednoczenie strefy ame
rykańskiej i brytyjskiej, przepowiadając 
narodowi niemieckiemu różne dobrodziej
stwa, które miały nań z tego tytułu spły
nąć.

„Beriiner Zełtung“ stwierdza, że odpo
wiedzialne za powstałą na zachodzie sytua 
cję koła nie czynią nic, celem radykalne
go opanowania chaosu. Nie przeprowadzo
no, mimo wielokrotnych przyrzeczeń, na
cjonalizacji przemysłu, ani reformy rolnej, 
zapewniono majestatycznie świętość wła
sności prywatnej nawet tym ludziom, na 
których nie wyschła jeszcze krew tej 
wojny.

Opinia niemiecka domaga się w sposób 
zdecydowany natychmiastowego usunięcia 
źródeł zła, które widzi w’ fakcie pozosta
wania na kierowniczych stanowiskach w 
strefie brytyjskiej b. hitlerowców i jun- 
krów, których wybitnym przedstawicielem 
jest dyktator, żywnościowy z jednoczo
nych stref, Schłan-ge-Schoeningen.

Zwalczają go już wszystkie partie z 
wyjątkiem CDU — chrześcijańskiej de* 
mokracji i chyba tylko jakimś specjalnym 
związkom Schoeningena z bryłyjskirń za
rządem wojskowym przypisać należy fakt 
pozostawienia -go jeszcze na »łanow/isku.

Zarówno Brytyjczycy jak i Amerykanie 
nie ukrywają, że sytuacja w miastach o- 
bjętych klęską gioodu jest poważna. Ciay 
oświadczył, że liczy się z tym, iż w’ okre
sie jeszcze najmniej czterech tygodni sy
tuacja pozostanie nadal krytyczna i że nie 
da się podwyższyć wartość wyżywienia, 
które wynosi dziś 1,100 kalorii.

Dla opanowani« sytuacji, konieczny jest 
do żniw przywóz do Niemiec 450 tys. ton 
zboża miesięcznie. Gen. Clay czyni za klę
skę giodu odpowiedzialnych samych Niem 
ców, a przede wszystkim ziemian, którzy

sabotują zarządzenia władz i nie.dostar
czają przepisanych kontyngentów, tucząc _ 
świnie zbożem i mlekiem. 2apytąny. czy i wiązań wojskowych, 
użyje wojska w celu ściągania dostaw, 
generał Clay oświadczył, że ma nadzieję, 
iż obejdzie się bez tej ostateczności.

Depesza Polonii berlińskiej
do Prezydenta Rzeczypospolitej

Prezydent RP Bolesław B ierut otrzymał następującą depeszę: 
Polonia w  Berlin ie w  liczbie trzech tysięcy osób, zebrana w gmachu 

niemieckiej Opery Państwowej w  dn iu  15 maja na w ie lk ie j manifestacji 
z okazji „Tygodnia Ziem Odzyskanych“ , przesyłam Wam, Obywatelu Pre
zydencie, najserdeczniejsze pozdrowienia wraz z zapewnieniem nieugiętego 
stanowiska całego Narodu Polskiego w sprawie nietykalności naszych granic 
na Odrze i Nysie.

Zahartowani w długoletniej walce z zaborczością germańską, nie dopu
ścimy, aby potomkowie Krzyżaków i hitlerowców oraz ich zachodni przyja
ciele ośm ielili się kwestionować nasze odwieczne prawa do prastarych ziem 
Piastowskich. Wszelkim usiłowaniom w  tym kierunku przeciwstawią się m i

lionowe rzesze Polaków oraz cała zaprzyjaźniona Słowiańszczyzna.
(—) PKAW IN

Analogiczne depesze zostały -wysłane do premiera Cyrankiewicza i w ice
premiera Gomułki. -

Opisując życie w obozach PKPR. autor ¡wej ob. Chojnicki oraz prezydent m. To
artykułu, podkreśla, że znajdu jący się tartt ‘
Polacy przekonali się, że choć już nie są 
w wcisku, nie Cieszą się taką wolnością 
jak cywile. Ich egzyslencja ludzi Fez za- .  ,
jęcia — pisze autor — jest bezcelowa, j F0S 8f!ZGIf!6

kom isji se jm ow ych
Biuro Sejmu Ustawodawczego RP }* 

wiadamla, że posiedzenia sejmowych ko 
misji odbędą się w salach Domu "Posel
skiego według następującego planu:

W poniedziałek, driia 19 maja 1947 r- 
Komisja Skarbowo - Budżetowa ó 

godz. 10.
We wtorek, dnia 20 maja 1947 r.
1) Komisja Odbudowy o godz 10.
2) Komisja Prawnicza i Regulamino

wa o godz. 10.
i '  Komisja-Skaroowo - Budżetowa o 

god.z. ustalonet na poprzednim posiedze
niu.

We środę, dnia 2t maja 1947 f-
1) Komisja Planu Gospoda ¿ego 0

godz 10.
-» Komisja Zdrowa o godz. 19 
Wf  czwartek, dnia 22 maja 1947 r.
1) Komisja Pr te tjv Mowa o godz 
2t Komisja Ziem ¿odzyskanych i R«" 

Pai' iacji o godz. 11.

D elegacja
p ra w n ikó w  po lsk ich 
p o w ró c iła  z Londynu

W dniu 17 maja br powróciła z Lon
dynu do Warszawy delegacja crawnś' 
ków polskich z wicemarszałkiem Sejmu 
Ustawodawczego Wacławem Barcikom 
»kim i wiceministrem Sprawiedliwość 
Leonem Chainem na czele.

Dzś wsrue zebranie
dziennikarzy warszawsk cb

Dziś odbędzie się doroczne waine ze
branie członków Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. oddziału warszaw
skiego. Obrady rozpoczną się o godzinie 
10 rano w wielkiej sali Wyższe Szko 
iy Dziennikarskiej przy u). Rozbrat 44«.

Porządek obi-ad przewiduje: Sprawo * 
zdanie z dorocznej działalności ustępu
jącego Zarządu, sprawozdanie Ko®ific 
Rewizyjnej, dyskusję, wybory nowych 
wiadz oraz uchwalenie szeregu wnio
sków i dezyderatów.

tywny iord Chinchingbrook wysunął j 
projekt. opracowania szerokiego planu 1 
wymiany handlowej ze Związkiem Ra— i 
dzieckim oraz udzelenia ZSRR dużei po- j 
życzki. na cele odbudowy z funduszów! 
Banku Międzynarodowego.
Poseł z Partii Pracy, Foot, oświadczył, j 

iż umowa o zjednoczeniu stref bryty)— | 
skiej i amerykańskiej me wytrzymała j 
próby życia. Zdaniem tego posła, bry
tyjskie koła oficjalne popełniają błąd, 
czyniąc naród niemiecki wyłącznie odpo 
wiedzialnym za kryzys żywnościowy. 
Odpowiedzialność za kryzys spada na 
Stany Zjednoczone, które nie wypełniły 
swych zobowiązań. W celu zmniejszenia 
wydatków Foot proponuje, by W. Bry
tania wycofała się zczęści swych zobo-

Zdaniem Foota, Wielka Brytania po
winna -wycofać wojska z Palestyny, E~ 
gip-tu, Hedżasu i Grecji.

Transport 56 zbrodniarzy niemieckich
prz był do Szcz etna ze sirefy bryty skie

W dniu 17 maja nadszedł do Szczeci
na nowy transport 56 przestępców wo
jennych ze strefy brytyjskiej konwojo - 
wany przez ż.oineirzy szkockich pod kie 
rownlctw.em delegata Misji Polskiej, sę 
dziego kapitana Mariana Zięciaka. Tran 
sport ten przybył na statku Isar.

Wśród przestępców większość stano
wo dawna obsada obozu w Stuthofie pod 
Gdańskiem. Na czele ich przybył zastęp 
ca komendanta tej katowni Theodor 
Meier slyrmy z orkucieństw i bestia! - 
siwa. Komendant tero obozu Hopi jest 
już przeznaczony na ekstradycje i przy

będzie w następnym transporcie Po
przednik jego Paułły. który został po 
pewnym czasie przewieziony d-o Rave.n- 
sbruck za zbrodnie dokonane tak w 
Stutt-hofie jak i w «mych obozach, na 
mocy wyroku angielskiego został już 
j>owie«zony.

W transporcie znajduje się również 8 
zbrodniarzy niemieckich — Alfred Nico- 
laysen, Pau! Wiechem oraz Franz Spiii- 
man. O przestępstwach ich świadczą 
grube teczki z materiałami zebranymi w 
-trefie angielskiej przez polską misję.

Ttuman » sytuacji gospodarczej
Będzie można uniknąć kryzysu
„jeśli nie dopuści się do władzy ludzi chciwych”

WASZYNGTON, 17.5 (PAP). — Na 
ostatniej konferencji prasowej prezy
dent Truman odmówił odpowiedzi na 
pytanie, czy wyasygnowanie kredytów 
dla Grecji i T u rc ji jest krokiem wstęp 
nym do dalszych tego rodzaju posu
nięć wobec innych państw.

Truman odmówił wymieniania oso 
by, która stanie na czele m isji amery
kańskiej w Grecji. Następnie prezy 
dent Truman oświadczył, że w sprawie 
pomocy dla Korei nie powzięto jesz

cze decyzji. Na zapytanie, czy zwróci 
się do Kongresu o zatwierdzenie do 
staw broni państwom Am eryki Łaciń
skiej, prezydent Truman odpowiedział, 
że sprawa ta jest właśnie rozpatry
wana.

Następnie korespondenci zadali Tru- 
manowi szereg pytań na tematy gospo
darcze w związku ze sprawozdaniem 
opublikowanym niedawno przez tzw 
Kom itet do Spraw Stabilizacji Gospo
darczej, powołany do życia przez no-

15 tysięcy osób zwiedziło już
wystawą „Przemysł Ziem Odzyskanych'

Kongres USA pracuje przeciwko ludowi
Waliace przemawia do robotn kaw przemyiu samochodowego

Frekwencja na wystawie Przemysłu 
Ziem Odzyskanych wzrasta i  każdym 
dniem. Do dziś wystawę zwiedziło 15 
tys. osób, w tym liczne wycieczki w oj
skowych i młodzieży szkolnej z całego 
kraju.

Kierownictwo wystawy zamierza 
wprowadzić -trakcje : niespodzianki dla 
Zwiedzających. ProeTówana lest ŝ r-ze 
daż na wystawie pewnej ilości towarów, 
trudnych de 'witgmecla po eenech re*la

.u

mentowanych. jak np. skór na zelówki. 
Byłoby io nielada atrakcją dla Warsza
wiaków. Poza tym mówi się o sprzeda
ży innych towarów ze specjalnymi ra
batami.

Projektuje się również zorganizowa
nie szeregu konkursów, loterii, a nawet 
nakręcenie speciąinego dodatku filmo
wego. Za kilka dni w ogródku koło 
gmachu wystawowego przygrywać bę
dzie orkhHWa,

NOWY JORK, 17.5 (PAP). — W 
czwartek, dnia 15 bm., Henry Waliace 
przemawiał w  D etro it przed audyto
rium, złożonym głównie z członków 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Samochodowego (CIO).

Waliace wezwał zorganizowany 
świat pracy do zainicjowania „general
nego programu zniesienia wojny". 
Mówca przedstawił Stany Zjednoczo
ne jako państwo »przejęte lękiem o 
swoją przyszłość, „S traciliśm y w iarę— 
powiedział Waliace — w  możliwość za 
pewnienia Amerykanom pracy i poko
ju. Mówi się o kryzysie gospodarczym 
którego nie można uniknąć, nazywa
jąc go „przystosowaniem się“  i nawet, 
mówi się o nim  jak gdyby to przysto
so w u je  się było przyjemne i pożą
dane".

Następnie Waliace powiedział, że 
program zniesienia w o jny  powinien ¡ra

wierac przymusowe rozbrojenie, kon
trolę energii atomowej, limiędzynaro- 
dowienie okręgów strategicznych, w y
korzenienie faszyzmu i zaprzestanie 
w a lk i gospodarczej i ideologicznej mię 
dzy narodami.

„Kontynuowanie w a lk i ideologicznej 
poparte przez tzw. doktrynę Trama na, 
nie może przynieść pokoju — powie
dział Waliace“ . Mówca zarzucił Kon
gresowi, że zamiast pracować dla do 
bra narodu, Kongres »pracuje przeciw
ko ludowi przeprowadzając ustawę an- 
tyrobotniezą, zmniejszając podatki w 
im ię korzyści dla bogatych, przyznając 
24-milionowe kredyty na wnikanie w 
życie każdego człowieka, na badanie 
lojalności urzędników, którzy odważa
ją  się pracować dla rządu i wreszcie 
uchwalając 400 m ilionów dolarów na 
zbrojenie arm ii tureckiej i walkę z po
wstańcami greckim i."

wą organizację .Amerykanie — 
lennicy akcji demokratycznej“ .

Sprawozdanie to podkreśla koniec*’ 
ność opracowania przez rząd nadzw?' 
czajnego planu w celu uniknięcia k r y  
zysu gospodarczego. W skład komitetu 
wchodzą w yb itn i ekonomiści i dawni 
przedstawiciele kom itetu do spraw sl® 
bilizacji gospodarczej, jak  np.: Porter. 
Henderson, K o rry  i inni.

W sprawozdaniu wysunięto m. ta®- 
pro jekt przeciętnej obniżki cen deta
licznych o 10 proc., opracowanie środ
ków zaradczych na wypadek bezrobf' 
cia oraz szereg innych reform  wew
nętrznych. Wysunięty został równie* 
plan rozszerzenia działalności kredyt0 
wej Stanów Zjednoczonych w stosun
ku do innych państw.

Truman odmówił komentarzy na te
mat, sprawozdania tej organizacji i na 
temat wypowiedzi b szefa am erykań
skiego Urzędu Kon tro li Cen, któiW 
przewiduje za 3—5 miesięcy depresja 
gospodarczą.

Zdaniem prezydenta Trumana. k ry 
zysu gospodarczego można uniknąć, i® 
śli będzie się postępować „ze zdrowy*1* 
sensem“ i jeżeli nie dopuści się do wła
dzy ludzi chciwych. Prezydent TrU’ 
man podkreślił, że starał się nie do
puścić zarówno do zbytniego rozw0’1-1 
produkcji i . do krzyzysu gospodar
czego.

Nie uzyska! jednak dostateezneS0 
poparcia ze strony Izb Ustawodaw
czych i opin ii publicznej. Prezydent 
Truman przyznał, iż ceny są obecni* 
wygórowane, zwłaszcza na towary P0’ 
wszeehnego użytku.
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„Chcemy walki rzeczywistej nie papierowej..
Tow. minister Minc o stanowisku w sprawie walki z drożyzną

A te drugie 100 proc., to jest 
Przewiezienie i sprzedanie towaru 
aa odległość z Łodzi na Marszał
kowską ulicę w Warszawie.

Czy to nie dla każdego jasne, że 
jest w tym nie tylko nonsens, ale 
foikość i barbarzyństwo, które nie 
^ogą być dłużej tolerowane? 
(Oklaski).

Można wprowadzić w ?olsce 
kontrolą cen

Nie ma u nas w Polsce dotąd 
*adnego systemu ustalenia i kon
soli cen. Natomiast u niektórych 
mdzj panuje przekonanie, że Pol
ak* to jest taki kraj, w którym nie 
flioże być ustalona jakaś kontrola 
Cfrn. We Francji może być, w Bel
gii może być, w Anglii może być, 
w Iraku może być, ale w  Polsce 
Ne może być.
%  powiadamy, że w Polsce może 
tyć, musi być i będz.e sprawna, 
realna, skuteczna kontrola cen. 
(Oklaski).

Zły stan naszego handlu prze
jawia się także na terenie spół
dzielczości. Państwo otaczało i ota 

tę spółdzielczość opieką, udzie-
* j ej pomocy, daliśmy spółdziel- 

Cz°ści magazyny, młyny, zasoby 
P'fniężne, ale musimy stwierdzić, 
Ze nie możemy powiedzieć, żeby 
wynikj pracy spółdzielczości mog-

być uważane za dostateczne w 
°becnym okresie.

Zadania spółdzielczoiei 
w chwili obacna

©ZYM SIĘ POWINNA ZAJ
MOWAĆ SPÓŁDZIELCZOŚĆ? 
JEŻELI ZAPYTAĆ KAŻDEGO 
ROBOTNIKA, ODPOWIE NA 
TO: DOSTARCZAĆ PRZEDE 
WSZYSTKIM TANIO ŻYW
NOŚĆ ZE WSI DLA ROBOTNI
KÓW DO MIASTA I DOSTAR
CZAĆ TANIO WYROBÓW 
PRZEMYSŁOWYCH DLA CHŁO 
pA NA WIEŚ. ŻYWNOŚĆ DLA
m ia s t  i w y r o b y  p r z e m y 
s ł o w e  DLA WSI — OTO 
g ł ó w n e  z a d a n ia  s p ó ł 
d z ie l c z o ś c i.
Paktem jest, liczby o tym mó- 

*>4, że nie tym się głównie spół
dzielczość zajmuje. Faktem jest, 
** w obrotach „Społem“ 51,4 proc. 
stanowią obroty wyrobami mo.no- 
P°li państwowych, wódką, tyto- 
jtietn, a w mniejszej mierze zapał
am i i solą. I nie można powie
dzieć, że koszty tego obrotu tą ta
nie,

Koszty produkcji monopolu ty
toniowego wynoszą 6 (Hjjliardów 
*i> a koszty dystrybucji łych wy
chów nie tylko w „Społem“ , ale 
.Poza nim — 3 miliardy zł, 6 mi- 

bardów kosztuje praca chłopa, 
j^tóry tytoń wyhodował, praca ro
botnika, który doprowadził do fer
mentacji tego tytoniu, do wysu
szenia, do prasowania, praca ro
d n ik a  w papierni, który zrobił 
K*lzy i opakowanie, a 3 miliardy 
z> Wynosi koszt sprzedania tego 
Pfoduktu na drodze od fabryki do
budki.

Faktem jest, że nasza spółdziel- 
c*ość zajmuje się jeszcze handlem
* kupcami prywatnymi, że w obro- 
:ach naszej spółdzielczości w dzia 
le spożywczym handel z kupcami 
Prywatnymi wynosi 31,4 proc. Fak 
lem jest, że nasza spółdzielczość 
nIe zajęła się najbardziej podsta- 
vv°wą sprawą, sprawą zakupu 
*boża dla ludności i że w ciągu 
ostatniego sezonu zakupiła 24 ty- 
*'?ce ton zboża, to znaczy tyle, ile 
nam potrzeba na 10 dni.

Paktem jest, że poza tymi wszy- 
Nkimj wadami i mankamentami 
mamy złe nastawienie spółdziel- 
‘:z°ści, która zamiast kupować 
,am, gdzie jest tanio i s' zedawać 
|anjo tam, gdzie jest drogo, kupuje 
anio, ale sprzedaje drogo tarn, 

gdzie j est drogo.

PODSUMUJMY, JAKIE SĄ — 
ZDANIEM NASZEJ PARTII -  
PRZYCZYNY ZJAWISK SPF 
KULACYJNYCH n a  RYNK' 
n a d m ie r n a  s ił a  n a b y u
CZA W MIEŚCIE, NADM1ER 
Na  s ił a  N.a BYWCZA NA WF 
Nie  UJĘT a ' NIE UJARZMIĆ 
NA PR7f Ź kPARAT SKAR

BOWY, BAŁAGAN, DEZORGA 
N1ZACJA, RABUNEK W HAN
DLU, ZŁE NASTAWIENIE 
SPÓŁDZIELCZOŚCI.
Nasza partia nie rządzi sama. 

nasza partia jest partią koalicji 
rządowej, która musi i chce swoje 
podstawowe posunięcia uzgad. j 
niać z innymi partiami koalicji rzą ; 
dówej, w pierwszym rzędzie j 
z PPS. W obliczu rosnącej zwyżki 
cen i akcji spekulacyjnej, dnia 7 
maja br. Komitet Centralny na-! 
szej partii, żeby zadokumentować; 
swoje stanowisko i spowodować \ 
wspólne wystąpienie przeciwko 
spekulacji, w tych sprawach zwró 
cił się z listem do CK PPS. Odczy 
tam wam najważniejsze ustępy te
go listu.

„D o  CK W PPS.
Szanowni T o w a rzy***! Zachodzące 

w  ciągu ostatnich m ics’ --T  w  sy
tuac ji gospodarczej k ro p i n iepoko
jące z jaw iska m yw ą w  na» w zbu
dzić poważną trocką. 35r«5il* tyeh 
z jaw isk  tk w ią  w  zw y ico  eon na 
a rty k u ły  ro lne  i przemysłowe.

Zw yżka  ta n ie  jest nzaaądntona 
rozm iaram i em is ji banknotów , k tó ra  
idzie rów noleg łe  do w zrostu pro
dukc ji, a ostatnio bardzo znacznie 
spadła. D op ływ  tow a rów  przem ysło
w ych dz ięki znacznym postępom na 
odcinka p rodnke ji zw iększył się 
i zw yżka ieh cen w  żadnym razie 
nie da się uzasadnić zwiększonym 
głodem tow arow ym .

Najlepszym  tego dowodem jest j 
zwyżka cen w o lno rynkow y,;h  tak ich  ! 
tow a rów  ja k  cu k ie r i  zapałki, k tó re  
posiadamy we w zględnym  nadmiarze. 
W  rezu ltac ie  zw yżk i cen nasi»’ -uje 
pogorszenie położenia mas p racu ją 
cych, p rzy  ezym jednocześnie rosną 
dochody spekulantów, ko rzys ta ją 
cych ze w zrostu  eeny“ .

Piszemy da le j w  liżc ie :
..Rząd nasz, k tó ry  jeat reprezen

tantem  mas pracu jących i  nasze 
obie pa rtie  n ie  sp e łn iłyby  swego obo 
w lązku. gdyby w  obliczu te j sytnaeji 
n ie zastanow iły  się pow ażn i* nad je j 
analisą 1 nie przedsięw zię ły dla je j 
nsnnięela jasnych, zdecydowanych 
i śm ia łych k ro k ó w ".
D a le j w  liśc ie  następuje analiza 

obeenej sytnaeji, k tó re j n ie będę 
pow tarza ł, bo pokryw a  się ona s tym , 

co pow iedzia łem  tu  poprzednio. Po 
przeprow adzeniu analizy śytnaejt p i
szemy da le j w  liśc ie :

„KC PPR wysuwa następują
cy program konkretnego dzia
łania ;

l. W zakresie polityki cen:
1) Wobec zakończenia w za

sadzie akcji regulacji cen prze
prowadzić w najbliższym czasie 
w sektorze państwowym i samo 
rządowym ZAKAZ PODWYŻ
SZANIA CEN PRODUKTÓW 
MASOWEGO SPOŻYCIA O- 
RAZ USŁUG;

2) UCHWALIĆ NATYCH
MIAST USTAWĘ O USTALE.
I KONTROLI CEN z następują
cymi wytycznymi: a) Minister
stwo Przemysłu i Handlu two
rzy w całym kraju centralnie kie 
rowany aparat ustalania cen, 
działający według jednolitych 
zasad określania cen oraz okre
ślania dopuszczalnych marż han 
dlowych (Komisje Notowania 
Cen oraz Komisje Cennikowe), 
b) przy radach narodowych wo 
jewódzkich, miejskich i powiato 
wych powstają społeczne komi
sje, które w oparciu o związki 
zawodowe i inne organizacje 
społeczne będą przeprowadzać 
kontrole cen.

SANKCJE ZA NIEWYKONA
NIE POSTANOWIEŃ USTAWY 
WINNY BYĆ WYKONANE 
PRZEDE WSZYSTKIM PRZEZ 
KOMISJĘ SPECJALNĄ, KTÓ
RA NA WNIOSEK SPOŁECZ
NEJ KOMISJI KONTROLI CEN 
BĘDZIE MIAŁA PRAWO ZA
MYKAĆ ZAKŁAD HANDLO
WY, NAŁOŻYĆ NA WINNEGO 
GRZYWNĘ DO WYSOKOŚCI 
5 MILIONÓW ZŁOTYCH ORAZ 
KARAĆ ZAMKNIĘCIEM W 0- 
BOZIE PRACY NA OKRES 2 
LAT. (Oklaski).

3) Zmienić nastawienie han
dlowe „Społem“ w kierunku 
koncentracji wysiłków na zaopa 
rżenie ludności w tanie artyku- 
y żywnościowe i przemysłowe. 
Yzeprowadzić natychmiast re-
izję polityki kredytowej w /a- 
resie spółdzielczości w kierun- 
m rozprowadzenia kredytów do 
lołowej sieci spółdzielczej i u- 
Jzlelania szczególnej opieki i go

mocy spółdzielniom, przystoso
wanym do obsługi konsumenta 
ze sfer pracowniczych (zamkuię 
te spółdzielnie pracownicze, fe
deracje spółdzielni spożywców).

4) Celem przeciwdziałania 
zwyżce cen i stworzenia apara
tu zdolnego do interwencji 
PRZYSTĄPIĆ NATYCHMIAST 
DO s t w o r z e n ia  w  g ł ó w 
n y c h  OŚRODKACH KRAJU 
NOWOCZEŚNIE URZĄDZO
NYCH DOMÓW TOWARO
WYCH I WYZNACZYĆ DLA 
TEGO CELU ODPOWIEDNIE 
FUNDUSZE;

5) Przyciągnąć do współpra
cy nad uporządkowaniem rynku 
zgodnie z polityką gospodarczą
państwa oraz nad zwalczaniem 
nielegalnego handlu, branżowe 
organizacje kup*ectwa prywatne 
go i wyposażyć ie w prawo u- 
dzielania uprawnień do wyko
nywani* zawodu kupieckiego;

6) W oparciu o ustawę o usta 
la;..a I o kontroli cen, o utwo
rzony aparat społecznej kontro
li, o wzmocniony i usprawniony 
aparat spółdzielczego i państwo 
wego handlu detalicznego PRZY 
STĄPIĆ W NAJBLIŻSZYM 
CZASIE DO SY5TEMATYCZ. 
NEJ, PUBLICZNEJ l MASO
WEJ AKCJI ZNIŻKI CEN, KON 
CENTRUJĄC WYSIŁKI NA 
PODSTAWOWYCH ARTYKU
ŁACH.

H. w  zakresie polityki zaku
pów rolnych:

1) celem umożliwienia wypeł
nienia nałożonych na państwo 
obowiązków reglamentowanego 
zaopatrzenia mas pracujących w 
środki żywności, stworzyć na
tychmiast państwową instytu
cję zakupów podstawowych ar
tykułów rolnych, niezbędnych 
dla kartkowego zaopatrzenia, 
wyposażyć ją w środki pienięż
ne oraz prawo zobowiązania po 
szczególnych ogniw handlu pań
stwowego, spółdzielczego i pry 
watnego do określonych do
staw, a także w prawo bezpo
średniego zakupu na wszystkich 
szczeblach aż do producenta 
włącznie;

2) przydzielić tej instytucji 
potrzebną ilość najbardziej po- 
kupnych na rynku wiejskim ar
tykułów przemy słowy d i (wę
giel, blacha, tekstylia) dia prze
prowadzenia akcji związanych 
przy zakupie artykułów rolnych, 
niezbędnych dla zaopatrzenia 
kartkowego, przy czym sprze
daż artykułów przemysłowych 
i zakup artykułów rolniczych 
byłyby dokonywane głównie

przez spółdzielnie;
3) zrewidować natychmiast 

spółdzielczą politykę kredyto
wą w kierunku należytego za
opatrzenia w kredyt dołowych 
spółdzielni, dokonywujących sku 
pu artykułów rolnych.

III. W zakresie polityki finan
sowej:

1) PRZEPROWADZIĆ NA
TYCHMIAST USTAWĘ O SPO 
ŁECZNYCH INSPEKTORACH 
PRZY WYMIARZE I POBORZE 
PODATKÓW I DANIN CELEM 
WZMOCNIENIA APARATU 
SKARBOWEGO, USPRAWNIE
NIA WYMIARU PODATKOWE 
GO, ORAZ W CELU UCHWY
CENIA RZECZYWISTYCH DO
CHODÓW WARSTW POSIA
DAJĄCYCH;

2) PRZEPROWADZIĆ W 0 - 
PARCIU O ORGANIZACJE 
SPOŁECZNE POWSZECHNĄ 
KONTROLĘ PŁATNOŚCI PO
DATKÓW CELEM UCHWYCĘ. 
N1A ELEMENTÓW SPEKULA
CYJNYCH, UCHYLAJĄCYCH 
SIĘ SYSTEMATYCZNIE OD 
TEGO OBOWIĄZKU. (Oklaski)

3) dla urealnienia poboru po 
datku gruntowego przekazać je
go wymiar i pobór aparatowi 
Ministerstwa Skarbu, przy czyn - 
rozdział wpływów z podatki 
między państwo i samorządy po 
zostawić bez zmian“ .

I  wreszcie, ażeby stw orzyć m oż li
wość n ie  speku la cy jn eg o  z a tru d n ie n ia  
kap ita łów , k tó re  zgrom adziły się u 
sektorze n n  • ro proponowaliśm y 
w t j m llśeUt

„P rzeprow adzić natychm iast usta
wę e t * w . . am nestii kap ita łow e j, za
b ran ia jące j w ładzom akarbowym  do- 

'.ho-ar-etiia ir ó d e ł pochodzenia  k a p i
ta łów . Z Ł a r  t  ż-ry.' a n y  eh w  b udów  

nieć w ie, w  pop ieranym  prze* paA- 
z tw * Insjrjsrcle zafran ieznym , naby
waniu p rzedz ię lś io rjiw  na Z iem iach 
Zachodnich ora* tw orzen iu  nowych 
p rzedsięb iorstw “ .
S iiss i/iiroy w reszc ie  w  liśc ie :

„U w ażam y, ł *  w ysun ię ty  prze* 
nas program  w  razie szybkie j i 
spraw nej jego rea lizac ji może i po
w in ien dać w y jśc ie  z obeenej, sy
tuac ji i s tw orzyć podstawy d l*  da l
szych sukcesów gospodarczych i po
lity czn ych  dem okrac ji lu d o w e j".
I  d a le j p is a liś m y : '

I „ w  tym  celu uważamy za wska
zane, aby proponowane przez nas 
ustawy przedłożyć do uchwalenia 
S e jm ow i jeszcze w  czasie trw a n ia : 
obecnej sesji do rea lizac ji zaś p ro -, 
ponowanych przez nas środków, | 

n ic  w ym a g a ją c y c h  ustaw ow ego za
tw ierdzen ia , przystąpić n iezw łocz
n ie".
Taka była treść naszego listu, 

skierowanego do CKW PPS w dn. 
7 maja.

Pozwólcie, że w paru słowach 
skomentuję ten, jak widzicie ob
szerny program walki ze spekula
cją, który zawarty jest w tym do
kumencie.

Na czym ten program polega? 
Zatrzymać ruch cen w sektorze 
państwowym i samorządowym. 
Stworzyć aparat kontroli, który 
nie byłby aparatem papierowym, 
a mógłby KONTROLOWAĆ 1 KA.

; r a ć . Stworzyć natychmiast taki 
aparat handlu detalicznego, który 

i mógłby państwowe towary po pań 
; stwowej cenie sprzedać robotniko- 
; wi i inteligentowi (oklaski). Skoń- 
; czyć z tym fetyszem, że państwo 
| nie może handlować detalicznie,
[ nie może sprzedawać detalicznie 
i po taniej cenie pomiędzy innymi 
swoich własnych artykułów.

Mówiliśmy dalej w naszym pro 
gramie:

„Społem“  nie potrafiło kupić 
zbóż*: Musi się za to wziąć pań
stwo. Trzeba stworzyć państwowy 
aparat zakupów, dać mu możność 
kupowania.'Niech będzie państwo
wy przedstawiciel w każdym po
wiecie, w każdej gminie, niech ga- 

' da bezpośrednio ze spółdzielnią, j Mówiliśmy dalej: Dać kredyty 
! tym najważniejszym ogniwom spół 
1 dzielczości, tym na wsi, co kupu- 
; ją zboże i tym w mieście, co do
starczają żywności robotnikom i 
inteligentom.

Mówiliśmy dalej: Aparat skar 
bowy nie daje sobie, rady, porno 
żerny mu społecznie, damy mu 
inspektorów, dobrowolnych epo - 
łecznych inspektorów 1 przepro - 
wadzimy powszechną kontrolę po 
datków domami, mieszkanie za 
mieszkaniem (długotrwale okla - 
ski). •

Trzeba jasno j wyraźnie, towa- 
■ rzysze, rozumieć, na czym ten 

nasz program polega. To jest pro 
gram obrony ludzi pracy nrzed 
wyzyskiem drapieżnego spekulan 
ckiego kapitału.

Nie chcemy, ażeby nas rozu - 
j miapo w ten sposób, że ten pro- 
i gram bitwy o handel oznacza bi

cie^ uczciwego handlu. Na o d 
wrót — chcemy pomóc uczciwym 
¡\Upcom, wyeliminować z ich śro 
dowiska tę pianę powojenną, któ 
ra do tych środowisk przyszła.

Nie trzeba rozumieć tego na
szego programu, jako program 
walki ze spółdzielczością. To jest 
program uzdrowienia i uspraw
nienia spółdzielczości w je j naj- 

, ważniejszych wiejskich i miej
skich dołowych ogniwach.

Taki jest pro gra m KC PPR. 
który w dokumencie, który wam 
odczytałem, został skierowany 
do CKW PPS w dniu 7 maja.

Odbyły się długotrwale zebra- 
ra dyskusyjne na tema! pro

gramu, wysuniętego przez nasz 
Komitet Centralne miedze :>a- 
-Ąym Komitetem Centralnym a 
•KW Niektóre punkty zostały 
'godnione.
W dniu 113 maja dostaliśmy od 
warzyszy z. PPS pisemną od- 

uwiedź. Niestety, z tej odpo
wiedzi, którą trzymam przed so 

i bą, mogę zacytować tylko nie
które fragmenty dlatego, że nie 
mógłbym wziąć na swoją ódpo- 

I wiedzialnnść pełnego zakomuni- 
I kowani? gubltcznio lego listu ze

względu na niektóre stwierdze
nia i dane w nim zawarte 
(rzecz jasna, że towarzysze z 
PPS zawsze mają możność opu 
bli ko wania swej odpowiedzi w 
pełnym tekście).

Różu ce mię zy KG PPR 
a CKrf PPS

Chcę się teraz zatrzymać, nad 
różnicami między naszym a to
warzyszy z PPS stanowiskiem, 
które ujawniły się w tym doku
mencie wręczonym nam w dniu 
13 maja. Są to następujące róż
nice:

Pierwsza różnica, to jest róż
nica w sprawie zboża. Myśmy 
stwierdzili w naszej analizie, że 
zboże w kraju jest, ale jest ma
gazynowane przez spekuianck.e 
elementy wsi, grające na zwyżkę 
cen zboża.

Towarzysze z PPS pisali nam: 
„Wasza ocena zapasów zboża 
stezauryzowaneg-o na wsi wyda
je nam się zbyt optymistycz
na... Według zgodnej oceny na
szej i aparatu skupu, na wsi j 
istnieją bardzo niewielkie rezer- ; 
wy zboża na spożycie wsi (wy- i 
górowa.ne zresztą w stosunku 
do miasta) i prawdopodobnie pew , 
na ilość podaży potencjalnej 
jest wstrzymana...“

Proponowana przez nas meto
da polegała na stwmrżeniu- pań
stwowego aparatu skupu, który 
dotrze do każdej gminy z towa
rami przemysłowymi i szybko 
zacznie skupywać, — towarzy
sze z PPS nam na to odpowie
dzieli, że w pierwszym etapie 
tzn. w najbliższych dwóch mie
siącach wskazane jest (cytuję 
dosłownie) „spokojne uzupełnie
nie zakupami na wolnym rynku 
kontyngentu na aprowizację re
glamentowaną. A później w eta
pie drugim „Społem“  przy po
parciu politycznym obu partii, 
zorganizuje obsadzony dobrze, 
jednolity ośrodek handlu i prze
twórstwa zboża na szczeblu 
Centrali t paru dziesiątków re
jonów, tylko powiatowych i 
przejmie na zasadzie wyłączno
ści pian obsługi hurtowego han- 
dftj zbożem“ .

Jak widać, różnica między na
szym i towarzyszy z PPS sta
nowiskiem była różnicą zasad
niczą.

Myśmy mówili: zboże jest, 
trzeba je znaleźć - -  oni mówi
li, zboża nie ma. Myśmy mó
wili — szybko, natychmiast 
przez państw w y aparat kupo
wać na dole, w gminie, — onL 
mówili — spokojne uzupełnia
nie zapasów na aprowizację re
glamentowaną, a dalej, w przys? 
lości, monopol dla „Społem“ — 
tego_ „Społem“ , które w- tej kam 
panii kupiło 24 tys. ton zboża.

rtdyśmy oświadczyli na to, że 
z tym stanowiskiem zgodzić się 
nie możemy, że nasze stanowi
sko uważamy za odpowiadające 
interesom klasy robotniczej i 
bronić go będziemy w Rządzie, 
w Sejmie i wśród klasy robotni
czej (oklaski).

Druga poważna różnica zdań. 
która ujawniła się na podstawę 
dokumentu wręczonego nam w 
dniu 13 maja, to była różnica, 
dotycząca kontroli cen.

Słyszeliście, jak my sobie wy
obrażamy tę kontrolę cen: Ód 
góry do dołu, aparat Minister
stwa Przemysłu i Handlu do 
ustalania cen. Rady Narodowe 
kontrolują, Komisja Specjalna ka 
rze. To jest jasne, zrozumiałe 
dla każdego. Taki aparat może 
sprawnie działać.

Towarzysze z PPS zapropone 
wali. nam następujący sposób 
organizacji kontroli cen. nr a- i 
no wicie: „Przekazać uprawnie- ! 
nia Ministerstwa Aprowizacji na i 
Komisariat Cen, złożony z przed j 
stawie i-el i Prezesa Rady M in i
strów, Centralnego Urzędu P!a 
nowania, Min. Przemyślu i Han
dlu, Min. Aprowizacji. Kornica 
rjat oprze się na szerokiej współ 
pracy , społecznej“ .

A kara, pytamy się gdzie? -  
„Używać Komisji Specjalnej poć 
kierunkiem Komisariatu Om i

kontroli cen, wskazanych przez 
Komisariat towarów* we wska
zanych terminach“ .

Myśmy powiedzieli .na to, że 
my chcemy walki prawdziwej 
a nie papierowej. Myśmy po
wiedzieli, że nam nie są potrzeb
ne komisariaty, które będą dłu
go debatować i zapisywać pełne 
sterty papieru i protokółów, — 
a jak Komisja Specjalna będzie 
chciała- ukarać, to pójdzie ze 
swoją sprawą do tego komisa
riatu, i myśmy powiedzieli, że 
naszego stanowiska będziemy 
bronić w Rządzie, w Sejmie I w 
klasie robotniczej (oklaski)

Trzecia różnica zdań, która 
się uwidoczniła, to była różnica 
w” sprawię państwowego handlu 
detalicznego. Myśmy uważał’, że 
trzeba skończyć z tym fetyszem, 
z tym przesądem, z tym zabobo
nem., państwo nie może handlować- 
detalicznie.- Myśmy powiedzieli 
towarzyszem z PPS; Zapytamy 
robotne.ów. czy opi nie. chcą, 
żeby w Warszawie powstał je
den, czy drugi dom towarowy, 
gdzie , można będzie kupić to
war po taniej cenie ’ na czym 
polega zbrodnią , ząloże.nia takie
go skłrou (oklaski).

Tu vre zysze z PPS powiedzieli, 
że się' i  nami "nie : -'zgadzają. 
My śniy ośwtad z y li, ie  naszego 
'stanowiska będziemy bronić w 
Rządzie, w Sejmie i w klasie re -. 
botniczej' (oklaski).

I czwarta różnica zdań, któ
ra się ujawniła, bardzo poważna 
i bardzo istotna, była następu
jąca: towarzysze z PPS zapro
ponowali nam następujące roz
wiązanie trudności gospodar
czych „rewizję planu inwesty
cyjnego V  zakresie inwestycji, 
skutek których wystąpi po pierw 
6zym stycznia 1948 roku“ .

Myśmy' powiedzieli, że nie 
można mówić, że się real’zuj« 
plan, oddawać go do Sejmu na 
zatwierdzenie, a gdy Sejm go 
jeszcze nie uchwali! i przy 
pierwszym przeciwnym wiater
ku proponować zrmenić plan.

Myśmy powiedzieli, że każdy 
robotnik wie, że turbinę się wy
konuje w ciągu dwóch rlat a’bo 
dwóch i pół, każdy robotnik we, 
że k v ie l trzeba robić np. pół
tora roku, że obrabiarek rr.e p'e- 
cze się jak ¡rogahki ’ ń:e można 
jeżeli "się poważnie chce robić 
plan, proponować dokonywanie 
rew z ji' w zakresie inwestycji, 
których skutek wystąpi póżrnej 
niż za 7 miesięcy.

Myśmy na stanowisko to warzy 
szy z PPS pcwieć. cli. ze w rzą 
dzie. w Sejmie, w klasie robotni
czej będziemy realizowali i prze- 
prowadzali 3-’?kni ¿»łan narodowy 
odbudowy gospodarczej Polski. 
(Okaskl).

Dnia 17 ni::ja — pamiętajcie, 
że ostatnie nasze spotkanie -było 
13 maja — rano przeczytałem 
w „Robotniku4̂ centralnym oiga- 
nie PPS rezolucję w sprawie 
walki ze spekulacją, dfożyzną J 
sabotażem gospodarczym, uchwa 
ię CKW PPS z dnia 14 maja 
1945 r. Musimy skonstatować z 
dużym zadowoleniem, że ta U- 
chwała 'wskazuje, że nastąpiło 
poważne, choć jeszcze nie c a ł
kowite, zbliżenie naszych stano
wisk.

W liście z dnia 13 maja czyta
liśmy, że nasza ocena zapasów 
zboża, stezauryzowanych na wsi, 
jest zbyt optymistyczna, że we
dług zgodnej oceny naszej i apa
ratu skupu, na wsi i-stnieją bardzo 
niewielkie rezerwy zboża na spo 
życie, a w u-hwale z dnia 14, o- 
głoszonej w .Rob t “ ku“ z. dnia 
17 czytamy: „chleb jest, musimy 
go znaleźć“ .

Cieszymy się z tego Zbliżenia 
naszych stanowisk. (Oklaski).

Cieszymy się z tego, że w tej 
uchwae jest powiedziane, że 
„chleb jest, ale spekulanci i sabo 
tażyści go ukrywają i - podbi ają 
ceny, znajdziemy go u nich i to 
po właściwych cenach“ .

Cieszymy się z uzgodnienia po 
glądów na realizację, narodowe
go planu gospodarczej > . bo ¡w 
zakończeniu uchwały czytamy
r (jDgkońegmie ni i r. 4 j
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LIST Y Z BERLINA

Reakcja niemiecka zbiera sUy
(Korespondencja własna „Głosu L u d u ")

BERLIN, w maju.
W tych dniach berliński dzien

nik „Tribune“ , organ niemieckich 
związków zawodowych (FDGB), 
w artykule zatytułowanym: „W y
lęgarnie nowego Orgeschu“ zde
maskował próby powołania do ży 
cia na obszarze Niemiec zachod
nich nowej organizacji; miiitary- 
styczno - terrorystycznej według 
modelu osławionej „Organisation 
Escherich“  w skrócie zwanej „Or- 
gesch“ , która zapisała się w pa
mięci krwawymi czynami, szcze
gólnie w czasie walk wyzwoleń
czych powstańców śląskich Zorga

100-tysięczną armię zawodową. 
„Stahlhelm“  utorował z biegiem 
czasu drogę hitleryzmowi.

Podobnie, jak wówczas po pier
wszej wojnie światowej, kiedy to 
kam a ryła oficerska wycofała się 
pozornie z życia publicznego na 
swoje folwarki, nienaruszone przez 
żadną reformę rolną, faktycznie 
zaś na swoich rozległych włoś
ciach gromadziła i organizowała 
zwolnionych z wojska żołnierzy — 
tak i dzisiaj znowu w politycznej 
atmosferze anglososkie strefy oku 
pacyjne rozwijają się i mnożą 
gniazda milUaryzmu. Narazie jesz

nizowane i zdyscyplinowane na 1 cze są one zamaskowane, niemniej
jednak przybierają coraz poważ
niejsze rozmiary.

Cytowane wyżej pismo słusznie 
zwraca uwagę, że rozwój sytuacji 
politycznej w zachodnich Niem
czech ma dużo cech wspólnych z 
okresem lat 1918— 1923. 1 wtedy 
również zaniedbanie głębokich re
form społecznych-i gospodarczych

sposób wojskowy hordy orge 
schowców odznaczyły się już wów 
czas iście hitlerowskim okrucień
stwem, dopuszczając się bestial
skich morderstw na kobietach i 
dzieciach polskich. Jednym z orga 
nizatorów Orgeschu był Schiange- 
Schoeningen, dzisiejszy minister 
aprowizacji w strefie brytyjskiej.
Z Orgeschu wyłonił się ' później ! doprowadziło dc systematycznego 
związek ̂ zdemobilizowanych żołl ¡renesansowy* - vego nacjonali
nierzy „Stahlhelm“ , którego głów
nym zadaniem była kontynuacja 
tradycji militaryzmu pruskiego i 
podtrzymywanie w całym narodzie 
kultu wojskowego dryiu w okresie 
powersalskim, kiedy to Niemcom 
wc’no było utrzymywać jedynie

V

Jak Mac A rth u r
rządzi Japonią

Poważny dziennik szwajcarski „G A 
ZETTE  DE LA U S A N N E ”  zaatakował 
politykę Mac Arthura w okupowanej 
Japonii, sarsucajqc mu przede. wszyst
kim nadmiar zaufania co do zmian, za
chodzących rzekomo w psychice narodu 
japońskiego.

Mimo upływu dwóch lat od klęski mir-, 
l i t  ornej i  kapitu lacji Japonii — pisze 
„Gazette de Iousamne”  —- Japończycy 
—  m ogromnej większości — wciąż przy 
pisują osobie mikada niezwykłe cechy
i  właściwości. Nie tylko uważają, ie  jest 
o*i „boski”  i nieusuwalny i  ie tron je 
go ustanowiony został na wieki, ale 
wciąż jeszcze są pewni, ie przeznacze
niem mikada jest rządzić wszystkimi na 
rodami.

Wszyscy, którzy odwiedzili ostatnio 
Japonię oraz faehowcy-orientaUści, stu 
diujący od lat zagadkę japońską” , da
lecy są od optymizmu amerykańskiego 
generała ca do możliwości szybkiej de
mokratyzacji Japonii. Powodowany o- 
portunizmem J  apończyk gotów jest 
przyjąć POZORNIE wszystko, co mu 
narzuca zwycięzca, lecz z myślą o tym,
i i  zrzuci to jarzmo, gdy tylko nadejdzie 
moment odpowiedni.

Sbyt często zapomina się, że Japoń
czycy działają również poza granicami 
ojczyzny — nn. w Ameryce Południo
wej — «- kierunku zachowania swych 
wojowniczych tradycji narodowych. 
Świadczy o tym m. inn. wielka liczba 
tajnych stowarzyszeń japońskich zagra
nicą.

W  r. 1S4Ó gen. Mae A rthur miał do
godną okazję oddania przewodnictwa 
te rządzie w ręce Szigeru Joszidy, któ
ry  przeciwstawiał się zawsze polityce 
sojuszu z Niemcami. Trudno jednak — 
pisze dziennik szwajcarski — dopatry
wać się w osobie tego japońskiego męża 
stanu demokraty.

Dc tych interesujących wywodów 
szwajcarskiego dziennika dodamy, że Jo 
stnda, przedstawiciel tzw. p a rtii liberal
nej, reprezentuje nie tylko „mocarstwo
we”  tradycje Japonii, ale przede wszyst 
kim interesy uńelkiego kapitału japoń
skiego. Bez istotnych i głębokich zmian 
społeczno - gospodarczych, nie nastąpi 
w Japonii żaden demokratyczny prze
łom, choćby wprowadzano w tym kraju 
najbardziej postępowe konstytucje.

Chodzi o treść, nie o formę, a do 
zmiany ts j reakcyjnej, półfeudalnej i 
kapitalistycznej treści nie dążą bynaj
mniej monopoliści amerykańscy, powią
zani t  trustami japońskimi nićmi ty 
siącznych interesów: sferom, które de- 
dują dziś w polityce zagranicznej USA, 
nie zadęty na prawdziwej demokratyzu 
c ji Japonii, bo to oznaczałoby odsuń-.ę 
etą kapitalistów japońskich od rządu., 
'wujem, a więc utrudniłoby imperializ
mowi tttherylcaó-l-iemu jcg r. eksnloati 
* h

B.D.

zmu Nie wywłasz
czono jun zbrodniarzy wo
jennych, ąpen^aństwowiono kon
cernów ani trustów piutokratów 
reakcyj ny&J EUisiaj stan rzeczy 
przedstawia się'analogicznie. Po
stępowe j demokratyczne siły poli
tyczne w strefie anglosaskiej są 
pozbawione w coraz większym 
stopniu jakiegokolwiek wpływu na 
ważniejsze zagadnienia życia pu
blicznego, w wielu zaś wypadkach 
reakcja niemiecka przy cichej zgo 
dzie władz okupacyjnych próbuje 
już stosować metody nacisku i ter
roru hitlerowskiego.

Niedawno wydarzy! się w Ba
warii znamienny wypadek, charak
teryzujący nastawienie „demokra-

tycznych“  władz niemieckich w 
stosunku do wypróbowanych wro
gów hitleryzmu. Jeden z czynnych 
działaczy antyfaszystowskich sta
rał się o stanowisko w bawarskim 
ministerstwie sprawiedliwości i w 
tym celu wypełnił, sumiennie wszel 
kie kwestionariusze. Dla podkreś
lenia swego czynnego udziału w 
walce z hitleryzmem, wnioskodaw
ca wspomniał, że w czasie wojny 
uważał za swój ludzki obowiązek 
przeciwstawić się rozkazowi, któ
ry otrzymał od gestapo, aby wy
sadzić w powietrze stojący w por
cie rumuńskim statek z uchodźca
mi żydowskimi. Za niewykonanie 
tego rozkazu skazany został na 
ciężkie więzienie.

Antyfaszysta otrzymał w parę 
tygodni po złożeniu swego wnio
sku, następującą odpowiedź od ba
warskiego min. sprawiedliwości:

„Zaangażowanie Pana Jako urzęd - 
nika nie wchodzi w ogóle w rachubę, 
ponieważ wzharnta! się Pan w swoim 
czasie wykonać rożka* swej władzy 
przełożonej“ .
Bawaria znajduje się, jak wia

domo, pod okupacją amerykańską. 
Nielepszy klimat panuje w strefie 
brytyjskiej. W tych warunkach fa
szyzm ma wspaniałą glebę, na któ 
rej może nie tylko róść swobod
nie, ale i sięgać coraz szerzej i głę 
biej. I tak np. Sziezwik-Holstein 
staje się w tej chwili prawdziwym 
eldoradem wywłaszczonych we 
wschodnich Niemczech junkrów 
pruskich.

Tysiące czynnych hitlerowców i 
b. oficerów Wehrmachtu organizu
ją na tym terenie regularne korpu- 
sy przysposobienia na wzór daw
nych „Freikorps“ pod niewinną 
pokrywką „wielkich spółdzielni roi 
niczych '. Centrala tego rozgałę
zionego spisku neofaszystowskiego

Orgeschu znajduje się w Oettorf 
i obejmuje już 11 oddziałów lokal
nych.

Personalny skład kierownictwa 
centrali jest dostatecznie wymowny 
i ilustruje charakter tej „spółdziel
ni wojskowej“ : w skład tego kie
rownictwa wchodzą m. in. major 
Grindberg, b. wyższy dowódca SS, 
kapitan Korian, b. aktywista hitle
rowski i oficer Policji z Prus Wscho 
dnich, Rüdiger — kapitan wywia
du, Haberman — b. oficer łączni
kowy Doenitza, wywłaszczony we 
wschodnich Niemczech, junkier 
pruski von Wiemann i inni.

Dziennik „Tribüne“  pisze, że ca 
ła ta klika posiada ogromne wpły
wy, sięgające do najwyższych 
władz administracyjnych i że za
jęła ona „pozycje położone na ty
łach“ , aby tutaj przygotowywać 
w całym spokoju plany, które w po 
myślniejszej chwili będzie można 
realizować pewnie i bezpiecznie. 
Klika ta działa w ścisłym porozu
mieniu z gen. dyrektorem „Deu
tsche Werke Kiel A. G.“ , Heinri
chem Middendorf, b. dowódcą 
Volkssturmu, który brał czynny u- 
dzial w puczu reakcyjnym Kappa 
jako dowódca „Freikorps“  w Kl- 
lonii. Z piętnastu dyrektorów wy
działów „Deutsche Werke“  dwu
nastu jest czynnymi hitlerowcami. 
Również dyrektor stoczni „Flen- 
der“  w Lubece, b. aktywista hitle
rowski, dr Bonte utrzymuje ścisły 
kontakt z korpusem „rolników“  
Gettorf.

Reakcja niemiecka zbiera siły. 
Trzeba, aby świat zdawał sobie 
jasno sprawę z faktu, że w zacho
dnich Niemczech narasta systema
tycznie niebezpieczeństwo odro
dzenia faszyzmu niemieckiego.

Wł. Topór

z e  Św i a t a
A M E R Y K A Ń S K I K A N D Y D A T

N A  S T A N O W IS K O  P A T R IA R C H Y  
C E R K W I P R A W O S Ł A W N E J

K o re sp o n d e n t sa a c ryka á sk íe j agen
c j i  „ N o r th  A m e ric a n  N ew spape rs  A l 
l ia n c e "  („N a n a “ ) donos i ze S ta m b u łu , 
ie  S ta n y  Z jc d n . w y k a z u ją  o s ta tn io  
n ie z w y k le  za in te re so w a n ie  s p ra w ą  cer 
k w i p ra w o s ła w n e j. K o ła  rządow e  CS A  
u d z ie la ją  p o p a rc ia  p rze b y w a ją c e m u  na 
te re n ie  A m e ry k i a rc y b is k u p o w i A te n a - 
go ra so w i, lansu jącego  na  s ta n o w isko  
p a tr ia rc h y  k o n s ta n ty n o p o lita ń s k ie 
go. O becn ie  godność tę  p ia s tu je  M aka i- 
m os, k tó r y  z rz e k n ie  s ię  je j  p ra w d o p o 
d o b n ie  ze w zg lę d u  na  z ły  s ta n  z d ro 
w ia .

K o re sp on d e n t „N a n a “  dodaje, że ja k  
k o iw ie k  o p o p a rc iu , u d z ie la n em u  A te - 
n ą g o ra so w l n ie  m ó w i się głośno, w ia 
dom o ,iż  p ra c o w n ic y  a m e ryka ń sk ie g o  
w y w ia d u  w o jsko w e g o  w y k a z u ją  w ie l
k ie  za in te re so w a n ie  d la  te j  sp ra w y .

Z s ła te re s o w a n ie  to  tłu m a czy  się 
p rsede  w s z y s tk im  osobą samego A te - 
usgorasa . A te n  agoras, G re k  *  pocho
dzen ia . b y ł p o p rze d n io  o b yw a te le m  tu  
re c k im . Obecnie pos iada  on  o b yw a  
te ls  Iw o  a m e ryka ń sk ie . U trz y m u je  on 
śc is ły  k o n ta k t  z rządem  tu re c k im  
oraz z aaonąreho-faazystow akim  rzą 
dem  g re ck im .

N a  te re n ie  S ta n ó w  Z jednoczonych  
A  ten agora« p ro w a d z i ad d łuższego cza 
su o żyw io n ą  dz ia la lB oóć p tfllty czn ą . 
Jest on  je d n y m  s w y b itn ie js z y s b  p ro 
p a g a to ró w  id e i „p o m o cy '“  a m e ry k a ń 
s k ie j d la  G re c ji i  T u r c j i .  Z a in te re sow a  
n ie  A m e ry k a ń s k ie g o  D e p a rta m e n tu  
S ta n u  i  w y w ia d u  z c e rk w ią  p ra w o s ła 
w n ą  w  z w ią z k u  z osobą A ten a g o ra sa  
je s t w ię c  aż n a d to  u s p ra w ie d liw io n e .

S Y T U A C J A  Ż Y W N O Ś C IO W A  
W  A N G L I I

W ie le  w rz a w y  w y w o ła ła  o s ta tn io  na 
Jamach p ra s y  b ry ty js k ie j  p u b lik a c ja  
jednego  *  n a jw y b itn ie js z y c h  le k a rz y  
a n g ie lsk ich , d ra  F ra n k lin »  B ic k n e lla . 
S tw ie rd z ił on . że ludność  b ry ty js k a  
je s t n ie d o żyw ia na . D o ros ły  A n g lik  o- 
tr z y m u je  p rz e c ię tn ie  o  900 do 1.400 ka  
lo r i i  za m a ło . N a  p o d s ta w ie  szczegóło
w y c h  badań, s tw ie rd z a  on. że obecne 
ra c je  żyw nośc iow e , w b re w  o fic ja ln y m  
tw ie rd z e n io m , n ie  dos ięga ją  w  A n g li i  
2.T08 k a lo r i i ,

C Z Y S T K A  P O L IT Y C Z N A  
W  H O L L Y W O O D

K o re sp o n d e n t „U n ite d  P ress«" dono 
s i z  H o lly w o o d u , że trzech  cz ło n kó w  
p o d k o m is ji Iz b y ,R e p re z e n ta n tó w  d la  
b a d a n ia  d z ia ła ln o śc i a n ty a m e ry k a ń - 
s k ie j rozpoczę ło  o s ta tn io  „ś ledzen ie  
d z ia ła ln o śc i le w ic o w e j w  H o lly w o o d " .

P rze w o d n iczą cy  p o d k o m is ji Thom as 
ośw ia d czy ł, ie  zam ie rza  on rozpocząć

W ygram y w alkę  o handel
Dokończenie przemówienia łow. Minca
hasło „Do walki o realizację pla 
nu odbudowy gospodarczej“ .

Roumiemy, że to nowe stano 
wisko oznacza zmianę w stosun 
ku do zakomunikowania nam w 
dniu 13 maja o zdążającego do 
przeprowadzenia rewizji planu w 
zakresie inwestycji, których skul 
ki nastąpią po I stycznia' 1948 r.

Sprawy do wyjsśn enia
Nasza partia nie lubi nieja

snych rzeczy. My chcemy mieć nie 
tylko zgodność stanowisk, ale 
zgodność na jasnych pozycjach.

W sprawie zboża czytamy w 
uchwale CK W PPS:

„PPS domaga się na tychm iasto 
wego uspraw n ien ia  skupu zboża 
przez ca łko w itą  eUm inacje zakupów 
.p a rty z a n c k ic h " po „każde j cenie", 
przez usunięcie ko n ku re n c ji różnych 
aparatów  w tym  zakresie, przez 
w yzyskan ie  doświadczeń 1 aparatn 
wykonawczego spółdzielczości w 
tym  zakresie PRZEZ S K U P IE N IE  
D Y S P O ZY C JI W  R Ę K A C H  PA N  
STW A, przez jasność i  planowość 
d y re k ty w  państwowego czynnika 
dyspozycyjnego".
To jest zupełnie słuszne, ale 

chcemy wierzyć, że jak my i 
PPS rozumie tak, że powstanie 
państwowy aparat skupu, Idóry 
będzie kupować w powiecie, wo 
jewództwie, gminie od spóidziel 
ni dołowych zboże na potrzeby 
państwa.

Czytamy w uchwale CKW PPS:
„PPS domaga się Jak na jszyb

szego w prow adzenia  w  życie dekre
tu o usta laniu I k o n tro li cen".

Zgadzamy się z tym i rozumie 
my, że PPS uznaje słuszność pro 
ponowanego przez nas systemu 
kontroli cen.

Nie c z y ta m y  w uchwale, jak 
obecnie CKW PPS odnosi się do 
demów towarowych. M y na na
szym stanowisku stoimy, gdyż 

j uważamy, źe leży ono w intere
s ie  klasy robotniczej, bardzo po- 
j ważne zbliżenie stanowisk na •
| szych partii jest, co cieszy nas 
! uważamy tylko, że szkoda było 
| rra-nować 10 dni w takiej sytua 
I o \  kiedy nie wolno marnować a- 

ni godziny.
MINISTROWIE PPR-owcy W

TYM TYGODNIU WNIOSĄ NA 
RADE MINISTRÓW WSZYST
KIE FROJFKTY WYNIKAJĄ

CE Z ICH PROGRAMU ł ZA
ŻĄDAJĄ ZWOŁANIA PRZED 
KOŃCEM MAJA SPECJALNE
GO POSIEDZENIA SEJMU 
DLA PRZYJRCIA TYCH WSZY 
STKJCH POSTANOWIEŃ. 

„ .W  ten sposób rozpocznie się 
BITWA O HANDEL. Trzeba się 
do tej bitwy przygotować. To 
¡’ie będzie łatwa i prosta rzecz i 
nie trzeba łudzić członków partii 
ani klasy robotniczej, że wyniki 
będą natychmiastowe. To będzie 
długa i ciężka walka.

(Burzliwe oklaski).
Trzeba w całym terenie poczy 

nić przygotowania dla wytypo - 
wania właściwych ludzi, demo - 
kratów, do Komisji Cennikowych 
do Komisji Kontroli Cen, na in
spektorów dobrowolnych przy 
podatkach, trzeba wciągnąć ma

ogni w hfoku demokratycznym, 
jasno I twardo stawiając nasze 
zasadnicze hasła wobec nas, mo 
bihzując te masy do wykonania 
zadań, które przed nami stoją, 
pójdziemy do tej bitwy o handel 
i wygramy tę bitwę. (O klaski). 

Będzie to —- powtarzam jesz-
sy robotnicze do tej wielkiej pra j cze raz, ciężka, długa, upoi czy
cy.

Wspólnie ze wszystkimi partia 
mi bloku demokratycznego, współ 
nie z jednolitym frontem z PPS, 
przełamując wahania niektórych

Mówi lokatorzy obozu pracy
spotkali się w Mieięcinie

Decyzją K om p le tu  Orzekającego 
K o m is ji Specja lnej »k ie row an i zogta- 
11 w ub- tygodn iu  do obozu pracy 
na w niosek te renow ych  de legatur 
m. lnu. następu jący szkodnicy:

M yszka Jan. k ie ro w n ik  Państw 
Zakł. Mechan. „U rs u s " w  K atow icach! 
za przyw łaszczenie sobie 2 maszyn 
zakładowych, w yko n yw a n ie  zamówień 
państw ow ych we w łasne j f irm ie  ze 
szkodą d is k ie row anych  przez siebie 
Państw. Zakładów  M echanicznych, 
sprzedaż po w ygórow anych cenach 
części do maszyn i udzie lan ie  urzęd 
n ik o w i K a to w ick ie g o ' Z jednoczenia 
Przern. W ęglowego korzyści m a te r ia l
nych — na okres 2 la t.

Hye Jan. u rzędn ik  Z jedn. Przem. 
Węgl. w  Katow icach  za przekroczenie 
swoich obow iązków  służbowych z 
chęci zysku przez akceptow anie f ik 
cy jnych  rachunków  I w ygórow anych 
o fe rt p ryw a tn e j f irm y  M yczk i Jana 
oraz pob ie ran ie  łapów ek — na okres 
2 lat.

E a ltynow akl A leksander z Warsza
wy, Chojnacka Eugenia z W arszawy, 
obydw o je  za pośredniczenie w  n ie le 
ga lnym  w yw ozie  s łon iny  de N ie 
m iec — na okres I  roku .

M a lin ow sk i Leon. Jankow sk i Le 
on — u rzędn icy  PCH w  W ałb rzy  
chu — obydw a j aa u p rz y w ile jo w y w a 
n ia  kupców  p rzy  nabyw an iu  m ate
r ia łó w  teks ty ln ych  1 pob ie ran ie  od 
n ich  łapów ek — na okres 1 roku.

W rońsk i Jan, u rzę d n ik  Zarządu 
M ie jskiego w  Gdańsku, za wymusza 
n ie  łapów ek od in te resan tów  w  
zw iązku z w prow adzaniem  ich do 
p rzydz ie lonych  m ieszkań — na okres 
1 roku .

Baum an Jan. a d m in is tra to r m a ją t
ku  E lżb ietowo. Płaszczyk Jerzy, urzęd
n ik  u  oą iku  E lżb ie tow o, Przewoski 
Józef, m agazynier m a ją tku  U lfe lo to

wo, -  wszyscy na okrea 1 roku  za 
zaniedbanie obow iązku odpow ied 
niego przechowania i zabezpieczenia 
tru c izn y  na g ryzon ie  oraz dopuszcze
n ie  do w ydan ia  tru c iz n y  zamiast k re 
dy szlam owanej do paszy dla b y 
dła, przez co padło 37 krów .

K a m iń sk i H en ryk  s M icha lina  -
na okres, 2 la t, G aw ryś Helena z M i
chalina — na okres 2 la t, M ię tka  
H e n ryk  * W ieliszewa — na okres 
1 roku , . W rzesiński Czesław z Ł a j 
ska — na okres 1 roku , D ąbrow ski 
Jerzy z H enrykow a na okres 1 ro 
ku - z a  potajem ne pędzenie samo
gonu.

wa walka i wynik nie będzie na 
tychmiastowy. Będzie nam siaia 
na przeszkodzie działalność reak 
cji, płotka reakcji działalność 
obcych wywiadów, cbwiejność 
ludzka, niezdecydowanie, błędy 
ideologiczne, to wszystko jednak 
musimy przełamać. PPR brała 
większe fortece niż handel, w e 

źmie tę fortecę też.
Powiemy klasie robotniczej: 

nie czas jeszcze, niestety, spo - 
cząć na iaurach, powiemy k'asie 
robotniczej: nie czas odpoczy - 
wać, trzeba walczyć i razem z 
klasą robotniczą zaprowadzimy 
porządek i ład, polepszymy byt 
klasy robotniczej, nie pozwolimy 
na to, żeby to, cośmy zrobili w 
produkcji, było zmarnowane w 
handlu.

Takie są nasze zadania, e:ęż - 
kie i trudne zadania, aie zadania, 
które będą wykonane (długo 
trwałe oklaski).

„d o k ła d n e  ń le d z tw o  w  u p ra w ie  w K  
w ó w  ko tn un ta tyca n ych  w  p rw w nrtl®  “  
mowym". - ,

P race  p o d k o m is ji w y w o ła łY  
m ia le  za in te re so w a n ie  w  H r f ł r t J J  
C z ło n ko w ie  p o d k o m is ji otaeacają J*®* 
n a k  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  ta je m n ic » » “ *  
T hom as o d m ó w ił n a  p rz y k ła d  w row  
n ie n ia  osób, k tó re  p o d k o m is ja  » »  
m ia r  zbadać w  to k u  „ś le d z tw » “ - 

A U S T R IA  P O B Ł A 2 A
H IT L E R O W C O M  _

W  W ie d n iu  toczy  s ię  obecni» 
p ra w a  p rz e c iw k o  g ru p ie  h itie r«w ® ® *| 
k tó rz y  w  p rze d d z ie ń  u p a d k u  
m a  d o k o n y w a ł)  k rw a w y c h  raKprsAt 
anfcyfaszystam i.

N a  obecnym  procesie  zezna je  w  *j*E 
ra k fe rz e  ś w ia d k a  R u d o lf  P a u s e rtt 
i y  sze f ż a n d a rm e rii w  Schwaaeń**J 
B y ł on h it le ro w c e m  z p rz e k o n a n i*  * 
je g o  rozka zu  w ie lu  a n ty fa s a y s tó w * "  
s ta ło  w trą c o n y c h  do w ię z ie n ia . 
t r u d n i się obecnie? —  pada  p y ta n ie  *r  
ro zp ra w ie . I  P a u s e rtl odp ow ia da  *»* 
s p o k o jn ie j:  „P e łn ię  n a d a l s łużb«  w  * T  
t ia rm e r i i  i  z a jm u ję  s ta n o w isko  
to ra  re jon o w e g o  w  G ó rn e j A u s tr ii-  

W  to k u  procesu  w y ja ś n ia  się, 
w k ró tc e  po zakończen iu  w o jn y . 
s e r t lo w l w y to czo n o  sp raw ę , ale 
15-m ies ięczuym  ś le d z tw ie  —  mnorM>°~ 
ją  i  pozos taw iono  tego  w s p ó ln ik a  
d n i h it le ro w s k ic h  na  d a w n y m  o t*"  
w isku .

S Z C Z E P  B A 8 U T O  O S K A R D A  
W IE L K A  B R Y T A N IĘ  „  

Szczep d a w n e j n ie m ie c k ie j 
a fry k a ń s k ie j Basu to , od  d w m i* ie *“ _ 
k i lk u  la t  p o zos taw a ł pod  p ro te k t j* *  
tem  b ry ty js k im .  O becn ie  p rzed  nń***, 
ka ń ca m i B asu to  s ta n ę ła  groźba  gors*« 
jeszcze n ie w o li.  Gen. Sm nts, p re ® 1* 
U n ii P o łu d n io w o  - A fry k a ń s k ie j * _ 
dłuższego czasu czyn i zab ieg i w  *Pr*. 
w ie  p rzy łącze n ia  B asu to  do swego 
s tw a .

O s ta tn io  p rze d s ta w ic ie le  
p o s ta n o w ili w ys ła ć  n a  w rz e ś n i*^ *  
sesję O N Z  de legację, k tó ra  przed«»* 
w i Z je d n o czo n ym  N a rod o m  * k * r f  
m ieszkańców  B asu to  n a  W ie lk ą  
ta n ię  t rzą d  gen. Sm utea. ..

Rząd ten b e z lito śn ie  te r ro ry *  w  
ruch  w yz w o le ń c z y  B asu to . O g o r liw i 
ści p rześ ladow ców  św ia d czy  Bp- f *  , 
źe w  czasie o s ta tn ie j w o jn y  o rg a n '1* 
c ja  lu d o w a  B asu to  poddana  *nstaj 
rep re s jo m  za to , ie  w y d a ła  odezw? “  
ludnośc i w  s p ra w ie  u d z ia łu  w  w a lr * . , 
faszyzm em . O dezw ę tę  w ładze  P0*' 
a fry k a ń s k ie  z a k w a lif ik o w a ły  P *0,'. 
p ro p a g a n d ę  podz iem ną “  i  p rz y " ’"  

ców  o rg a n iz a c ji in te rn o w a ły .
N O W Y  L A D  W  B E L G II  

O p róbach  w skrzeszen ia  rn c h c  
szystow sk iego  w  B e lg ii donos i ó - ,f 
n ik  s o c ja lis ty c z n y  „P e u p le ". Pows***. 
ta m  n ow a  o rg a n iza c ja  h itłeroW *® * 
k tó ra  p rz y ję ła  nazw ę ,JPartU n o " ^  
ła d u “ . N a  czele p a r t i i  s ta n ą ł ołtobój*. 
k tó re g o  n a zw iska  „P e u p le “  d la  n i« ^  ,  
dozayeh p o w o d ó w  n ie  w y m ie n ia , * ł*  . 
k tó ry m  pisze, że jeszcze p rzed  
b y ł go rą cym  z w o le n n ik ie m  I p r o p * ^  
to re m  id e i fa szys to w sk ie j, a 
w o jn y  i  o k u p a c ji w y s łu g iw a ł s ię  N»elP 
t om i ko labo rac jonLs tom  be ig ijsfc i*,,' w 

W  p ie rw szych  d n ia ch  m a ja  od&U. 
się w  R ocuU  p ie rw sze  zeb ra n ie  u " "  , 
p a r t i i  fa szys to w sk ie j. N a  ra z ie  P1̂  
w ódcy  ceo iaszyzm u  b e lg ijs k ie g o  z® 
zu m ia łyeh  p rz y c z y n  k o n s p ir  n ją  
b ra n ia  i o ta cza ją  sw ą  dzia ła lność 
ta je m n ic y . .

f»'

» TRYBUNA WOLNOŚCI «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze 14 (122) przynosi:

1. St. Nocuń — Ukrócić spekulację
2. Hilary Minc — Państwo a Związki Zawodowe
3. A. I------Przez oszczędność do podwyżki płac
4. Anatol Brzoza _  Prof. Dederko I jego „Teorta agrarna“
5. Zofia WójtOwicz — O barwę i radość żyda

6. A. Starewicz — Wrażenia z pobytu w Czechosłowacji
7. Helena Kozłowska — Czytaj prasę partyjną

Z tygodnia na tydzień — Z całego kraju -  Na widowni 
międzynarodowej — Z życia partłf — Sport tygodnia.
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Z miast i wsi
KARABINY W KOŚCIELE 

Dwaj młodzi chłopcy podczas nA,w | 
zenstwa w kościele pariafialnym w 
mie wdrapali się na strych kościoła “ 
zabawy. W trakcie zabawy znaieźb 
karabiny, które postanowili zabrać z? a 
bą. Podczas, gdy schodzili jeden * 
binów wypalił raniąc w brzuch ie4f|*» 
z nich, Kazimierza Sznajdra, 
wkrótce zmarł w szpitalu. 

PROWOKACYJNA BEZCZELNOŚĆ 
Zakłady Utylizacyjne w Moszcz"^ 

nem, pow. Rypin, zamówiły w s f 01̂  
czasie pewne maszyny i u rządzeni* 
fabryce „Hamburger Eisen und Broń^® 
werke“  w Hamburgu. Rachunki, 
przesłała powyższa firma nad podpBe" 
dyrektora nósiłv „grzecznościową 
mułę — „Heil Hitler“ . A działo sk 1 
w roku 1947.
DVWANY — POWAŻNY ARTYKUK 

EKSPORTOWY .
Produkcja fabryki „Finster" w Ł°" a 

wyrabiającej dywany , obicia me k io '" 
wzrosła znacznie w ostatnich cues'? 
each mimo braku tkaczy pluszowy^; 
który sprawia, ie  możliwości p>rO"u* 
cyjne fabryki są wykorzystywane 
ledwie w 40 proc. Dywany produkuj" 
się głównie na eksport, w pierwszy 
rzędzie do Szwecji.

POLSKIE STATKI NA MORZACH 
ŚWIATA ,

Polskie statki — według nadeszły" 
ostatnio wiadomości — znajdują si? 
bliskich i dalekich morzach w następ 
jących strefach: „Morska Woia“  Pb"1' 
z Southampton do Maracaibo w Wem 
zueli. W drodze do Nowego Jorku 
duje się statek „Borysław“ , który °? ¡. 
nio opuścił Hu!!. W tych dniach z*w ilk| 
do Nowego Jorku statek pasaźers* 
„Batory". Na morzu Śródziemnym *[* i 
duje się S'.S „Oksywie“ , „Lechistan „
S S „Sobieski". Na wodach brytyj*^! „ 
— „Narvik“  w Southampton i -^**1^1 
wa Woła" w Cardiff. Do Lubeki 
z Rotterdamu S S „Poznań“ , a w dr"" ' 
do Gdańska znajduje się S'S „LiŁd3 • 

DYNAMIT W KANAŁACH 
PODZIEMNYCH

W kanałach podziemnych strefy w !e 
nocłowej w Gdyni wykryto ofbrzvlT1. 
ifoścj dynamitu, przygotowanego P??iv 
uciekających w iparcu 1945 roku i  "V* 
nl Niemców do Wysadzenia całej ^ re,g. 
wolnocłowej. Materiał wybuchowy 
stał już wydobyty I usunięty 
Morski Batalion Sapęrów z Oksy*'*'
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Spekulacja zostanie przezwyciężona
Budżet Min. Przemysłu i Handlu przed Komisją Budżetową Sejmu

„różnic* «eg kamerce 
my globalnej wplecie

Na posiedzeniu Sejmowej Koardzf. 
»rarbowo - Budżetowej dni* 16 bm. ren 
Patrzono preliminarz budżetowy Mtni- 
aterstwa Przemysłu i Handlu.

Sprawozdawca poseł Krygier (PPS) 
P» omówieniu podstaw prawnych i struli 
g ry  organizacyjnej, referent omawia za 
“ J'*8 działania przypadający Minister - 
«lwu Przemyślu i Handlu.

Obejmuje on dwie dziedziny: 1) dzie
dzinę wykonywanej już przed wojną ad 
Mnistracji przemysłowej z tym, że <te>- 
yczy ona sektorów: państwowego, spół 
dzielczego i prywatnego; 2) dziedzinę 
nowej władzy gospodarczej: a) usieienie 
Ppiityki gospodarczej i nadzoru prze* 
•komercjalizowane Centralne Zarządy 
Przemysłowe nad unarodowionymi i »ko 
nrercjonałi zowa-n ymi pr zedsóębiors iwami 
państwowymi.

b) nadzór i kontrolę oraz wpływ wyni
kający z roli dysponenta kluczowych ga 
•ęr-i gospodarki narodowej jak 1 zaopa - 
irzenia w surowce, nad przedsiębiorstw« 
mi prywatnymi i rzemiosłem, c) regu
lowanie obrotów z zagranicą.

Preliminarz na rok 1947 przewiduje: 
Po stronie dochodów 38.005.517.000 zł. 
Po stronie wydatków 992 153.003 zł.

Omawiając strukturę organizacyjną 
mówca stwierdza:

Mamy w tej chwili 14 Centralnych Z« 
rsądów, podzielonych według zasadni -
njych działów produkcji. Zarządy Cen
tralne dzielą się na zjednoczenia, kić - 
tych mamy 150. Organizacja tych z je 
dnoczeń jest albo terytorialna, albo brar. 
Iowa, albo terytorialne - branżowa. O- 
prócz tego istnieje 158 zakładów wy - 
dzielonych, z tego 2 są tylko częściowo 
Czynne. Oprócz tego istnieją centrale 
zaopatrzenia — 9 j zbytu — 19. #

Ogółem posiadamy w koncernie pań - 
«twowyrn 3.586 zakładów pracy, za trud 
niajacych w dniu 1.1.1946 — 675 tys. o- 
«ófo,'w dniu 31.12.1946 r. — 1.005 tys. 
osób. Obroty C. Z. wyniosły w ¡946 roku 
— 1.169 miliardów zl (dane szacunko
we).

Poseł Krygier przechodzi następnie 
do analizy dochodów i wydatków , Mmi- 
•terstwa Przemyślu i Handlu.

Po »tronie dochodów największą pozy 
«ją jest suma 38 miliardów' zł, jako

.różni«« komercyjnycii“ . Z tej au- 
„ _ . . j  mają: Przemysł

Giikrownfcay — 14 miliardów zl, Paliwa 
Płynne — 4,5 *iffi®rdów. Włókienniczy
— i  1,5 mfiterdów, Chemiczny — 2 mi - 
'jardy, Materiały Badowłane ~  1 rra- 
'ki-d, Drzewny — 0,250 rn¡Herdo, Papier 
niczy — 1 miliard, Metalowy — 1,750 
miliarda, Skórzany — 1 miliard. Elektro 
techniczny — 0.5 mBfarda, Energetyka—- 
0,5 miliarda.

Po »tronie wydatków najpoważniejszą 
pozycję »Unowią oczywiścłe place i do 
datki wyrównawcze, które są wynikiem 
danej liczby -»tatów.

Pos. Krygier «wraca uwagj na zbyt 
wielką dysproporcję płac przeciętnych w 
poazezegóiizydi ifistaiocjaeh. Przeciętne 
uposażenie ntksiecz®« pracownika w 
MiPiH wynosi: Zarządzie Centralnym
9.685 zł, w  Delegaturach MP»H — 
10.692 zl, w  Szkolnictwie Zawodowym— 
9.31Ó zł, w Wojewódzkich Wydziałach i 
powiatowych referatach przemysłowych
— 2.840 zł. Dysproporcja płacy w  MPiH 
jest wyższa, aniżeli w  lanych działach 
naszej administracji publicznej.

Na c«te szkolnictwa zawodowego 
MPiH preikujmjje 72 midooy zł. Fakt 
zorganizowania przez MPIH «»kół zawo 
dowych i kursów dokształcających nie 
budzi żadnych zastrzeżeń 1 jest koniec z 
nością państwową najwyższej wagi.

Działalność M. P. i H. w dziedzinie 
«zkoinictw» daje bardzo pomyślne wy - 
nikł. W roku 1945 mieliśmy 82 szkoły, 
w  1946 roku — 437 szkół oraz 36 tys. 
uczniówc Oprócz, tego istniało w  1946 
roku 430 kursów' dokształcających, na 
które uczęszczało 12.094 osób.

W zakończeniu swego referatu, pos. 
Krygier mówi:

Pa-zedstawiiem wielkie plusy i małe 
minusy problematyki naszego koncernu 
państwowego.

Faktem bezspornym o znaczeniu hi - 
storycznym jest, że objąwszy rządy w 
Polsce spalonej i zrabowanej, potrafili - 
śmy stworzyć duży przemysł, że życie 
gospodarcze oparliśmy na zupełnie in
nych podstawach, że człowiek i jego po 
trzeby, « nie zysk kapitalistyczny, mają 
prymat w Polsce.

m*an, które dokonały się w kraju, jeżeli 
porównywa gospodarkę planową do przed
wojennych karteli.

Porównanie przez pos. Załęskiego na 
rodowej planowej gospodarki do przed
wojennej zaborczej kartelowej gospodar 
ki kapitału międzynarodowego, stawia - 
nie na równi z tą ostatnią naszego una 
rodowkmejło przemysłu — świadczy, 
że wprowadzone w naszym życiu zmia 
ny, zmierzające do podniesienia stopy 
życiowej narodu są obce I wrogie pos. 
Załęakiemu i środowisku, które repre - 
zentuje. Nie tylko dane statystyczne, 
ale praktyczne codzienne fakty uczą go 
istotnej różnicy między tym, co przez 
unarodowienie przemysłu osiągnięto w 
dwa lata po ^ojrrie, a tym co było po 
pierwszej wojnie światowej“ .

Dyr, Gede, przedstawiciel Minister - 
stwa Przemyślu i Handlu stwierdza, że 
w przemyśle włókienniczym wydajność 
pracy podniosła się ze 100 na 108, w me 
talowym ze 100 na 118 i podobnie w io 
nych przemysłach. Tendencją Minister
stwa jest zmniejszyć ilość pracowników 
w stosunku do pracowników produkują 
cych. Osiągnięcie w przemyśle węgło
wym wydajności na przeszło o 1 tonę na 
dniówkę na jednego róbotnika jest wie! 
kim sukcesem.

Średnio realny wzrost plac od marca 
1946 do marca 1947 r., mimo wzrostu 
cen wynosi w przemyśle węglowym 
przeszło 65 proe., w papierniczym 56 
proc., w hutniczym 59 proc. itd.

Odpowiadając na pytanie pos. Jasiu - 
ka, dotyczące produkcji taboru kolejo
wego, dyr. Gede stwierdza, że w 1937-

38 roku Polska wyprodukowała 28 paro 
wozów, w 1946 r. 152, pian aa rok 1947 
przewiduje budowę 200 ¡»nawozów, a 
na 1949 — 300 parowozów. Produkcja 
wagonów w 1937-38 wyniosła 319 sztuk,

rok 1947 
1949 —

1946 r. — 5.099, pkn a* 
przewiduje 12 ty«., na rok 
16.800.

Na zakończenie dyr. Gede odpowiada 
na. pytanie w  «prawie Zawiercia i wyja
śnia, że ilość bezrobotnych wynosi w  Za 
wiercili obecnie^ 789 osób, które znajdą 
z* trudnie nie w  uruchomionych zakładach 
włókienniczych.

Dalsze wyjaśnienia złożył wice Bitni - 
ster przemysłu ł  handlu Ssyr. JeSi cho
dzi o zagadnienie reorganizacji przemy 
siu w stosunku do zjednoczeń i d rob 
nych zakładów pracy, to ma ona na celu 
likwidację zbędnych ogniw i stworzenie 
najprostszego układu organizacyjnego 
w przemyśle. Zakłady mniejsze będą ko 
masowane z większymi przedsiębior
stwami dla uniknięcia kosztów admini
s trac ji

W stosunku do sektora prywatnego 
przemysłu Ministerstwo pragnei jak na j 
szybciej zakończyć akcję racjonalizowa
nia przemysłu, aby uwolnić prywatnych 
właścicieli od niepokoju co do losu ich 
przedsiębiorstw. Równie pozytywny 
jest stosunek Ministerstwa do rzemio - 
sla.

Jeśli chodzi o zagadnienie produkcji 
nawozów sztucznych, mówca »twierdza, 
że fabryka w Mościcach uruchomiona, 
zostanie w bież. roku oraz że import «o 
Ii potasowych został zapewniony % oku

pacyjnej strefy radzieckiej w  Ntem - 
ezech.

Biorąc pod uwagę o tan masrye i orzą
dzeń przemysłowych, trzeba stwierdzać, 
że osiągnięcie, « nawet przekroczenie w
niektórych wypadkach przedwojenne; 
wydajności produkcji, jest bohaterskim 
wyczynem polskiego robotnika. Mini 
sterstwo docenia zagadnienie oszczędno 
ści i ma zamiar w r. 1947 wygospedaro 
wać 6.700.000.000 zł ossczędności.

Troska nasza powinna pójść jetoak 
głównie w kierunku zmniejszenia kWE-

nym działem gospodarki 
tej dziedzinie należy szukać olbrzymich
oszczędności i pośrednio poprawy plac 
robotniczych.

Jeśli chodzi o zagadnienie cen «jtef - 
czyoh, to ceny te były rozpatrywane 
wspólnie ze sferami rolniczymi. Wszyst 
kie ceny są ustalane przez Komitet Bko 
nomiczny a nie przez Min. Przemysłu i 
Handlu. Ministerstwo interesuje się ży
wo kwestią nożyc eon. Obecnie nożyce 
cen nłe układają się na niekorzyść ro! - 
nictwa. Wpływ na kształtowa.»» cen 
jest jednym z podstawowych zadań, któ 
te musi być uregulowane w trybie na - 
tych miastowy m. Przemyśl jest nas ta -
wrony na to, ażeby towary przemysło
we szły na wieś_ bezpośrednio. Komisje 
z udziałem czynnika społecznego będą 
czuwać nad -tym, ażeby każda partia to
waru była natychmiast rozdzielona. Sto
sunek Min. Przemysłu do spółdzielczo
ści chłopskiej jest jak najbardziej pozy 
tywny.

P o d w y ż k a  p łac  i zn iżka  cen
naszym programem działania

Dyskusja nad sprawozdaniem
W dyskusji zabrał głos pos. l-ang-er 

(SL), wskazując na konieczność popra
wy stanu bezpieczeństwa pracy.

Następnie pos. Obrączka (PPS) poru- 
*se sprawę stTony dochodowej prelinri- 
twrza budżetowego Ministerstwa Prze- 

, myshi i. Handlu. Dochody na rok. 1947 
: »ostały preliminowane w kwocie 38 mi

liardów zł. Dotychczas na poczet tej 
kwoty wpłynęło około 6 miliardów zl. 
Mówca zapytuje, czemu należy przypi
ą ć  to zbyt powolne tempo wpłat do 
Skarbu Państwa ze strony Ministerstwa 
Przemyślu i Handłu.

Pos. Sadłowskl (SD) twierdzi, te <s*r 
giczne wysiłki rzemiosła zmierzające do 
Odbudowy warsz-ta Sów spotykają się z 
życzliwością Ministerstwa Przemysłu.

Pos. Bocheński (Kato!. Spoi. Klub) pro 
«i o wyjaśnienie jaki jest procent wpłjr 
wów skarbowych i  sektora produkcji 
Państwowej, spółdzielczej i prywatnej.

Pos. Osiecki (PSL) uważa, za jedno z 
Najważniejszych zagadnień w dziale 
Przemyślu podniesienie wytwórczości i 
stwierdza pod tym względem postęp.

Pos. Wilamowski (SL) zgłasza rezoiu 
«ję: Komisja Skarbowo - Budżetowa po 
omówieniu budżetu Ministerstwa Prze - 
fnysłu i Handlu wyraża ministrowi 
przemysłu i handlu, współpracującym z 
nim inżynierom i robotnikom uznanie za 
osiągnięcia gospodarcze mimo ciężkich 
"rarunków w kraju, w  okresie dwiriet - 
niej budowy naszej państwowości.

Pos. Cieślak (SL) porusza zagadnie - 
nie produkcji nawozów sztucznych waz 
*byt powolnego tempa geologicznych 
Prac badawczych w fcieruńku poszukl- 
Mania nowych pokładów soli pofrwso - 
Mych.

Mówca stwierdza, że racjonalne by
łoby wyposażeni» przewodniczącego Ko 
mitetu Ekonomicznego w funkcje wice 
premiera do spraw gospodarczych.

Poseł Popie! (PPR) podkreśla wielkie 
osiągnięcia w zakresie produkcji prze - 
myślowej o j , ;z stały wzrost zatrudnieni^.. . . .  . , 7; na teren konstruktywnej działalności gar
: w zm Vt o  i  tytn stwierdza, ze w tyófe i spodarczeJ..  Ministerstwo Przemysłu u- 
waruukaoh powstaje zagadnienie, dlaczc : 
go pomimo tak wielkiego rozwoju pro-
duketł Istnieje cały szereg niedomagać, 
utrudniających dalszy postęp i przede
wszystkim obciążający masy pracujące, 

Główne zło tego stanu rzeczy, mów
ce widzi w niewłaściwym podziale do - 
chodu -narodowego, spowodowanym va 
diiwie zorganizowanym obrotem towaro 
wym w kraju, jak również nlepodągnię 
ciem do słusznych świadczeń w*hslw 
wzbogaconych.

Poseł Zaięski (PSL) wyraża opinię, że 
przemysł państwowy jest właściwie 
przemysłem . skartelizowanym.

Pos. Strzałkowski (SD) podnosi zagad 
menie kształcenie robotników i slwłer - 
óza, że Min. Przemysłu -posiada już 
wielki dorobek w tej dziedzinie. Wielką 
zdobyczą w porównaniu z okresem 
przedwojennym jest rówmeż otwarcie 
dostępu robotnikom do najwyższych sta 
nowisk w przemyśle,

Pos. łis iuk (PPS) zwraca się z a-pe - 
!em do mtaietra przemysłu i handlu, «- 
by specjalną troską otoczy! przemysł, 
produkujący tabor kolejowy i »powodo
wa! zwiększenie jego wydajności. •

Pos. Bień (PPS) prosi o wyjaśnienie, 
czy istnieje zamiar i kiedy uruchomię - 
nk włókienniczej fabryki Zawiercie, któ 
na przed wojną zatrudniała połowę miej
scowej ludności.

Z kolei zabrał głos MINISTER PRZE
MYSŁU I HANDLU. MINC, stwierdza 
jąc na wstępie wszechstronność, a je • 
dnocześltie bezstronność referatu posła 
KRYGIERA w jego ocenie działalności 
Min. Przemysłu i Handlu.

Jeśli chodzi o zagadnienie kolegialno
ści czy jedrtoosofoowoścł kierownictwa w 
przemyśle, minister stwierdza, że Mini
sterstwo zdecydowanie i kategorycznie 
stoi na stanowisku jednoosobowoścł kie 
rownktwa we wszystkich instancjach, 
uważając, że system kolegialny rozpra
sza odpowiedzialność osobistą, * przy ist 
nierdu walk politycznych w kraju może 
doprowadzić do przenoszenia tych walk

waża jednak, że jednoosobowe kierow
nictwo, obarcione pełną odpowiedzialno 
ścią, wymaga jako swego uzupełnienia 
kolegialnego nadzoru społecznego.

Instytucjami, najbardziej powołanymi 
ilo sprawowania nadzoru, są rady zakła
dowe, reprezentujące całość załogi pra
cowniczej danego zakładu pracy. Dekret 
o radach zakładowych daje dostateczne 
uprawnienia klasie robotniczej do prze
prowadzania szczegółowe] kontroli po - 
przez rady zakładowe.

\¥ stosunku do zjednoczeń rada za kła 
dowa zjednoczenia nie mogłaby oczywi
ście kontrolować działalności całego cen 
tralnego zarządu, dlatego też w tym wy 
padkn funkcje nadzoru społecznego win 
ny być pełnione przez odpowiednie

Jako mmister przemysłu ! handlu—bę | dążność do uzyskiwania maksymalnych
1111' ‘J ̂  'i 1 (ta iA/faA. wa riuAi.AK /sUntllla». r* o *« xiÍa J Á #. ---------- ---------- S -- _dę uważał za jeden *e swoich obowiąz

ków zwrócić uwagę spółdzielczości na 
konieczność przeprowadzenia tego ro 
dzaju zmian. Wreszcie konieczne - jest 
zaprowadzenie porządku w handlu pry 
watnym.

Jeśli chodzi o zagadnienie handlu pań 
stwowego, minister zapowiada zasadni 
czą reorganizację Państw. Centrali Han 
dlowej w drodze stworzenia organizacji 
branżowych, zajmujących się handlem 
hurtowym.

Ministerstwo uważa, te jeat zupełnie 
mo/.Kwe zorganizowanie państwowego 
handlu detalicznego. Ministerstwo pój • 

t»¡Ple w- kierunku tworzenia w wielkich 
ośrodkach przemysłowych nowoczesnych 
domów towarowych/ które sprzedawały 
by państwowe towary po państwowej 
cenie.

Jeż ci; chodzi o zakup zboża, to do
tychczas istniejący stan w te j dziedzi
nie nie był właściwy, o czym świadczą 
zakupione ilości. Zagadnienie skupu zbo 
ża należy rozpatrywać z punktu widze
nia odpowiedzialności za wyżywienie kra 
ju. Należałoby stworzyć aparat państwo 
wy, któryby skupował zboże nawet bez 
pośredni/, ud spółdzielni rolniczych.

Minister jest zdań«, te mimo wieł - 
kich trudności, uda się zaprowadzić po 
rządek w dziedzinie handłu, jakkolwiek 
nie mógłby podać ścisłego w tym wzgfę 
dzie terminu.

Jeśli chodzi o zagadnienie ptec, to na
związki zawodowe na danym szczeblu, j rok ^  prlewidtíana V d wyika

Tow. Jędrychowski stwierdza:
Klasa robotnicza nie chce pracow ać na spekulantów

Głos zabiera przew, pos. JĘDRY
CHOWSKI (PPR), który stwierdza, że 
klasa robotnicza, pracująca i  entuazjaz- 
Wem w ciężkich warunkach, nie będzie 
tolerować Lnie zgodzi się z tym, żeby 
dochód przez nią wyprodukowany był 
Przyswajany przez żyjąc« na łuksuso - 
Mej stopie klasy spekulantów.

Nie godzę się z tym, że entuzjazm ki* 
sy robotniczej się skończył, a!e skończy 
ła się cierpliwość klasy robotniczej. Kła 
** robotnicza chce pracować dalej, ale 
domaga się uporządkowania chaosu w 
handlu i ukrócenia wodzy spekulantom i 
lego oczekuje od ministra przemysłu ł 
handlu.

Został, wyrażony pogląd, że przyczy
ny wzrostu cen należy szukać gdzlę 
'ndziej, a nietylko w śpekulacp. My nłe 
Mówimy, że tylko spekulacja jest przy- 
Czyną i twierdzimy, że PRZYCZYNĄ 
WZROSTU CEN JEST TAKŻE NIEDO
STATECZNE OPODATKOWANIE
Kl a s  z a m o ż n y c h  o r a z  n ie - 
WSPOLMIERNOSC ZADAŃ W A P A 
RACIE SPÓŁDZIELCZYM. ALE NIE
WĄTPLIWIE SPEKULACJA JEST

CEN. W SZCZEGÓLNOŚCI OSTATNIA 
SPEKULACYJNA FALA DROŻYZNY 
jest odpowiedzią na demonstrację Sił 
mas ludowych W DNIU 1 MAJA NA 
TE ODPOWIEDZ DEMONSTRACYJNĄ 
ADMINISTRACJA PAŃSTWOWA MU
SI Za r e a g o w a ć  o k ie ł z n a n ie m
STOSUNKÓW. SZERZĄCYCH ANAR
CHIĘ SPEKULANTÓW W HANDLU.

Jeden z posłów wspomniał o robieniu 
fetysza z planu. To nłe jest robienie fe
tysza — od wykonani* planu zależy pod 
niesienie stopy Życiowej klasy robotni - 
czej 1 klasy pracującej i dlatego tro - 
ska o wykonanie planu jest troską ca
łego narodu.
Są Inne fety »ze, fetysz# robią w handlu 

zbożem ci, którzy twierdzą, że Mini
sterstwu nfe wolno do tego handlu się - 
gać, że tytko „Społem" może organizo
wać haiwl-d zbożem. Z tym fetyszem 
trzeba skończyć, żeby przynieść ulgę kia 
sle robotniczej, żeby entuzjazm 1 chęć 
do pracy robotników otoczyć dobrym 
klimatem 1 osiągnąć z nich jak najwięk 
sze rezultaty.

Poseł Załęski wykazuje, nśe.zrozumie-
GŁó WNYM CZYNNIKIEM WZROSTU nie »wojego środowiska i klubu dla prze

SPÓŁDZIELNIA W YD A W N IC ZA  „ K S I Ą Ż  K A “
Eliza Orzeszkowa—Cham, str. 262. zł. 300.

(Bohatpr powieści — chłop obcujący dużo z naturą, samotnik, ma nie
skazitelny charakter — bochaterka— dziewczyna z miasta, którą sdę nikt 
nie opiekował, a wielu wyzyskiwało, jest żywym obrazem przestępstwa 
społecznego
Autorka blisko przed pół wiekiem poruszyła w „Chamie" sprawy dziś 
wszystkich żywo obchodzące).

Ozhndziowie — wkrótce. w. 1976
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W stosunku do centra! zbytu kontro
la winna być pełniona przez rady nad
zoru społecznego, posiadające w swym 
składzie poza przedstawicielami związ - 
ków zawodowych również przedstawicie 
li korisumentów. Odpowiedni projekt u- 
stawy o radach nadzoru społecznego bę 
dzie mógł być złożony prawdopodobnie 
już tta obecnej sesji sejmowej.

W dalszym ciągu minister przeszedł 
do omawiania ostatniego zjawiska nie
pokojącej zwyżki cen. Według klasycz
nej reguły ekonomicznej wzrost cen ma 
przyczyny inflacyjne w tym wypadku, 
gdy wszystkie ceny ropną mniej więcej 
jednakowo dla wszystkich artykułów.

Obecnie nie mamy do czynieni* z pow 
szechnym wzrostem cen, co dowodzi, 
że inflacja nie jest przyczyną tego zja
wiska. Trudno również mówić o tym, 
aby przyczyną wzrostu cen był głód to 
w arowy, gdyż statystyka wykazuje 
wzrost ogólnej masy towarowej) Przy
czyn wzrostu cen należy szukać gdzie 
Indziej.

Minister wylicza następujące trzy 
przyczyny: I) nadmierna siła nabywcza 
kias pośrednich w mieście, 2) nadmierna 
siła nabywcza bogatych elementów wsi, 
3) niewłaściwa organizacja handlu. W 
zakresie polityki cen —• stwierdza dalej 
minister — Istnieją dwie możliwość!: 1) 
podąża? za cenami rynkowymi przez 
podwyżkę cen przemysłu państwowego, 
co nawet przy dużej Hości towarów I 
bez emisji spowodowałoby intlację; 2) 
podnieść poziom cen przemysłowych do 
poziomu rentowności, zatrzymać się na 
tym w drodze ogłoszenia zakazu podno
szenia wszelkich cen państwowych 1 roz 
począć zdecydowaną walkę o za pro w 3 - 
dzerde ładu w handlu.

Ministerstwo stoi m  stanowisku tej 
drugiej metody. D k zrealizowania tej 
metody potrzebne jest przede wszystkim 
przeprowadzenie regulacji cen. Trzeba 
przeprowadzić odpowiednią ustawę przez 
Sejm, stworzyć odpowiednie organy kon 
trolne, oraz' odpowiednie organy, które 
będą wyznaczały sankcje karne za prze 
kroczenia cen. Dalej rtaLży udzielić pet 
nego poparcia dla spółdzielczości.

Celem działalności spółdzielni powinno 
być dostarczanie tanich produktów dia 
konsumentów. W zagadnieniach spół - 
dziekzości punkt ciężkości powinien być 
położony na dołowe 'spółdzielni« rolni - 
cze oraz dołowe spółdzielnie robotni -

płac robotniczych. Akcja oszczędnościo
wa ma dać około 7 miliardów zł oszczęd 
ności, które mają być obrócone na pod 
wyższenio płac.

Odpowiadając pos. Zalęskietnu, mini
ster stwierdził, że zdołał on w ramach 
swojego Ki-minutowego przemówienia 
zmieścić maksimum nieścisłości.

Przede wszystkim pos. Załęskl okre
ślił przemysł państwowy mianem karte
lu. Podstawową cechą kartelu jest dąż
ność do uzyskania jak najwyższych cąn 
za towary przemysłowe oraz dążność do 
zmndejszełUB produkcji dla utrzymania 
wysokiego poziomu cen. Nie można zu
pełnie powiedzieć o polskim przemyśle 
państwowym tego, aby wykazywał on

cen wtedy, gdy dziś jeszcze sprzedaje 
węgiel poniżej kosztu własnego, ani też 
tego, ażeby przemysł państwowy wyk* 
rywal dążność do ograniczenia produk 
cji wtedy, gdy produkcja tar nieustannie 
rośnie.

Omawiając zagadnienie plac robotni
czych, pos. Załęskl doszedł do wniosku, 
że płace te są niekorzystne, gdyż w 
przeważającej części 'składają się ze 
świadczeń mepieidężiiycb.

Minister stwierdza, że tego rodzaju 
rozumowani« jest fałszywe i żaden za
interesowany robotnik nie zgodziłby się 
na utratę tych .świadczeń w naturze. Ml 
rthstcr nie zgadza się z twierdzeniem 
pos. Załęsklego, jakoby przemysł korzy 
stał obficie z funduszów państwowych, 
gdyż przeciwnie przemy»! łoży m  wiele 
dziedzin, jak np. szkolnictwo, opiekę »¡w 1 
łeczną ftp.

Również fałszywe jest wysunięte 
przez pos, Załęsklego twlerdzertkj Iż 
przemysł powinien pracować w dziedzi
nie produkcji towarów eksportowych wy 
łącznie na surowcach krajowych. Jest 
to zupełnie niemożliwe w wielu działach 
przemysłu, jgk np. w przemyśle baweł
nianym.

Odpowiadając pos. Obrączce na jef« 
twierdzenie, iż nie mógł zapoznać się z 
wykonaniem planu za rok 1946. m in i
ster stwierdza, że odpowiednie materia
ły byty dostarczone wszystkim posłom 
ł są w dalszym ciągu do ich dyspozycji 
w Ministerstwie Przemysłu. W tych wa 
runkach twierdzenia pos. Obrączki są 
zupełnie nieuzasadnione,

W zakończeniu zabrał głos ro łtra ił 
budżetu, pos. Krygier (PPS, stwierdza 
jąc, i t  dyskusja wykazała, że wszyscy 
członkowie Komisji zastanawiają się 
nad zagadnieniem istniejącej zwyżki 
cea

Mówca wyraża zadowolenie z zapowie 
dzi min. Minca, iż Rząd fozpoczni« ener 
giczną akcję uzdrawiającą stosunki w 
handlu.

t u i  1
Przerażenie

p. Strortsklego
¿Polska Walcząca”  — to organ m -  

Acrsomlńsfs skrzydła emigracji. P. 
prof. Stanisław StroAzki — to taełormj 
przywódca J**ronnictwa Narodowego" 
na »migracji. ,  %

W  jednym z ostatnich numerów ¿PoI- 
shi Walczącej" p. pro f. Strodzki m. izm. 
pizze eo następuj» ( cytujemy dosłow
ne*. opuszczając tytko numery emito
ra”  itp . uwagi natury bibliograficznej)i 

„W  życiu gospodarczym Polski... (po
za G it A R IE tĄ  ZTEMJ, zarządzoną « 
przeprowadzoną natychmiast te LubU- 
m t bez jakichkolwiek pozorów prmcoa- 
ustawodmoezych, poza machnięciem pió
ra w Uw. dekrecie z CS.1944) —  siata 
sie GRA B I E t  własności przemysłowej 
w tzw. ustawie o wywłaszczaniu przede 
sifbiorstw... Ponury obraz kształtują 
przed oczyma ogłaszane w 0 r.1torte 
Polskim”  tam« ju i  spisy warsztatów i  
urządzeń przemysłowych, których wcią
gnięci« w tz spisy jednoznaczne jest ą 
wywłaszczeniem. Na pierwszy ogień po
szły niektóre przedsiębiorstwa przemy
słu spożywczego, ja k  chłodnie » droż
dżownia w Herbie SS. Niezwłocznie po
tem «walU mę główny zrąb wywłaszcze
nia zwłaszcza zakładów ciężkiego prze
mysłu kopalnianego, hutniczego, elek
trowni, cukrowni, e liczbie 503 t 404, 
razem 907 przedsiębiorstw. Z kolei po- 
poszły właśnie koleje i  kolejki w licz
bie 61” .

»RAZEM i  NA R A Z IE  —  1 M 1  
PRZED SIĘB IO R STW  Z  PONUREJ 
O PO W IEŚCI 0  TYS IĄC U  i  JE D E 
NASTU G R ABIEŻAC H ” .

Prawda — eo to za „ponura 
w ieiff'7

F lick, K rupp, Hohenlohc, Schneider- 
Creuzoi nie będą m ieli nie do gadama 
w polskim życiu gospodarczym. Czy tą 
nie „grabież” , przeciwko której bunto
w ał się musi serce każdego polskiego, 
„narodowca"!

Międtr/narodówe trusty elektryfika
cyjne nie będą więcej dławiły rozbudo
wy' sień elektrycznych w Polsce. Trust 
niemiecko - amerykański Giezehe-Ana- 
conda nie będzie więcej ograniczał pol
skiej produkcji cynku. Urituih Óc.erseas 
Bank nie będzie dyktował, ile cukru wol 
no nam wyprodukować na polskiej

opo-

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że
podnieśliśmy produkcję, żeśmy tę kam
panią wygrali i że w Weżącym okresie 
musimy się zająć zagadnieniem wsi I wy 
miany.

Dobra gospodyni
z dorsza  cuda czyni1048

Cey to wszystko ■— io nie prowoka
cja, nie szargani« fw ięto ic i — tych „na-
rodowych”  od obrony fabrykanckiego 
mieszka i bankierskiej kasy!

Widać z tego oburzenia, jak  bardzo 
p. profesor oderwał się już  od kraju, 
nawet »4 tych warstw w kraju, które 
dotąd może zezują wstecz, w stronę en
decji. Bo t  talom wybuchem jawnej nie 
naunód do wszelkich reform społecz
nych, jako reform, z laką jawną cy
niczną obroną interesów wielkiego kapi
tału i  zbszamictwa nie spotkaliśmy się 
w Polsce już  dawno. Tak nie odwa
ża się, nie może już przemawiać nawet 
podziemna reakcja w twych tajnych 
świstkach.

Może tylko jeszcze (p, (rw ) z „Gazety 
I/udowef’ wzdycha smętnie, ezykzjąe 
iryieody p. Strońskiego i  zazdrości lon
dyńskiemu koledze możliwości mówienia 
tak szczerze i otwarcie.

Gratulujemy towarzystwa. I  koleżeń
stwa... w bankructwie.

REM

S p ro s to w a n i«
"  numerze wczorajszym, w  ruh r»  

ee „N a  m arg inesie", m y ln i*  został 
podany ty te ł feUcteiąn. k tó ry  po
w in ie n  by? brzm ieć: ..O ryg ina lny  
f ro n t" .

Budżet Min. Pracy i Opieki Społecznej
na Komisji Budżetowej Sejmu

Na w czorajszym  posiedzeniu K o m i
s ji S karbow o - B udżetow ej rozpa trzo
no p re lim in a rz  budżetow y M in is te r
stwa P racy i O p iek i Społecznej.

Budżet M in is te rs tw a  P racy l O piek i 
Społecznej — stw ierdza re fe ren t, po«. 
S okorsk i (PPR) — w ynos i 4.9S4.428.000 
zł. Budżet M in is te rs tw a  n ie  w ycze r
p u je  b y n a jm n ie j c*!ośc! zagadnienia 
op iek i 1 pomocy społecznej w  ska li 
państw ow ej.

Oprócz bow iem  kred y tó w , p rz e w i
dzianych w  budżecie M in is te rs tw a  
P racy 1 O p iek! Społecznej są w  bud
żecie Innych  reso rtów  k re d y ty  na ten 
cel 1 to w  wysokości p rzekracza jące j 
budżet M in is te rs tw a  Pracy.

Budżet M in is te rs tw a  P racy 1 O p ie 
k i Społecznej obe jm u je  ty lk o  około 
jedne j trzec ie j ogólnych w ydatków  
p rzew idz ianych  przez Państwo na ce
le  op iek i społecznej.

Jeżeli te raz zestaw im y w y d a tk i na 
te cele z okresem  przedw o jennym , 
te  p n e k o n a m y  etą, i i

w  1939— 40 roku  w  ram ach samego 
M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i Społecz
ne j 58.942.000 z ł, t j .  2,26 proc. w  ze 
s taw ien iu  z ogólnym  budżetem Pań
stwa, oprócz tego dotowano na ten 
cel w  innych  resortach 52.700.000 rf, 
t j .  n iem a l d rug ie  ty le , pode*«« gdy 
dz is ia j suma p re lim in o w a n a  na ceie 
op iek i społecznej w  Innych  resortach 
przewyższa d w u k ro tn ie  cy frę  budże
tow ą samego M in is te rs tw a .

Ten w zrost su b sk ryp c ji na cóle 
o p ie k i społecznej, zresztą w zrost n ie 
dostateczny, w y w o ła n y  jes t w  p ie rw 
szym rzędzie rozszerzeniem się za
sięgu op iek i społecznej i  wzrostem  
potrzeb  społeczeństwa.

Mówca stw ierdza da le j, że sumy 
p rzew idz iane  na świadczenia soc ja l
ne w  zakresie op iek i soc ja lne j są 
n iew spó łm ie rn ie  m ałe  w  stosunku do 
potrzeb. Np. na ogólną sumę — 
2.271.000.000 — pomoc nad m atką  i 
dz ieck iw n do IM  trzech  w yraża  tlą 
cy frą  (80 m fllo oó w  r t. J e M l jednak

uw zg lędn im y, że na ten sam cal t y l 
ko  M in is te rs tw o  O św ia ty  p rz e w id u j*  
przeszło 5 m ilia rd ó w  z ł, to  raczej 
sto i zagadnienie ściślejszego synchro
n izow ania  w yda tków  i w spólnej po
l i t y k i  socja lne j obu M in is te rs tw  n iż  
konieczność podwyższenia odnośnych 
ru b ry k .

A kc ja  Funduszu Wczasów została 
w  budżecie znacznie zredukowana. 
Zam iast p rzew idyw anych  275.000 wcza
sow iczów  budżet p re lim in u je  dotacja 
na 230.000 w  pos tac i 150 m ilio n ó w  zł, 
w  stosunku do 25 m ilio n ó w  w  ro k u  
zeszłwm, jednocześn ie  n a  w y ż y w ie n ie  
pensjonariuszy w  domach ~ wczasów 
pracow niczych p rze w id u je  się sumę 
100 m ilio n ó w , k tó rą  należy podnieść 
do 640.000.000 zł.

Wnosząc o zatwierdzenie pre lim i
narza budżetowego Ministerstwa Pra
cy i  Opieki Społecznej w  brzmieniu 
rządowym, po*. SckorA l proponuje: 
zwiękweyć po stronie dochodów poz. 15 
z m . m  d u g  Kflfcmów 584 ty*. A



Sfr. 8 © t © f  Ł  *J  MB V Nr 135 (880)

K U L T U R A
I S Z T U K A

i €j lo s s y

1la  fpóíce, f  hutfäkam i

Powieść o Polsce sanacyjnej

d o l n y  Śl ą s k  i  m a l a r s t w o

UT A LE N T O W A N Y  p łes łyk  L u d 
w ik  Tyrow le«, k łń ry  dał juk 

M sreg pnie opartych na m otywach 
I  Z iem  Odzyskanych, w ystępu j«  w ' a r
tyku le  „D o ln y  Śląsk jako  m otyw  m a
la rs k i"  („O drodzen ie") z wezwaniem 
do zajęcia l ie  m alarzy tą kra iną.

„O czyw ista, te  dla odkryć pla
stycznych, nowych, n ie ma z góry 
przew idzianych re jonów . Chodzi jed
nak o pewien zespól w a runków  i zja
w isk, k tó re  by m ogły oddziaływać 
na wląkssą zbiorowość twórczą, ja k  
to slą dzieje w  k ra jach  o urozmaico
nym  kra job raz ie . M o tyw  pe jza iow y, 
k tó ry  sie dotychczas narzucał m ala
rzow i polskiemu, b y ł do ić je d n o lity , 
choć malowniczość jego mogła elę 
zawsze stać „powodem  m a la rsk im “ .

„Trzeba przyznać, łe  k ra job raz  do l
nośląski rozszerza k rąg  i skale ka
le jdoskopu m alarskiego. N ie ty lk o  
Jako nowość pobudza nas. Z na jd u je 
my w  n im  mom enty liry zm u  1 kon - 
s trukcy jnośc i w  zonsie płaszczyzny 
m a la rsk ie j“ .

A  w ię« p lastycy pejzatyścl, ruszaj
cie na po łów  m otyw ów .

O W IE L K IC H  W ZO RACH K R Y T Y K I

NA łamach „K u ź n ic y "  p o ja w iły  
sie ciekawe w ypow iedzi na te

m at współczesnej k ry ty k i lite ra c k ie j.
A ta k  rozpoczął K az im ie rz  Brandys, 

zarzucając, *e „k ry ty o y  w  dość ła tw y  
spoeób zgodzili l ią  na ro lą  recenzen
tów  1 »wól system k ry tyczn y  p rzy
m ierza ją  do poenozególnyeh ksiąśek, 
Jok k iperzy do ga tunków  w in " . K ry 
ty k  n tk w ił w  „m a łe j“  k ry tyce . „Ż ą 
da od powieścioplsarzą p rob le m a tyk i 
społecznej, zapominając, te  w  rów 
ne j m ierze on, k ry ty k , pow in ien pa
m iętać o probelm atyce zwego czaeu, 
ja k  pam ię ta li o n ie j w  R osji: H e r- 
cen, B ie lińsk i, D obro lubow ; we F ran
c ji:  Encyklopedyści; wreszcie choćby 
i w  Polsce: M ochnacki, Św iętochow

ski, Boy“ .
W obronie zaatakowanych przez 

Brandysa recenzentów w ys tą p ił R. 
M atuszewski, słusznie podkreślając, ie  
recenzja spełnia jednak swoją p o ty - 
teezną ro lę. N ie m n ie j jednak w  ape
lu  Brandysa o w ie lk ie  w zory dla 
naszej k r y ty k i Jest w ie le  słossnotel. 
K ry ty k a  n ie  koóosy się na recenzji.

Ten fa k t poruszał jn ś  przed w o jną  
Ignacy F ik , pisząc » powszechnym 
wśród k ry ty k ó w  „św ia topoglądzie  re- 
cenzenckim “ , nazbyt ciasnym, aby 
objąć w ie lk ie  prob lem y lite ra tu ry .

P O L IT Y K A  I  S Z TU K A

O S T A T N I num er „N o w in  L ite ra c - 
k i ih "  przynosi in teresu jące 

przem ów ienie prez. Czechosłowacji 
Edwarda Benesza, wygłoszone na 
z je idz ie  p isarzy czeskich w  czerwcu 
1946 r „  oto Jak działacz po lityczny 
ocenia w za jem ny ztosunek sztuki i po
l i ty k i :

„J a k ! dział czynności ludzk ich  daje 
lepszą, głębszą ł  dokładniejszą w ie
dzę o człow ieku, an iże li w łaśnie lite 
ra tu ra  I sztuka. K to  lep ie j pokazuje 
p o lity k o w i duszę ludzką, je j ogrom 
ną ułomność z jedne j, a przytem  nie- 
w yslow ioną  prostotą z d rug ie j s tro
ny, je j skłonności do złego, nikezem- 
nbści i m arności, i znów je j piękność, 
b laski i w ie lkość — aniżeli w łaśnie 
ta  psychologia, k tó ra  tk w i w  klasyce 
nycb dzie jach lite ra tu ry " .

„P o lity k a  — pisze w  innym  m ie j
scu — m usi n ie ty lk o  znać I rozw ią 
zywać m ateria lne  w a run k i i zagad
n ien ia  k u ltu ry  w  ogóle, czy te ł bez
b łędn ie  rozum ieć Je i ogarniać, ale 
lite ra tu ra  i sztuka — Jak sądzę, b y ły  
zawsze nieodzow nym  w spó łp racow n i
k iem  i towarzyszem  1 nawet ścisłym  
pow ie rn ik ie m  p o lity k i, pisarz jest 
w spó łtw órcą  p o lity k i I stale, nie
zm iennie odnaw ia Jej m ate rię “ .

TENDENCYJNOŚĆ I  KSIĄEKI 
DLA MŁODZIEŻY

Z A S T A N A W IA JĄ C  się nad tyra, 
jaka  ks lą łka  jest potrzebna 

m todz le ły , plaże w „N ow inach  L ite 
rack ich “  Janina B ron iew ska :

„N ie  salecam nikom u, ani sobie 
tym bardz ie j, pisanie dla dzieci po
w ieści na tem at referendum , w ybo
rów  sejm ow ych (z uwzględnieniem  
b loku  s tron n ic tw  dem okratycznych, 
naszpikowanych gęsto np. hasłam i 
po litycznym i). Czy Jednak mość być 
p raw dziw a  powieść „rea lis tyczn a “  
choćby akeja toczyła się na Jednym 
podw órka, łe b y  nie by ło  w  n ie j pew 
nego obrazu społeczeństwa, w łaśnie 
od suteryn po podSasze, z ca łym  splo

tem praw dziw ych  procesów społecz
nych, ja k im  podlega ta k łe  to jedno 
podw órko 1 rodzina małego bohatera
powieści.

Czy nie Jest w łaśnie tendencyjnością 
przem ilczanie pewnych spraw, k tó re  
nawet m łody czy te ln ik  ogląda co- 
dzień na własne, bardzo ciekawe 
wszystkiego oczy i ty lk o  n ic rozum ie 
raczej przyczyn i zku tków . Czy po
zostawić in te rp re tac ję  tych  z jaw isk 
koniecznie ba jdu lom , k tó re  siyszy 
w  maglu, w  sk lep iku , w pogaduszkach 
analfabetów  społecznych, nawet p rzy 
sto-le fa m ilijn y m  pseudo-in te ilgene ji“ .

B ron iew ska domaga się słusznie, 
ażeby tym  szkod liw ym  u p ływ o m  
przeciw staw iono nareszcie lite ra tu rę  
z prawdziw ego zdarzenia o s ilnym  
ładunku  społecznym.

Obok „Murów Jerycha" — Tadeusza 
Brezy powieść Putramenta „Rzeczywi
stość“ *) stanowi drugą próbę zrelacjo
nowania rzeczywistości czasów „sana
cyjnych“ w kształcie literackim. Zależ
nie od indywidualnych dyspozycji autor 
skich, odmienne drogi' i sposoby wiodą 
w tych dwóch przypadkach do pokrew
nego celu.

Breza stosuje przede wszystkim me
todę analityczno -  psychologiczną; inte
ligentnie i precyzyjnie dokonywa wiwi
sekcji sporej gromady reprezentatyw
nych dla tamtej epoki' typów, aby na 
podstawie tych preparatów anatomicz
nych móc stworzyć obraz, czy raczej 
przekrój reżimu przedwrześniowego. 
„Mury Jerycha" są zresztą dopiero 
pierwszą częścią zamierzonej trylogii, 
dlatego też ostateczny sąd o dokona
nych przez autora osiągnięciach należy 
odłożyć na później. -

Putrament, mający wyraźne skłonno
ść; do faktografii i satyry, kroczy — ja
ko powieściopisarz, drogą inną. Opiera
jąc się na materiale zdarzeń autentycz
nych, w których uczestniczył osobiście, 
wyodrębnia z rzeczywistości „sanacyj
nej“  pewien fragment, dość znamienny 
i szczegótoymi cechami przerośnięty. 
by mógł służyć za dokument n:e tylko 
literacki, lecz w dużej mierze i — hi
storyczny.

Ponieważ powieść Putramenta jest w 
swej treści odtworzeniem dziejów wileń 
skiej grupy młodzieżowej Henryka 
Dembińskiego, jej działalności wydawni 
czej („Po prostu“ ), jej słynnego proce
su -i losów :ei uczesiników, z których

większość przeżyła szczęśliwie wojnę i 
zajmuje odpowiedzialne stanowiska w 
nowym układzie bytu polskiego, — nic 
dziwnego, że wokół takiej powieści na
rasta szeroka dyskusja, mnożą się ko
mentarze, zarówno pochwalne, jak kry
tyczne w stosunku do osoby autora.

Jerzy Putrament

Jeśli - chodzi o krytykę merytoryczną, 
dotyczącą samych faktów i ludzi, przed 
'stawionych w „Rzeczywistości", wysu
wane pod tym względem zarzuty moż
na by podzielić z grubsza na dwie kate
gorie: jedni twierdzą. że Putrament 
zbyt „odrealnił“  wprowadzone do po
wieści postacie, zbyt dowolnie przesu
nął w nich akcenty psychologczne. de
formując prawdziwe wymiary Indywi
dualnie — drudzy zaś na odwrót utrzy
mują. że autor „Rzeczywistości“ posu- 

*) Jerzy Putrament: Rzeczywistość. | nął Sie zbyt daleko w kierunku auteri- 
Powieść. Warszawa. Sp. Wvd. „Czytel- , tyzmu. że — chcąc dotrzymać zupełnej 
nik“ . 1947. Str. 524. wierności sprawom i ludziom —- osią

0 WSPÓŁCZESNEJ LITERATURZE SŁOWACKIEJ
ijZ  okazji wizyty pisarzy z Czechosłowacji

Wśród naszych czechosłowackich goś- 
ci-pisarzy, którzy bawią obecni* na po<- 
skiej ziemi, znajduje «ę dwóch znanych 
i wysoko cenionych w swoim kraju lite
ratów słowackich: Paweł Bończak i Ru
do Brtań.

Literatura słowacka w Podsce jest na 
ogół hardizo mało znana. Przyjazd do 
Polski dwóch js j przedstawicieli, i to 
przedstawicieli wybitnych, powinien przy 
czynić się do pogłębienia łączności mię
dzy polskim i ałowackkn światem kultu
ralnym ora* w związku z tym spowodo
wać wzrost zainteresowania piśmiennic
twem tego, tak bardzo nam bliskiego 
narodu.

SYLWETKI GOŚCI
Paweł Buńczak (nr. 1915 r.), należy

do tej generacji poetów słowackich, któ
rzy swoją twórczość literacką rozpoczęli 
w czasie ostatniej wojny. Buńczak debiu
tuje w roku 1941 zbiorem wierszy, przy
jętym przychylnie przez literacką kryty
kę. W czasie studiów uniwersyteckich

stycznej), w której prowadzi dział kryty
ki literackiej. W roku ub. wydał drugi 
tom wierszy pod tytułem „Z tobą I 
sam“ , który zdobył trvu wielką popular
ność wśród sfer literackich i szerokiego 
ogółu czytelników'. Paweł Buńczak jest 
reprezentantem tej generacji ¡»wojen
nej, która w obliczu ogromu zadań i o- 
bowiązków, pracuje wielostronnie i inten 
eywmie. Obok pracy literackiej i redak
cyjnej; je®1 czynnym członkiem widu 
kulturalnych i literackich stowarzyszeń, 
członkiem Słowackiej Rady Sztuki i Wie
dzy i współpracownikiem literackiego 
czasopisma „Siovenskie Pohlśdy“ .

Drugi przedstawiciel piśmiennictwa 
słowackiego — Rudo Brtań, reprezentu
je krytykę literacką i historię literatury 
Jest profesorem gimnazjalnym. O osiem 
lat starszy od swego kolegi (ur. 9.X.1907 
r. w Hybiach), rozpoczął pracę na ni
wie literackiej przed wojną. W roku 1933 
wyda! pierwsze większe studium krytycz 
ne o „Poezji Iwana Kraski". Również

interesował się szczególnie filologią sio-1 przed wojną wyda! „Wybór liryki współ- 
wiańską i słowackim romantyzmem. czesnej“ . Rudo Brtań jest znawcą mo-

Od roku 1945 jest redaktorem „Praw- dernizmu słowackiego. Należy do czoło- 
dy“ (organu Słowackiej Partii Komunii-1 wej grupy słowackich krytyków literac-

S a m o ro d n a  
p o e z ja  ro b o tn ic za

O ile od szeregu la t już obserwuje
my wzmożony napływ chłopskich sa
morodnych talentów do naszej lite ra 
tury. o tyle słabo uwidaczniało się do
chodzenie do głosu samorodnych ta 
lentów robotniczych. Zjawiska te jed
nak istnieją, należy ty lko  zwrócić od
powiednią uwagę i  w yłow ić je. Z ja w i
ska Xe mają swoją socjologiczną i  do
kument arną wartość.

Dzisiaj publikujem y wiersz Antonie 
go Banasiaka. robotnika podwarszaw
skiego

DO CHŁOPÓW 
Ta ziemia, którą orzecie, 
jest aż do środka czerwona, 
tylko na wiosnę po wierzchu 
skrywa ją trawa zielona.

Kiedy sadzicie kartofle, 
nurzając ręce w ziemi, 
popatrzcie, a zobaczycie, 
te macie ręce w czerwieni.

Pod waszą łąką i żytem 
piasek w ilgotny i świeży 
od k rw i wytoczonej krzywdą, 
k tó re j niczym nie zmierzy.

Z nas i z was ty lko  od wieków, 
jesienią. wiosną i latem 
krew przelewali ciemięzcy, 
krew lała się z nas pod batem.

My. gdy chodzimy po mieście, 
mamy po kostki czerwieni, 
wam też powinna krew  chłopska 
trysnąć pod pługiem z ziemi.

Więc raz zajrzyjcie pod ziemię, 
tam, gdzie ju t  trawa się kończy, 
i  patrzcie na czerwień te j k rw i, 
która  nas 1 w.is łączy.

A N T O M  B A N A M A K

KRONIKA KULTURALNA
STEPHEN VIN CEN T BEN E l  

Stephen Vincent Benêt (1898—1943) 
należał do najwybitniejszych współczes-

Stephen Vincent Benêt

nyc.h pisarzy amerykańskich. Po tłuma
czeniu wiersza w „Twórczości”  czytelni
kowi polskiemu dano do rąk nowy u- 
twór tego pisarza pt. „Ameryka”  ( wyd. 
M. Arcta). Jest to propagandowy hymn 
pochwalny na cześi Ameryki. Aczkol
wiek ten ton pochwały Ameryki przebi
ja  się w całej twórczości Benita , żało
wać jednak wypada, że nie wybrano 
innego utworu tego pisarza, który by 
naszemu czytelnikowi zaprezentoicał 
istotne osiągnięcia jego wysokiej klasy 
artyzmu. Benêt napisał ni. inn. olbrzy
mi poemat „Ciało Johna Browna” , opar 
t  na temacie walk o uznanie praw Mu
rzynów. Poza tym wielką sławą cieszą 
się i*¿o nowele,, związane tematycznie z 
pionierskim okresem Stanów Zjednoczo
nych

PRUS N A  E K R A N IE  
Film  Polski zakończył zdjęcia do no

wego średniometrażowego film u, które
go scenariusz oparty jest na noweli B. 
Prusa pt. „Nawrócony". Realizacja te j 
pierwszej powojennej komedii filmowej 
zbiega się z setną rocznicą urodzin na
szego wielkiego pisarza.

„S TALO W E  SERCA”  
„Stalowe serca”  to ty tu ł przygotowy

wanego nowego polskiego film u długo
metrażowego, którego akcja rozgrywa 
się podczas okupacji w ośrodkach ro
botniczych. F ilm  ukazuje sabotowanie 
przez robotników niemieckiej produkcji 
wojennej oraz wysiłki, mające na celu 
obronę warsztatów pracy i ocalenie ich 
na okres powojenny.

Autorem tcenariusza i reżyserem jest 
S. Urbanowicz. Kierownictwo literackie 
objął znany powieściopisarz, Gustaw 
Morcinek.

A P E L  Z W IĄ Z K U  MUZEÓ W 
W POLSCE

Związek Muzeów w Polsce zwrócił 
się do społeczeństwa z następującym a- 
pelem:

„Wobec straszliwego zniszczenia na
szego kra ju na polu mienia kulturalne
go, Związek Muzeów w Polsce zwraca 
się z najgorętszym apelem do wszyst
kich posiadaczy dzieł sztuki i pamiątek 
historycznych, do kierowników anty
kwariatów i sklepów komisowych oraz 
do pośredników, aby nie wywozili ani 
nie sprzedawali zagranicę żadnych 
przedmiotów sztuki ani pamiątek prze
szłości, jako też aby zapobiegali takiej 
sprzedaży i wywozowi. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest troska o zachowa
nie dla narodu tych resztek, które oca
lały z wojny i dlatego powinny być oto
czone tym większą opieką” .

KINO ATLANTIC d z i ś  d a w n o  
Chmielna 33 OCZEKIWANA PREMIERA

Pierwszego nowego film u amerykańskiego
wytwórni
METRO GOLOWY;! MAYER

»MŁODOŚĆ TOMASZA EDISONA «
Reżyser:
NORMAN TAURQG
Własność:
MOTION PICTURE EXPORT 
ASSOCIATION (MOPEXASI

W  rojach głównych:

M I C K E Y  R O O N E Y
ÜEOKG BANCROFT 

Eksploatacja; FILM POLSKi 1.051

kich i jego studia z tego zakresu często 
pojawiają się na łamach dzienników i 
pieni literackich.

OBOWIĄZEK I ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Obaj wymiecieni pisane należą do te

go pokolenia, które stara się wskazać 
swemu narodowi nowe drogi rozwoju so
cjalnego. Doświadczenia ostatnich lat, 
które tragicznie zaciążyły na losie naro
du słowackiego, wkładają wielki obowią
zek na pisarzy słowackich. ’Odjxvwied.ział- 
ność za własne słowo twórcze nakazuje 
kn ściślej, niż w innych społeczeństwach 
określać własną postawę wobec zagad
nień chwili dziejowej.

Współcześni pisarze słowaccy starają 
się wyjaśnić swemu społeczeństwu, że 
wyjścia z.błędów polityki separatystycz
nej, która na Słowację sprowadziła kata
strofalne skutki przed kilku laty. że wa
runków lepszej przyszłości szukać nale
ży w tych politycznych i gospodarczych 
przemianach, jakie przyniósł ze sobą 
zwycięski ruch demokratyczny.

Jest to dalszy ciąg tej drogi',' po któ
rej już przed wojną kroczyła awangar
da słowackich pisarzy, którzy w “ zasie, 
gdy imperializm i dyktatury faszystow
skie zagarniały ziemie i ludzi — prze
strzegali swój naród przed imperializmem 
I faszyzmem wszelkiego rodzaju, jak 
czynił to przede wszystkim, mało znany 
w Polsce, poeta niespołiłej rangi -  Wa- 
lentln Benłak.

KIERUNKI I NAZWISKA
Wielki wpływ na literaturę słowacką 

w sensie zarówno formalnym jak i świa
topoglądowym, wywierała i wywiera na
dal postępowa literatura czeska Widocz
ne są również wpływy innych literatur 
słowiańskich. Poeci — Jesenski i Poni- 
czan, wzorują się na kierunkach lite
rackich; powstałych w ZSRR Zarnov i 
Mecziar na literaturze polskiej.

Większość pisarzy słowackich uprawia 
jednocześnie poezję i prozę. Wszyscy 
pisarze narodu wieśniaczego, jakim test 
naród słowacki, starają się przede wszy
stkim odtworzyć życie i potrzeby ducho
we słowackiej wsi. Wieś słowacka przez 
długie wieki aż do let ostatnich, stano
wiła teren straszliwej eksploatacji kepi
talistycznej, uprawianej przez osadników *wać Się o to z autorem 
obcego pochodzenia. Jej troski, przeży
cia, tęsknoty i dążenia wypowiadają mię-

Franio Kral i M. Kawec.

gnał może prawdę historyka i kronik»' 
rza, ale rozminął się i  prawdą a rtf“
styczną i nie dał ie i dość przekonywtiją 
cego wyrazu.

W tym sporze, iak w wielu innych P® 
dobnych, wydaje się słusznym powiedz* 
me, że „gdy krytycy się kłócą — T^or 
ca ma rację“ . Zabierając głos w dysku' 
sji, Putrament stwierdził, że pi«M* 
„Rzeczywistość“ , nie zamierzał wcale 
pisać historii grupy Dembińskiego, ai* 
stawiać nikomu pomników. Że literackim 
¡porem powieściowej koncepcji je** 
sprawa Szulca ; Marysi, bynajmniej »j 
szczegółach nie autentyczna, co się z»* 
tyczy dziejów Dembińskiego, są one. w 
zamierzeniu autorskim tylko tłem i fu” 
dameniem powieści, tłem niewątpliw® 
dostatecznie szerokim i fundamentem 
wystarczająco mocnym, by w ten sp<̂  
sób można było poznać i zrozumiej 
sens. smak i sty! tamtej, niesławnej • 
tragicznej wprost rzeczywistości.

Tak sformułowane racje wewnętrin* 
uprawniają — rzecz jasna — autora de 
da'ek.o idących „odrealnień" i deform*' 
cji w kształtowaniu powieściowej *ub* 
stancji Postacie bohaterów mogą n'* 
być ich fotograficznymi ‘ kopiami; wła
ściwości i cechy bezspornie autentycz
nych oiśóh mona ulegać w tym czv 

rivm względzie intensyfikacji, albo tez 
pomniejszeniu i rozrzedzeniu; autoi m® 
że sobie pozwolić na konstruowanie 
size! zbiorowych w sensie obdarzam* 
’ednej i tei samej figury powieściowej 
atrybutami oaru osób rzeczywistych, o* 
to sposoby znane ' uznane w techn'C* 
powieściopisarekie i. Samo ich użycie ur  
czego nie Przesadza, decyduje kwestii 
celowości takiego zastosowania 'pjr0 
wvnik artvstveznv.

Demonstou i?c ów charakterystyczny 
fragment rzeczywistości w'!eńsk!«' ? 
fz*7 T^tfrflrner* r y : ' p n ’?‘
wato’:wie ce’ zanverzonv. to jest uki' 
za! iasno i dokładnie głupotę, zgnilizn? 
i zbrodniczość rządów „sanacyjnych ■ 
Uczynił to z temperamentem realisty, 
r. pasja satyryka, z przenikliwością 
sarza, który — stojąc Frontem do rze
czywistości — widzi wszystkie ¡ej sk*- 
zy i grymasy, a i  tego. co dostrzega. »' 
mie w porę wyciągnąć należyte wnio-" 
ski.

Nawet czytelnik, któremu wątki te
matyczne powieści Putramenta są m* 
obce i wiadome, z trudem odrywa s1? 
od tej książki, urzeczony jej narracyf 
pą werwą i bardzo przedmiotowym sar
kazmem. Elementy rzeczywistości „**' 
nacyfnej“  podane zostały w dostatec*' 
nej ilości i natężeniu, by poprzez nie UJ* 
rżeć tę rzeczywistość w całej nieprzy
stojnej i haniebne i okazałości. Mamy tu 
więc dygnitarzy wojewódzkich, głup
ców i opojów, prokuratorów — faszy
stów, sędziów — ramolów i karierowi
czów, kierowników policji polityczne!
— bandytów i morderców.

Mamy tu przekupnych „działaczy ro
botniczych" i — prowincjonalne środo
wisko uniwersyteckie, przeżarte korpO" 
rancką trucizną. Mamy grupę ludzi, 
dzielnych. uczciwych, dalekowzrocz' 
nych. którzy szamoca się w daremny*1 
wysiłku przełamywania represji admini
stracyjnych i sadowych, w niewdzięcz
nym trudzie przezwyciężania kołtuń" 
skiej. tępej bierności, przestarzałych P° 
jęć, zgubnych nawyków i nałogów my
ślowych. Mamy też poetyckich, oderw* 
nych od świata realnego pięknoduchów
— i jakieś straszliwe zakamarki policyj
ne; zbrodni, w których straszą widm« 
duchowo i fizycznie mordowanych ofi*r-

Na tym tle rozgrywają się tragic**« 
perypetie studenta Juliana Szulca, który 
siłą miłości Marysi Choroszówny ocalo" 
ny został wprawdzie od hańby zdrady 1 
prowokacji, nie uszedł icdnak prze« 
zemsta swych prześladowców ponoszą® 
śmierć z ich ręki. Ten dramat osobisty, 
wykrojony z tamtej rzeczywistości, i®5* 
jakby kulminacją dziejów systemu .sa
nacyjnego“ , ukazuiaea bezmiar 
ohydy i nieludzkości.

Co się tyczy formalnei budowy powie 
ści. nasuwa się tu bardzo istotny zarzut
— niejednolitości. Jest w tej budowi* 
przykład „-amorfizmu“ (bezkształtnośći). 
o którym pisze sie dziś na łamach czas® 
pism literackich. „Rzeczywistość“  nl< 
ma określonego, wytrzymanego stylu 
powieściowego. Znajdujemy tu na Prte 
mian opis i opowiadanie epickie, to zntr 
wu jakby kartki z pamiętnika autora, 
urywki niema reportażowe, partie 
tyrvezne. o silnym pamfietowym z«®1?' 
ciu wreszcie — liryczne krajobrazy 
wileńskie, p r z y p o m i n a n >  .'scann 
prozę poetycka

Całość — pod wzg.ęoeu oirny 
sprawa wrażenie budowli, złożonej * 
wielu części o różnych cechach sty le
wych. Jest w takiej architektonice 'jt* ' 
rackiei pewien swoisty urok różnoiitpj 
ści, wieiobarwności, ale me ma proporcu 
monumentalnych i harmonijnych.

Nie wiem, czy można i warto proces® 
Należy w'ziśc

pod uwagę, iż „Rzeczywistość“ pow ita ' 
ła w dwóch etapach: w roku 1941 ‘ 

, . , . . . . , u . 1946. Dystans tych lat, wypełniony P®
dzy innymi tacy pwąrze, 1 • y. ,),rzeg) bezlikiem wydarzeń o doniosło ®̂1

historyczne] i data pierwszęgo eta;pU'
Nadal' w literaturze słowackiej przo-j który by! bodaiże najcięższym, najriar' 

dują nazwiska przedwojennych poetów dziei rozpaczliwym okresem womv świa
i prozaików jak np Jan Smrek czy E. 
Lukacz.

Twórczość dramatyczna, wzbogacona 
została po wojnie kilku doskonałymi dra
matami Grzegorza Tajowskiego: „Błą
dzący“ i „Bohaterzy" oraz Iwana Stodo
ły _  „Król Swiatopluik“ . W dramatach 
tych przewija się złotą myślą przewo
dnią idea jedności państwowej ezesko- 
słowackiej i, słowiańskiego braterstwa. 
Te ideały stanowią dziś integralną treść 
słowackiego pogądu na świat, wyrażane
go przez1 współczesne piśmiennictwo tego 
narodu, -

Ludomir Rubach

towei — te ważkie okoliczności pozlw'» 
łają zrozumieć atmosferę tworzenia po
wieści, w której nie Madki estetyz.nl. 
nie poprawność formy, lecz elemenjty 
treściowe musiały grań «łowna da aut' 
tora rolę. /

Ze względu na !e właśnie czynniki. J« 
względu na śmiała i potrzebna proihę 
podjęcia tematu, który woła o literaf®' 
kich dziejoptsów, powieść Putrament* 
stanowi niecodzienne wydarzenie w na
szej produkcji prozatorskiej. To wyda
rzenie słusznie zwróciło uwagę szero
kich mas czytelniczych, a — iak sądjif 
— lektura „Rzeczywistości“ bardizo 
przydać się może, zwłaszcza młodsi«! 
generacji, która albo nie zna, albo ifl‘-e 
zdążyła zapamiętać owych smutnjfcb 
czasów Polski przędwrześniowej.

Bolesław DiłdzfńsŚH
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Pod znakiem sojuszu robotniczo-chłopskiego
W przeddzień Święta Ludowego

Kronika Wybrzeża
R E P A T R IA C JA  N IEM CÓ W

Zbliżające się Święto Ludowe 
Mobilizowało w całym wojewódz
k ie  gdańskim masy chłopskie. 

Chcąc podzielić się z czytelnika- 
szczegółami organizacyjnymi te 

Sc święta, zwracamy się z szere- 
8!em zapytań do przewodniczące- 
S° Woj. Komitetu Obchodu Śwle- 

Ludowego, ob. posła L. J a n k ó w  
sLieg0.

~~ Jakie przygotowania są c z y 
nione w tyni reku do o b ch o d u  
sWjęta Ludowego?

— Na terenie całego wojewódz
ka gdańskiego powstała sieć po

wiatowych i gminnych Komitetów 
Obchodu, w. których udział, biorą 
Przedstawiciele SL, jako reprezen. 
trdci wsi polskiej, Związku Samo
pomocy Chłopskiej — przedsta
wiciela czynnika gospodarczego

na wsi, oraz Związku Młodzieżo
wego „W ic i“  —- organizacji gru
pującej młodzież wiejską.

>V tym roku Święto Ludowe ob
chodzone będzie we wszystkich 
powiatach województwa gdańskie 
go, przy czym manifestacyjny cha 
rakter będzie miał obchód święta

w

przedstawicieli Rządu, otwarcie 
Bałtyckiego Uniwersytetu Ludowe
go. Podczas tej uroczystości 400 
chłopów powiatu gdańskiego o-

szczęśliwego zakończenia siewów, ! rolniczych, która produkować będzie 
- będzie wyrrzem woli chłopa gdań- ¿„S ”  S ? 8 8 « & Z i

bi

■jdzie m  i na nich sposób
^  związku z częściowym brakiem chle 
na Wybrzeżu, prowadzi się liczne roz- 

Jb?wy, w ceiu zapobieżenia temu stano- 
na przyszłość. W ć:l:t 16 maja odbyło 
w Gdańsku posiedzenie Społecznej Ko- 

T,lsJi Cennikowe' przy współudziale przed 
Uawiciel; OK ZZ. partii politycznych oraz 
Pjzedsta wcieli wszystkich trzech sekto- 
r°w życia gospodarczego.

Na Wybrzeżu zaistniała ostatnio po- 
v,i żna dysproporcja pomiędzy ceną mą- 
, ' żytniej, a faktyczną ceną chleba, usta- 

w marcu. W toku obrad komisji wy- 
ł*sny0 s1'ę j t  na ryJK, g Wybrzeża będą 
hi co i i i  poważne ilość* mąki pszennej 90 

do wypieku chleba, w cenie sjwze- 
abncj złotych 35 za kg.
Równocześnie w związku ze znlesłe- 
**ń zakazu przewożenia zboża z terc

ji0"' innych województw, przedstawiciele 
N°mis| podje i myśl sprowadzania zboża 

^lszych terenów.
?*rnopomoc Chłopska, spółdzieczość i

trzyma akt własności na ziemię, nych jesteśmy pewni udziału 
przydzieloną im z reformy rolnej, święcie Ludowym delegacji robot- j 
Poza tym przewidziany jest także niczych partii politycznych. Poza 
obok całego szeregu imprez, udział tym partie robotnicze bardzo duży 
Filharmonii Bałtyckiej. procent swoich członków mają w

Większe obchody odbędą się w Związku Samopomocy Chłopskiej 
Tczewie, Kwidzyniu, Starogardzie, i zrozumiałą jest rzeczą, że wszy- 
Malborku i Kartuzach. Każda uro. scy ci przedstawiciele wezmą u- 

Ludowego w Gdyni, gdzie zbiorą i czystość rozpocznie się mszą świę dział w Święcie Ludowym pod 
się przedstawiciele chłopstwa z ob j tą, którą odprawi miejscowy pro- sztandarami Związku. Niezależnie 
szaru Sopotu, Gdyni, powiatu mor j boszcz, poza tym odbędą się wie- jednak od tego spodziewam się bar 
skiego > lęborskiego. Jeszcze bar- J ce, na których przemawiać będą dzo dużego udziału mas robotni- 
dziej uroczysty charakter będzie i przedstawiciele SL, ZSCh, „W ic i“ , - czych w naszym święcie, 
miał . obchód na terenie powiatu I reprezentanci władz i robotniczych Ogólnie biorąc, tegoroczne 
gdańskiego, we wsi Sobowidze, i partii politycznych. święto Ludowe będzie potężną ma
gdzie odbędzie się przy współ-1 Po wiecach są przewidziane za- j nifestacją wsi gdańskiej, która w 
udziale władz wojewódzkich oraz j bawy ludwe, festyny, imprezy ar_ dniu tym cieszyć się będzie ze

tystyczne i sportowe.
Święto Ludowe w tym roku ob 

chodzone jest przez chłopów pod 
znakiem radości z odniesionego w 
wyborach zwycięstwa, które daje 
gwarancję odrodzenia się wsi poi- 

j. sklej. Święto to obchodzić będzie 
| my pod hasłami nienaruszalności 

naszych granic, poparcia Rządu 
przez wieś j sojuszu robetniczo- 

go tygodnia, to jest <k> dnia 23 bm., ma- chłopskiego.
ją się zainteresować tą ■ sprawę i zdać ; _  Pozwt>u ob p(>se! Zapytać
sprawozdanie, oo umezfcwł znalezienie pod . K ■ .
stawy wyjścźow'ej dła stworzenia nowego * '* _ marginesie przygotowań do 
cennika. j święta, jaka jest obecna sytuacja

W toku Obrad uwidocznUa się mało- j Gdańskiej Organizacji „W ic i“  po
' ' ........je j Krajowym Zjeździć?

—- Gdańska organizacja „W ic i“ 
po dość długim okresie tarć i wa
hań w obecnym etapie swojego 
istnienia zerwała definitywnie z li
nią polityki PSL i w tej chwili jest 
jedyną reprezentacją młodych de
mokratycznych elementów wiej
skich. Oceniając wyniki prac ostat 
niego okresu, mogę śmiało stwier
dzić, że organizacja ta może przy
jąć na siebie każde zadanie, które

*
W O JE W Ó D ZTW A  G D A Ń S K IE G O

W dniu 15 bm , w  godzi
nach wieczornych, z obo
zu repatriacyjnego „N ar
v ik “ , pod Gdańskiem, w y 
jechało do radzieckiej stre 
fy  okupacyjnej 500 Niem
ców z Gdańska, Sopotu i 

powiatu gdańskiego.
l i  P A Ł  N A  W YBRZfcZU

Dopisująca pogoda spowodowała, że 
plaże Wybrzeża w  Sopocie, Gdyni, Je
litkow ie. Brzeźnie i  na pówyspie H el
skim w dniu 14— 15 bm. zaroiły się tłu  
mami spacerowiczów. Wiele osób ko
rzystało już z kąpieli, zwłaszcza w So
pocie i Jelitkowie. Temperatura mo
rza jednak jest jeszcze stosunkowo n i
ska. Na wydmach' w słońcu notowano 
plus 35 stopni. Temperatura wody wa
ha 'się od 12 do 16 stopni.

N O W A F A B R Y K A  M A S Z Y N  
R O LN IC ZY C H

W Dobrym Mieście, na W armii, pro
wadzi się odbudowę fab ryk i maszyn

będzie

Piekarze próbują szantażować
skiego do odbudowy Polski, w któ 
rej przodujące miejsce zajmuje 
ch łop, robotnik i inteligent pracu
jący. Wywiad przeprowadził

Stemar

fabryk, produkujących maszyny ro ln i
cze, uruchomiono już fabrykę w Re- 
szelu, która nastawiona jest na seryj 
ną produkcję sieczkarni. W fabryce tej 
pracuje obecnie 150 robotników (za 
czasów niemieckich — 50).

| V O LK S D E U TS C H K A  PRZED SĄDEM
Sąd Okręgowy w  Gdańsku, na sesji 

wyjazdowej w  Starogardzie, na Kocie- 
w iu, rozpatrywał sprawę Jadwigi E- 
w ert ve l Różyńskiej ze Starogardu. 
Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
sąd wydał wyrok, skazujący Jadwigę 
Ewert na 8 miesięcy więzienia i u tra 
tę praw obywatelskich na przeciąg 
la t 3, uznając ją w inną sprzeniewie
rzenia się narodowi polskiemu przez 
przyjęcie drugiej niemieckiej grupy 
narodowej.

S P Ó ŁD ZIE LC ZY  W A R S Z TA T  
SZEW SKI

Związek b. Uczestników W alki Zbroi 
nej o Niepodległość i  Demokrację w  
Malborku, uruchomi} spółdzielczy w ar
sztat szewski, k tó ry  już rozpoczął p ra
cę. Powstanie tego warsztatu ma duże 
znaczenie, gdyż miasto nie posiada w is 
lu  kw alifikowanych szewców.

JESZCZE SZA B R O W N IC Y
Mimo ostrych kar. nakładanych na 

szabrowników mienia poniemieckiego, 
nadal zdarzają się przestępstwa w  te j 
dziedzinie. Ostatnio na polecenie K o
m is ji Specjalnej zatrzy
mano niejakiego K lim ka 
„ i w  z M i a wy i  Wierzbic
kiego Teofila z Ldchtoju, 
pow. O.-truda. którzy w y 
w ozili z W arm ii i  Mazur 
do centralnej Folski me
ble i narzędzia rolnicze.
Czeka ich obóz pracy.

®*kt.or prywatny w terminie 8® przyszłe-

Kopra dla przemysłu
°leiarskie?o

Rfzy nabrzeżu Indyjskim staną) statek 
V 'L f Maersk“  z olbrzymim ładunkiem 
¿‘‘pry. łamane orzechy kokosowe oraz 

ei u kokosowego dla największej w Poł- 
bH °'Garni „Union“  w Gdyni. Ogólny 
ijdunek. który przerobiony zostanie w n- 
j i l r n i  na doskonały tłuszcz roślinny, u- 

kowany w gospodarstwie domowym, 
Vlosi 4.742 ton. Z innych statków 

.'"mienić należy „Gudrun“  szwedzki, któ- 
Przywiózł większą ilość samochodów 

’ ’ rki „Chevrolet“ .

yyffÀTiïïswwŝ
T E A T R Y

i,AKTORÓW — Gdynia, Skwer Kościuszki 
s.’ godz. 19.30 — komedia Sardou ..Mídame 
' - * * *  Gêne” .
. .A k t o r ó w  — Sopot. Rokossowskiego 41, 
Ir®*. 19.-10 — premiera komedii Malin ,,Me- 

■ w reżyserii W. iarszewskie).
, Mie j s k i — Wrzeszcz, ni. Grunwaldzka 18 
i 19:3(1 „Ludzie sa ludźmi w reżyserii 
■ Galla

REPERTUAR K IN  
. Gd y n i a  — „Warszawa“  — Maria 
buisa. „A tla n tic “  — Robert i Ber-
~t'and. Dom Mar. Woj. — Nieuchwyt-
n* Smith.
K GRABÓWEK — „Fala" — Romans
Pajaca.

CHYLONIA — „Promień“ — Za-
lłlieć śnieżna.

SOPO’Ç — „B a łtyk " — Synowie. 
“Polonia“ — Zuch dziewczyna.

obywatelska postawa piekarzy, którzy 
znając najlepiej przeżuwane trudności, 
wysunęli propozycję podwyższenia cenni
ka na pieczywo pszenne, nie czekając na 
rezultaty dalszych obrad Komisji i badań 
przeprowadzonych w terenie.

Po głosowaniu, w wyniku którego 
członkowie Komisji, sprzeciwili się zwyż
ce ceny, piekarze zapowiedzieli, że nie 
chcą brać na siebie odpowiedzialności za 
ewentualne zniknięcie białego pieczywa z 
rynku.

W związku i  tym oświadczeniem 
stwierdzamy, że jest to próba szantażu,
tym bardziej, że potrzebę zwyżki piekarze 
motywowali chęcią pokrycia deficytu, ja
ki im przynosi wypiekanie chleba kartko
wego.

Świat pracy, wychodząc % realnej oceny 
obecnych możliwości ne rynku Wybrze
ża nie dopuści do takiego stawiania spra
wy i pirzex odpowiednie organa będzie 
ściga! wsjfelkie próby paraliżowania 
aprowizacji i stwarzania paniki.

PO ZOWIE NA KOLONIE LETNIE
pojadą dzieci Wybrzeża

raz kieruje się przez otwarte okna na 
miede listowia drzew i bujnie krzewiącą 

;. się zieleń. ’
Za miesiąc rozpoczną się wakacje 

Młodzież szkolna rozbiegnie się z cen 
żurkami do domów, aby po całoroczne 
pracy rozpocząć dwumie-s ęczny wypo
czynek.

WYPOCZYNEK JEST ZASŁUŻONY
Pragnąc dowiedzieć się szczegółów 

organizowanej akcji kolonijnej, udate-fli 
i się do Inspektoratu Szkolnego w Gdym. 

postawi przed nią demokratyczny ¡ .Zastępca inspektora, ob. Szymkowiak
■J ¡podkreśla, że szkolna młodzież Gdyni

wy-
poczynek. W ciągu roku pracowała ona 
systematycznie i wytrwale i 
dziękii ternu dobre rezuUaty.

Promienie wiosennego słońca prze- Aby zastąpić p&moc utraconego ojca. 
dostaiy się już i do san szkolnej. Wzrok akcja kolonijna w roku bieżącym obej- 
mfcdzleży, s-edzącej w lawkahc, .raz po -tnie przede wszystkim sieroty; półsiero-

ty, dzieci Ifcznych rodzin, or dzieci

Rząd Polski, Ludowej. „ -... . . . .
-  Chciałbym zapytać się c%gu roku pmcówaU

posła, jaki jest przewidywany u- 
dział tv święcie Ludowym organi
zacji robotniczych?

— Według dotychczasowych da

Wybrzeże potrafi nie gorzej niż Olsztyn
Walczmy z alkoholizmem

osiągnęła
/

Większość uczniów szkół powszech
nych i średnich przechodzi do klas na
stępnych. Mimo wielu utrudnień, po
ziom nauczania w szkołach gdyńskich 
jest dość wysoki, wyższy nawet od po
ziomu w latach przedwojennych, x"~

n ezamożnych rodziców.
Organizacją kolonii zajęty się rożne 

towarzystwa społeczne,, jak Robotn.cze 
Tow Przyjaciół Dzieci, Liga Kobiet, Ko
mitety Rodzicielskie przy szkołach, har- 
cerze, ..Caritas'*, YMCA i inne. Według 
zgłoszeń tych organizacyj, z Lerenu 
Gdyni na wywczasy letnie musi wyje
chać około 5 tysięcy dzeici, a i  całego 
województwa gdańskiego ok. 30.000 
dzieci. ‘

CAŁE SPOŁECZEŃSTWO WINNO 
UDZIELIĆ POMOCY

Koszt utrzymania jednego dziecka na

„ ° U f f A  -
UOçv.

„Polonia“  Pewnej

'V R z e s z c Z  —■ „C a p ito t"  — L u d z ie
„B a jk a " Eivira  Madi-

.,Światowid' — Skan

Ostatnia

ńianekiny.

^ D A N S K

SŁUPSK — „Polonia"
^ansa.

^CZEtY —- „W isła" — Skarb rodzi- 
nj' Goupi.
, L ę b o r k  — „Fregata" — Nowe po 
k len ie

^CCK ~  „M ewa" — Synowie.
We j h e r o w o  — „s -v it“  — samot

Na ostatnim posiedzeróu Miejskiej Ro
dy Narodowej w Gdyni, szeroko została 
przedyskutowana sprawa walki z pijań
stwem. Według sprawozdania prezydenta 
miasta, z 500 wypadków przestępczych, 
popełnionych w miesiącu kwietniu, więk
szości dokonamo w etanie zamroczenia 
alkoholowego. Radni, zabierający głos w 
dyskusji, wskazali na niebezpieczne sze
rzenie się alkoholizmu wśród młodzieży 
szkolnej. Miejska Rada Narodowa, doce- 

j niając niebezpieczeństwo alkoholizmu, a 
1 szczególniej pijaństwa wśród młodzieży, 
postanowiła zająć się tym zagadnieniem 
i rozpatrzyć środki zaradcze.

Jedłiym ze środków zaradczych byłoby 
ograniczenie sprzedaży wódki dla mło
dzieży. Dotychczas sklepy w Gdyni i Gdań 
sfcu sprzedają wódkę młodzieży bez żad
nych ograniczeń. Wódkę kupuje nawet 
młodzież- szkół powszechnych, najczęściej 
posyłana prze® rodziców. Wobec braku 
jednak jakiejkolwiek kontroli, zdarzają 
się wypadki, że kupuje ona wódkę dla 
siebie.

Powinniśmy temu stanowczo zapobiec. 
Sprzedaż wódki dla młodzieży do lał 18 
powinna być w ogóle zabroniona. Poza 
tym rodzice nie powinni posyłać dzieci 
pn wódkę.

Alkoholizm jest przyczyną nie tylko 
przestępstw, ale i nieszczęśliwych wypad
ków. Wszyscy również zdajemy sobie 
sprawę ze szkód, przynoszonych przez 
wódkę zdrowiu. Dlatego musimy ograni
czać picie wódki i w  społeczeństwie star-

szym. Zadanie walki z alkoholizmem ciąży 
na różnych -organizacjach społecznych. 
Niedawno prasa zanotowała, że Olsztyn 
przepija miesięcznie 20 mil złotych. Nie- 
lepiej na pewno jest na Wybrzeżu. Nikt 
na razie nie zada! sobie trudu dokonania 
obliczeń tego rodzaju. Bilans na pewno 
wypadłby ujemnie.

Walka z alkoholizmem musi ogarnąć 
wszystkie organizacje społeczne i jak 
najszersze masy.

koloniach letnich w ciągu 4 tygodni 
obliczony został na 5.200 złotych. Pan 
stwo asygnuje za pośrednictwem Kura
torium 2 tysiące złotych. Reszta musi 
być pokryta przez społeczeństwo. W 
związku z tym przyszły tydzień, od 18 
do 24 bm. poświęcony będzie zbiórce 
na ten cel.

Organizatorzy kolonii dążą do tego,
r -----  , i . eby dopłaty ze strony rodziców, szeze-

skiej szkoły, musiała wytężyć wszystkie, ój nie r0,botnlków i pracowników były 
s ly, aby wejść ,w normalny kurs nauxi; I . najmniejsze, i za jeden turnus po- 
Poza tym za zdrgan zowamern szerokiej , tu n*e przekraczały 500 złotych. Wy- 
akcji kolonijnej przemawia również i j s!an;e dzied na kolonie letnie wzmocni 
stan fizyczny młodzieży. i zdrowie dziecka. Dlatego z pomocą po-

POMOŻMY SIEROTOM I winny przyjść zakłady P^cy. Dobry
Przypadkowo podsłuchałem __ rozmowę przykład pod tym ^względem dają ¿je-

Tereny przewidziane na kolonie letnie
młodzieży szkolnej obejmują wśród 
wielu miejscowości Wybrzeża i miej
scowości Ziem Odzyskanych. Związek 
b. Więźniów Politycznych organizuje 
kolonie w powiecie kwidzyńskim. Gim
nazjum Żeńskie — w Jeleniej Górze. 
Podczas pobytu na koloniach, młodzież 
pozna piękno Ziem Odzyskanych i bar
dziej je pokocha.

Społeczeństwo powinno zrozumieć po
trzeby i marzenia dziecka. Powinno 
przyjść mu z pomocą. Słońce, lasy i wo
da. których obficie dostarczają kolonie 
letnie, przywrócą młodzieży zdrowie i 
przygotują do pracy w nowym 'Toku 
szkolnym. , Jog.

- Z naszych
portów

Mło
dzież, pozbawiona w czasie okupacji pól
I • - • ,„lnin nrltło-rarA TirCTtrcf !< 11*

dwóch chłopców na ulicy Czołgistów. 
„Antek, ja pojadę latem do Szwajcarii 
Kaszubskiej, do obozu. A dokąd ty po- 
jedziesz?“  Czarnowłosy, w wieku lat

WZROST POŁOWÓW BAŁTYCKICH 
W porównaniu z miesiącem ubiegłym 

połowy bałtyckie nadal wz-artają. Trzy 
krotny wzrost wykazuje MUR Gdynia, 
poza tym w znacznym stooniu zwięk
szyła się ilość złowionych ryb na Zale
wach świeżym i Szczecińskim. Nie
sprzyjające warunki atmosferyczne (sił 
ne sztormy) wstrzymały rybaków g iyń-

___ r - „ skich od wyjazdu na merze jedynie w
dnoczenia Przemyślu Drzewnet/o, Meta- ciągu dwóch dni. Przeciętna wydajność
lowego, Energetycznego i Skórzanego,,
które wpłacają po 170 zł dziennie ze 
każde dziecko' pracownika i robotnika,

10, chłopak odpowiada: „Ją nie mogę j wysłane na kolonie letnie. Za przykła- 
pojechać, mama nie ma pieniędzy ,a oj- dem tym powinny pójsc i urnę mstym-
ca nie mam“ . 

T *
cje.

hy żagiel.
W Y S T A W Y  

Odri •stawa Starych Sztychów w Gdańsku, 
n{ftQ21ał Gdańskiego ZPAP, otwarta codzlen- 
Wry w Salonie Upowszechnienia Sztuki.

_ eszcz, Al. Rokossowskiego 15. 
k W y8tawa reprodukcji malarstwa francus- 
OdY Xix i XX w. otwarta jest codziennie 
kj v., 14 w salonie Upowszechnienia Sztu-

“onocie ul. Rokossowskiego 54.

Ci i  OS W Y  BR ZEZA  
Adres R edakcji 

J^A N S K , -u l. Jana z Kołna 

T e l. 4 2 -4 7 2

Na rvnku rybnym
Centrali Rybnej udało się ostatnio 

przełamać rtndności w odbi *rze pi zez 
i ośrooKi w głębi kraju, świeżej ryby mor 
| skiej. Ostatnio Centrala Rybna wystała 
| do województw centralnych 316.575 kg 
! świeżej ryby. Jest to cyfra jeszcze sto- 
I sunkowo niewysoka, jednakże wskazuje 
ona na polepszenie sę sytuacji. Teai stan 

| umożliwi Centrali Rybnej przeprowadze- 
I me bardziej racjonalnej gospodarki przy 
I zaopatrywaniu rybą zakładów przemy- 
! slowych.
j Niezależnie od tego Centrala Rybna 
przygotowuje s'ę do wysyłki na rynki 
angielskie poważnej partii łososia mro- 

j żonego i wędzonego. W zamian za eks- 
! portową rybę Centrala otrzymała ostat
nio poważne transporty ryb niełowio- 
nych na naszych wodach, a w szczegól
ność' śledzi. Zaznaczyć należy, że śle
dzie na naszym rynku znajdują dość po
ważny odbiór, przynosząc tym samym 
dużo dochody.

Wzrasta bezpieczeństwo pracy
Nowe zadania Inspektoratu Pracy

Z państwa rolniczo - przemysłowego, dawcą przede wszystkim jest państwo, 
jakim kraj nasz by! przed wojną, staje- rządzone przez przedstawicie,! ludzi pracy 
—  - - - . . . . . .  — — _ pnemysło- j Przedfita wiciestwa robotnicze - rady za

kładowe, posiadają poważny wpływ na
my się państwem morsko 
wym. W związku z tym, do praęy  ̂w prze
myśle napływają tysiące ludzi, nie posia
dających odpowiednich kwalifikacji. Taki 
sam dopływ nowych ludzi obserwowany 
jest i w pracy na‘*tporzu. Przy przeładun
ku w portach pracuje obecnie tylko oko
ło 20 proc. fachowych robotników przed
wojennych. Wymaga to zwiększenia czuj
ności o bezpieczeństwo człowieka.

Ponieważ nieszczęśliwe wypadki często 
zdarzają się z braku fachowości lud-zi, a 
S7xze.gó';nie z braku znajomości obchodze
nia się z nowoczesnymi maszynami. Ins
pektorat Pracy w Gdyni dokłada wszel
kich starań, aby liczby nieszczęśliwych 
wypadków były jak najmniejsze. W 'wyni
ku tych starań i współpracy poszczegól
nych zakładów, zdarzają się one coraz 
rzadziej. Szczególnie zmniejszyła się ich 
liczba od końca ubiegłego roku.

kierownictwo przedsiębiorstwem. W związ 
ku z tym konflikty międizy pracodawcą 
a pracownikiem są ct»raz rzadsze.

Jeśli chodzi o tło tych konfliktów^ — .to 
jest ono podwójne. W sektorze państwo
wym. konflikty wynikają z nieznajomości 
ustawodawstwa przez kierowników refe
ratów personalnych. W sektorze prywat
nym zdarza się jeszcze wyzysk robotni
ka: wypadki te jednak są obecnie znacz
nie rzadsze, niż przed wojną.

Do likwidacji konfliktów winny przyezy 
nić się skutecznie rady zakładowe.

W najbliższym czasie Inspektorat Pra

cy zostanie odciążony od interwencji i po
średnictwa między robotnikami i praco
dawcami. Funkcje te przejmie nowo 
utworzony Sąd Pracy, urzędujący w gma
chu sądowym W Gdyni.

W związku z tym, Inspektorat Pracy 
jeszcze bardziej zwiększy kontrolę zakła
dów pod względem bezpieczeństwa pracy 
i higieny.

Jednym z ważniejszych zadań Inspekto
ratu Pracy jest opieka nad młodociany
mi robotnikami. Młodzież pracująca rńfiła 
przecl wojną jedynie 6 godzin tygodnio
wo na dokształcanie zawodowe, dziś zaś 
ma 18 godzin. Inspektoraty Pracy na Wy
brzeżu otaczają tę młodzież swą opieką i 
przyczyniają się do zapewnienia im wy
szkolenia zawodowego. Jog.

Walczmy ze spekulaejq
:zba od konce uûiegfego toku, I ' • U  1 1 * I
Często nieszczęśliwy wypadek ma y y  K I O S K S - C D  U l l C Z n y C H  
iptsoe na skutek drobnych niedooatrzen I !miejsce na skutek drobnych niedopatrzeń

i niedociągnięć. _ Inspektor Pracy 71 Re- i Mimo różnych kar administracyjnych, 
jonu. ob. Kozicki, podał następujący w ’obozach pracy, spekulanci
przykład: W pewnej firmie, na skutek wy- wcjąż ^  chcą zerwać ze swoim proce- 
kręcenia żarówki, w ciemnościach spadł z ¿eretI1 j na<jaj starają się żerować na 
samochodu jeden z robotników. W zwriąz- pr0Cujących. Dlatego musimy stale wał
ku z potłuczeniami, był on njezdotay do j eJ.yg z jym niebezpieczeństwem, na każ- 
pracy w ciągu dzi.ęjięciu dni. W trosce ¿ynl odcieku życia codziennego.
o dobro n-acujacego, jak również i Wi ..............
trosce o s ną pracę, kierowmetwa przed- O de w wyniku ostatniej akcji prz.- 
siębiorefw powinny na każdym kroku ( < ^ o  speku antom objawy srekuracji w 
dbać o'bezpieczeństwo pracy. handlu rejestrowym, hurtowym , dęta-

« j  . "  » _ , , , 1 icznym zmncej&zają ŝ ę, to kioski udtez-Zasadnicza dralalnosc inspektoratu ne n^ 0) je ^  ^
Pracy przed wojną była znaczinie obaą- J 1

żona łagodzeniem konfliktów między pra
codawcą a pracownikiem. W tej dziedzi
nie obecnie zaszły istotne zmiany. Praco-

W Gdyni, w Gdańsku i Sopocie, w 
wielu kioskach pudełko zapałek. kosztu
je 4 'złote, papierosy „Tryum f" również

4 złote. Cena papierosów samowolnie 
jest podwyższana o jeden złoty na sztu
ce. Nie tylko papierosy i zapałki, ale t 
gazety są obiektem spekulacji.

Pudełko zapałek kosztuje 4 złote mię
dzy imrnmł i w  teksku przy ul. Rokos
sowskiego obok przystanku autobusowe
go. Na pytanie — od kiedy zapałki po- j 
d x>żały — sprzedawczyni odpowiedzia
ła, że ona zawsze sprzedaje po takiej ce
nie Nie jest to ani odosobniony kiosk, 
ani odosobniony wypadek.

Ze względu na jego częstotliwość, od
powiednie czynniki powinny zaintereso
wać się takimi kioskami j za spekulację 
likwidować j*. Jog

poszczególnych kutrów według wyni
ków połowów na terenie MUR Gdynia, 
obliczono od 2 do 3 ton, zdarzają się 
jednak wypadki, że niektóre kutry p r i y  
wożą do 10 ton, z jednego połowu.

PIERWSZA DRAGA W PORCIE 
GDAŃSKIM

Dotychczas roboty w portach naszych 
i prowadzone bvły w sposób prymitywny 
j — za pomocą chwytaków. F -iy  *vm sy
stemie pracy wydajność 8-godńnnego 

! dnia robocźego wynosiła ok. sOO m3,
| podczas gdy draga podczas jednej godzi- 
j ny zapełnia dwie szlandy tj. 800 m3.
| W pierwszych dniach maja Biuro Od 
i budowy Portów przejęło ze stoczni nr 
| I odremontowana dragę kadłubową 
„Mata". Uruchomienie te i pierwszej w 
porcie gdańskim dragi jest jednak na 
razie niemożliwe, wobec braku szatami 
i holowników. Dla systematycznego 
prowadzenia pracy przy pcmo-r draęj ; 
pełnego jej wykorzystania pot-itbne są 
trzy szalandy i dwa I.oiccnrki. ’;7 danej 
chwili BOP dysponuje -edną '^alandą, o 
uzyskanie drugie i prowadzo-c ra rozmo 
wy z Głównym Urzędezn MorskYn. 
Gorzej przedstawia sic sprawa hotow n i' 
ka, którego Biuro Odbudowy Pc-tów, 
we własnym zakresie, zdobyć nie może,

WĘGIEL. DLA SZW ECi
Z portu gdańskiego wyjóynęty ostat

nio 4 statki z ładunkiem węgla dla Szwe 
cji.

Były to norweski ..Dana“ , ' 'ó*v z»' 
brał 1.006 ton, duński . YHskżeth 
Maercks“  3.003 tony, szwedzk „B --«rth 
Kobsen" 3.000 ton i szwedzki „T„rtned“  
720 tan.

ROZLOKOWANIE STATKÓW 
W PORCIE GDANSKiW

W Gdańsku przebywa o b « ^ *  47
statków, reprezentutacych 9 .ń
bander. W basenie GórsKeym p»«viu- 
mowało t6 statków, w kanale kaiz b- 
skim 5, przy porcie Wiślanym .' ka
nale portowym 7, w stref e »«Wcłow-uj 
3 oraz w stoczniach 7 statk*»/.

M S „SOBIESKI" ROZ°CCZSŁ
OBSŁUGĘ LINM WIOCHY — 

AMERYKA
W dniu 14 maja o północy z ‘'enul 

odpłynął z pasażerami w pVrw«*a - w-ą 
podróż na trasie Genua — Nowy '->rk 
polski tranatlantyk M S .,Sobieski*. We
dług nadchodzących intormacl ł*. S .So 
bieski“  odrazu zdobył uznania p<u»A*rAw 
tej trasy. '  .

L
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ZABY PROFESORA SINICYNA
Przeszczepianie serca u zwierząt

tyjem y w  czasach nieobserwo- 
wanego dotąd nigdy, na przestrze
li* znanej nam historii cywilizacji 
ludzkiej, postępu w dziedzinie na
uki i techniki. Jakżeż często jesteś
my świadkami realizowania się naj 
bardziej zdawałoby się fantastycz
nych pomysłów.

Odpowiedzi Redakcji
OLSZTYN, 

i p ropozyc ji
A D A M  SULEWSKI.

*  nadesłanego m ate ria łu  
»1« skorzystam y.

P LU T . h . JA S ZC ZY K . SUCHE
D N IÓ W . Przesłany w iersz nie będzie 
d rukow any.

M . D, R AD O M . Z a rty k u łu  nie sko- 
rsystam y.

OB. M A N C O Ł M  M ORRIS. P A LE 
N IC A . P ros im y podać, w  ja k im  od
dalał« „S p o łe m " pracujecie.

Uczony radziecki, prof, Sinicyn 
pracuje od lat dziesięciu nad za
gadnieniem przeszczepienia serca 
u zw'eiząt zimnokrwistych. W la
boratorium jego żyje i dobrze się 
miewa żaba, posiadająca od 
dwóch lat cudze serce. Możliwe 
więc jest nie tylko przeszczepianie 
serca u zimnokrwistych, lecz rów
nież i normalne życie zwierzęcia 
po takiej operacji. Można, już mó
wić o całkowitym odbudowaniu 
organizmu z części niezdolnych od 
dzielnie do życia. Serce, pomimo 
nieprzerywającej się funkcji bicia, 
nie tylko żyje w piersi obcego 
zwierzęcia, pokonując tym samym 
wszystkie biochemiczne przeciwno 
ści, lecz również przystosowuje 
się do nowych warunków pracy

NIEURZĘBOWA TABELA WYGRANYCH
1-szy dzień ciągnienia I-ej Klasy 

50 Jubileuszowej Loterii
W ygrane 100.000 zł padła na N r 

«078.
Wygrane po 20,000 zł padły m  Nr 

Nr: 2331, 16130. 32504. 3330?. 43162, 
44241. 47833, 49899, 50693, 69302,
73010;

Wygrane po 10.000 zł padły na N' 
Nr 6715, 7245, 9718. 10413. 14207.
21721, 36321. 38550. 39330. 43193,
54778. 59969, 63450. 69740, 71631;

Wygrane po 5.000 
3496, 12196, 12917,
20985, 23917, 25461. 
27465, 29660, 32492, 
35817, 36572, 37488, 
45035, 45579. 50317. 
54007, 57242, 59084, 
60849, 62884, 66619, 
«8859, 70862, 70977,

z! NrNr 2256, 
13221. 18852.
25630, 26715,
33058, 34812,
39942. 421*98,
51313, 52607,
59207, 60112,
67747, 68497,

73973;
W ygrane po 2.0CO «I NrNr 288, 

1760, 2052, 3607, 4899. 5102, 5515, 
6418, 6557, 6585, 7481, 7641, 8697,
8554, 10645, 10227, 10865, 12218,
13497, 15135, 15344, 16998, 17443,
17958. 18568. 19167, 19719. 20097.
20909, 21612, 22197. 22843. 22858,
23815, 24304, 24711, 24831. 25720,
25762, 25951. 28039, 28216. 28229,
38358, 38404, 28737, 29388, 29956,
30070, 30344, 30978. 31958. 32Ó36,
32495,. 32746. 32840. '33497. 33662,
84275, 34397, 34824. 35085. 35178,
36284, 37509, 38734, 38745, 38756.
88857, 40509, 40625, 41225, 41964,
41601, 41824. 42279, 43362, 43493,
45088. 46469. 48709. 49526 50758.
51233, 51731.'‘ 52305. 52305. 52424,
53003, 53303, 53506, 53642. 53819.
54582. 54777. 54799. 55179. 55573,
55673, 56337, 59633, 59633, 59641,
59675, 59870, 60214, 61541, 62971,
64396, 64544. 66054 , 66259, 66597,
68207, 68328; 68970, 69868, 70518,
70551, 71008, 71721, 72303, 73163,
74294;

Wygrane po zl 500 NrNr 59, 94, 
119, 141, 168. 262, 375, 432, 463, 491, 
633, 669. 681, 737, 739, 848, 1009, 023, 
694. 119, 148, 271. 357. 357, 375, 439, 
745. 790, 840, 877, 929, 936, 200!, 106, 
174, 176, 228, 272, 297 , 335, 562. 686, 
878, 960, 990, 995, 3009. 109, 118. 
129, 154, 273. 503. 517, 589, 609. 690,
731, 840, 854. 924. 4058 . 066. 168, 244,
276. 402, 427, 450, 486. 516. 551, 612,
780. 841. 927, 968. 970, 5026. 036. 
054 119. 139, 234. 236, 379. 391, 397.
413, 556, 567. 575, 597, 670. 675, 732,
8i 4, 858, 911. 954. 961. 6056, 088. 126,

817. 849, 963 , 999, 7032, 083, 087, 104,
107. 335, 512, 568. 637, 649. 757. 762,
825, 859, 916, 8029, 044, 084, 126, 194
263 , 273, 333, 421, 659, 823, 890, 939,
9011, 088. 267, 27!. 324, 350, 461 
481, 533, 550, 601. 722, 793, 897, 917 

10119 137 172 331 340 430 486 581
608 805 825 855 979 11031 60 65 124
263 266 343 354 356 616 624 674 822
872 12002 044 070 087 275 325 344 
354 613 621 729 795 905 913 914 977 
13013 017 175 275 303 438 501 613 
695 726 840 936 14001 117 158 194
366 425 441 588 684 805 830 856 875 
879 921 945 15073 183 217 246 31
541 555 564 654 664 731 744 774 859 
885 912 915 935‘ 16017 226 259 289 
320 338 345 372 447 476 576 728 831 
838 865 897 901 934 17135 141 186
196 623 789 896 912 983 18077 083
157 370 411 565 628 670 679 691 722 
19046 064 079 097 098 242 261 280 
288 298 301 397 408 447 510 674 843 
847 915 973 988 

20059 168 171 231 246 514 577 583 
600 770 851 21161 189 242 267 406
573 584 743 744 785 806 967 22002 
057 150 203 219 392 551 694 727 785 
823 23121 130 152 157 228 423 506 
562 647 659 709 951 24012 072 169 
171 216 247 256 350 418 486 493 573 
663 674 893 960 962 973 974 25052 
183 562 032 633 724 726 923 948
26045 081 115 126 176 2Q4 265 363 
440 464 511 545 708 766 807 841 984 
989 993 27031 096 166 171 260 284 
290 292 304 498 598 640 717 731 791 
828 889 28018 197 219 387 435 465 
621 761 821 908 981 29006 008 014 
083 084 088 118 126 150 199 214 232
241 261 270 36 ! 513 566 580 617 678
681 694 758 777 794

30095 197 259 324 401 458 488 490 
506 565 783 862 888 897 952 31007 
019 049 076 126 150 152 I72 194 204
215 307 320 322 325 351 396 464 556
593 685 753 782 788 794 884 894 995
32113 120 156 158 232 247 281 318
450 534 536 646 749 813 842 921 994 
33009 152 212 247 298 322 344 500
605 614 663 666 706 738 747 752 869 
903 34116 359 367 413 479 533 640
653 672 718 719 779 891 985 35033 
059 105 149 287 810 909 979 36052 
147 191 422 459 523 570 691 870 871 
907 969 982 99 ! 37258 310 467 498 
678 740 745 753 884 903 920 969 
380-10 066 093 099 127 196 228 268
290 398 404 447 607 790 815 868
39018 034 064 155 204 212 215 263
368 402 408 554 628 639 867 905 927 
991830, 606, 611, 666, 731, 781 793. 800,

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie we wtorek

W y d > w e «:
K o m ite t C entra lny
P o lsk ie j P a rtii Robotnicze]
R e d a g u j e ;
K o m ite t Redakcyjny
G o d t l n y  p r z y j ę t:
Redaktor Naczelny od godz 15—16
Sekretarz R edakcji „  . 10—11
T e l e f o n  y.
Redaktor Naczelny 86 648
Sekretarz Redakcji 88 228
K le r. dzia łów  88-22'
A D M I N 1 S T R A C J A
ezynna od godz.: 8—16
T e l e f o n :  88-227
K on to  P.K.O w  W arszawie U 090
B.G .K Oddz. O ł. w W -w ie  N r 749
Bank Gosp. Spdł Oddz W ojew

w W arszaw ie N r 101
P R E N U M E  R A T A
d  90.— m iesięcznie wraz t prze-

sy łką  pocztowa

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm z 1 zzp. w  tekście d 80.—
1 m m  z 1 szp. za tekstem  „ 5 0 .-
N ekro log i: do 80 m m  „ 50.—

od 80 m do 100 mm 80.—
pow yżej 100 mm 80.—

Ogłoszenia drobne za w yraz „ 2 0 .-
Poszukiw anie rodz in  i  pracy

za w yraz w 8 . -
m in im u m  10 słów.
m axim um  40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. „ 1 2 0 -
W  num erach świątecznych nie

dzie lnych dopłata 25%
Aérea R edakcji t A d m in is tra c ji

Warszawa, u l. Sm olna 12

DROBNE
0 G Ł 0 S Z E N  I A
W A ŁB R Z Y S K IE  Z ak łady  W yrobów  
P apierow ych *  siedzibą w  W a łb rzy - 
chu, u l. Czerwonej A rm ii 21 (S tary 
Z d ró j), p rzy jm ą  na tychm iast do pracy 
w ykw a lif iko w a n ych  p rzed ruka rzy na 
kam ien iach litog ra ficznych , maszyn i
stów  na p łask ie  m aszyny litog ra ficzne , 
m aszyn istów -offsecistów  1 lito g ra fó w  
rysow n ików . Zgłoszenia k ie row ać do 
W ydzia łu  Personalnego. 1064

C ER O W N IA  »«tuczna, p ra ln ia  che
m iczna Łopuskiego zawsze na pozio . 
m ie. Poznańska 18. 1010

FO TO G R AFIE  nagrobkowa (porcela.
nowe) w ykonu je  „E L -C H A -F IL M “ 
Jerozolim skie 27 P row inc je  In fo rm u . 
jem y lis tow n ie . 893

M Ł Y Ń S K IE  kamienie, maszyny oraz 
wszelkie a r ty k u ły  m łyńsk ie  (gaza, sia t
ka, pasy, g u rty  itp .) poleca Eugeniusz 
Pałaszewski, Warszawa, B iu ro  — Poz
nańska 88, ta l. 888-87. Sprzedał Pan
kiewicza 4, sklep (przy Jerozolim skich).

112

C E N TR A LN Y  Zarząd Państwowego
Przem ysłu Konserwowego, Warszawa, 
u l. Bartoszew icza 7 zakup i w sze lk ie  
ks iążk i z dz iedziny konserw ow ania  
(mięsa, ryb , owoców i w arzyw ).

1074

PO W AŻN E przedsięb iorstw o poszuku
je  lo ka lu  b iurow ego 10 pokojowego, 
w  cen trum  m iasta  lu b  odpowiedniego 
ob iektu  do rem ontu.

O fe rty  należy składać do 81 m aja 
47 — F iltro w a  87, p okó j 8. 1072

odpowiada w pełni potrzebom sta 
wianym przez organizm.

Poddawane operacji żaby są w 
laboratorium profesora dokładnie 
obserwowane i hodowane w  wa
runkach jak najbardziej zbliżo
nych do naturalnych.

Zachowanie się zwierzątek wska 
żuje na zupełne wzajemne przy
stosowanie się serca i organizmu.

Zdaniem prof. Sinicyna o powo
dzeniu doświadczeń zadecydował 
sposób odżywiania się tkanek ser
ca żaby, polegający na beznaczy- 
niowym i dyfuzyjnym przenikaniu 
pokarmów. Ten sam czynnik u- 
możliwił według Sinicyna, członko 
wi Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR, W. P. Fiłatowowi, na prze
szczepienie rogówki oka, zaś dok
torowi Carcel‘owi na podobny za
bieg z naczyniami krwionośnymi.

Należy przypuszczać, że istnieje 
możliwość przeszczepiania całych

organów, nie tylko n  fab, lecz rów 
nież i  u wyższych kręgowców, 

Prof Sinicyn, w całym szeregu 
wypadków, z powodzeniem prze
szczepiał, żabom serca, pochodzą
ce od żab innego gatunku. Dowo
dziłoby to, że sprawa powstają
cych przy zabiegu przeciwieństw 
biochemicznych nie jest czynni
kiem decydującym o powodzeniu 
eksperymentu.

Elektrokardłogramy zdjęte u żab, 
posiadających cudze serce i żyją
cych z nim ponad rok, stwierdziły, 
że zarówno charakter krzywej, jak 
i rytm pracy serca zawiera się w 
granicach normy.

W chwili obecnej, w laborato
rium profesora Sinicyna, prowa
dzone są szczegółowe badania nad 
mikroskopową budową tkanek 
serc przeszczepianych żabom w 
różnych okresach życia zwierząt.

(d)

Mistrzostwa tenisowe Polska -  A.nglia. Butler, Poish, Skonecki, Hebda »*• 
korcie (doubel)

Zjednoczenie Przemysłu Moforyzacyjnep
w Warszawie, ul. Willowa Nr 13

Poszukuje;

Inżynierów i techników do Biura Produkcji Części 
Zamiennych dia samochodów i traktorów, 
buchalterów, 
kalkulatorów,
fachowców w dziale organizacji i usprawnień oraz
kosztów własnych,
tokarzy,
frezerów,
wiertaczy,
monterów silnikowych, 
ślusarzy maszynowych.

Zgłoszenia: Wydział Peręonainy Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego, Warszawa, ul. Willowa 13. 

________________________  1071

Przemyślu Dziewiarskiego

•2JKI

HimuiniiHiiniiiiiiiiiinimiiiiHmHifiimiiiiiuiMiuiiiHiiiłmmffl :i hiiimmi
W L E G N I C Y

; > r > y i 1E |3E
sam odzie lnego m ajs tra  
f a r b i a r s k i e g o
i f a r b i a r z a  do  
now ego o d d z ia ła  w  S zp ro taw ie

o r a z  t e c h n i k ó w  i m a j s t r ó w  
dziew iarsko  - pończoszniczych.

M i e s z k a n i o  z a p e w n i o n e  
D o b r e  w a r u n k i

Zgłoszenia do wydziału personal
nego, Legnica, Rycerska 15. ,044

Szkoła Przemysłowa i Zawodowa 
Państwowych Zakładów Inżynierii

....... w U r s u s i e

poszukuje;
I N Ż Y N I E R Ó W

wykładowców przedmiotów zawodowych 
I kierownika kursów specjalnych,

I N S T R U K T O R Ó W
— ślusarstwa, obróbki mechanicznej I instruktora 
kowala-spawacza.

Warunki dobre. — Zgłoszenia z podaniem życiorysu kierować 
do Dyrekcji Szkoły. 1069

PRZETARG 1UE0GRA1UCZ0HY
Wydział Powiatowy w-Garwolinie ogłasza przetarg nieograni

czony na wykonanie robót ziemnych, betonowych i murarskich 
przy budowie Szpitala Powiatowego w ośrodku rolnym Wydziału 
Powiatowego w Sulbinach, odległym 3 km od Garwolina. Wszel
kie wyjaśnienia szczegółowe, warunki przetargu i wzór umowy, 
jak również ślepe kosztorysy można otrzym ić za zwrotem kosz
tów, w Referacie Odbudowy Wydziału Powiatowego w Garwolinie 
w godzinach urzędowych.

Oferty wraz z kwitem na wpłacone do kasy Wydziału Powla- 
owego wadium w wysokości 2 proc. od oferowanej sumy, należy 

składać w zalakowanych kopertach w skrzynce ofertowej Referatu 
Odbudowy Wydz''ału Powiatowego do dnia 27 maja br. godz. 11, 
o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Wydział Powiatowy w Garwolinie zastrzega sobie prawo:
1) unieważnienia wszystkich ofert bez podania motywów,
2) wyboru oferenta bez względu na oferowaną cenę.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 
(—) E, S U C H N IC K I 
S ta rost* P ow ia tow y

£ 0 S L N P 0 RT0 \Y /

„Ciężka” wygrana i lekka porażka
Przegraliśmy z Anglią 2:3
w zawodach o puchar Davisa

go 3:1. Hebda wygrywa swój servrj t  
Jest 3:2, a w  następnym gemie Baitj*' 
rob i double-auł i  jest 3:3. Hebda 01

4682

W dniu wczorajszym zakończyliśmy 
swój występ w  tegorocznych bojach o 
Puchar Davisa. Zostaliśmy w yelim ino
wani przez A ng lików  w  stosunku 2:3, 
a więc w  wyniku, k tó ry  uwypukla pe
wną walkę.

D la A ng lii mecz wygrał właściwie 
Mottram, zwycięzca obu naszych, sin
glistów, Skoneokiego i  Hebdy.

SERWIS SKONECKIEGO —
T O  KOM PROM ITACJA

Było jasne po pierwszej grze Mottra 
ma — gdy w ygra ł z Hebdą i  po zwy
cięstwie ¿koneckiego nad Bartonem, 
że Skonecki nie może wygrać meczu z 
Mottramem. Brak serw. u Skonęckiego 
i  dobrego re turnu przy b. dobrym ser
wisie Anglika — nie dawały mu po
ważnych szans w  tej walce. I  tak też 
* ę  stało. Możemy ty lko  dziwić się, że 
zarówno w  obozie treningowym w  K ra  
kow i*, jak  i  w  Warszawie n ik t z zain
teresowanych (przed* wszystkim kp t 
sportowy PZT) nie zwróci} uwagi na 
tę „piętę Achillesa" w  grze Skonec- 
kiego.

Skonecki serwuje kompromitująco 
(zrobił: 7 double-autów) i  nie może na
wet marzyć o jakim ikolw iek sukcesie 
z poważniejszym przeciwnikiem — do
póki nie opanuje mocnego serwisu.

tH  GODZINY „M Ę K I"  HEBDY
Hebda „męczył“  się z Bartonem 2 

4 p ó ł godziny. Nerwy mu n ie  dopisy
w ały i nie brakło dużo, aby mecz prze 
grał. Z przykrością musimy zakomuni
kować Hebdzie, że w  dzisiejszym no
woczesnym tenisie defensywą się nie 
wygrywa.

3:6, 6:2. 6:4, 4,6, 6:4
Pierwszy serwuje Barton i w y

grywa. Hebda również wygrywa swój 
wa go. Hebda również wygrywa swój 
robi dwa double-auty, w  rezultacie je 
dnak gema wygrywa. A ng lik  prowa
dzi 2:1. Hebda przegrywa swój serwis 
na sucho. 3:1 dla Bartona, później 4:1. 
Znowu Polak przegrywa swój serwis. 
Jest 5:1. Ostatecznie seta wygrywa An 
g lik  6:3.

W IX secie Hebda gra lepiej. Mniej 
psuje i  dość często „wychodzą“ mu ata 
kujące „baekhandy“ , k tó rym i niegdyś 
tak  ̂ olśniewał publiczność warszawską. 
Set ten jest najkrótszy i kończy się, 
zwycięstwem Polaka 6:2. Sędziowanie 
nie stało na wysokości zadania i  2 p ił
k i .jak to się mówi popularnie — An
g likow i „nawalono“ .

I I I  set przynosi zaciętą walkę. Roz
poczyna go Hebda, wygrywając swój 
serwis. Barton w yrów nyw aje. Jest 1:1.
3 gema serwuje Hebda i  przegrywa go, 
mając 40:0 Hebda „chodzi“  niepotrzeb
nie do siatk i po nieprzygotowanej sy
tuacji. Serwuje B a rto n 'i jest dla nie-

odmiany przegrywa swój serwis i  . 
4:3 dla Anglika. W następnym Setni. 
Hebdzie „wychodzi“  k ilka  ładny® 
back-handcw i  jest 4:4. Tempo gry 
je  się b. wolne. Obaj zawodnicy _ 
na przerzut i  Barton rob i więcej bW* 
dów. Ostatnie 2 gemy wygrywa PoDK< 
zdobywając seta 6:4.

W secie IV  Hebda gra b. słabo. ?° 
prostu boi się uderzyć mocniej p ib^’ 
denerwuje się i psuje dużo piłek. ?r l  
grywa 2 swoje serwisy i  oddaje ®e* _ 
4:6. Po 10-minutowej przerwie rozP0- 
czyna się decydujący V set. R o zp o z 
na go Hebda, k tó ry przegrywa 
serwis. Barton idzie w  jego śladj: 
Jest 1:1. Hebda znowu przegrywa 
serwis, podobnie jak w  gemie nastiP 
nym Barton. Jest 22.

W piątym  gemie Hebda zaczyń* 
grać trochę śmielej, a zmęczony B*fj 
ton przechodzi do defensywy. Jest ” • 
dla Hebdy. Barton ra tu je  się „chód2*' 
niem“  do siatki i  wyrównywuje na 8-■ 
Hebda wygrywa następnego gem® 1 
swego serwisu. Ang lik  jest wyraża* 
zdenerwowany. Przegrywa swój 
wis. Następnego gema Hebda z ko}®1 
oddaje „na sucho“ . Jest 5:4 dla Hebdy 
W ostatnim gemie serwuje Barto®' 
Przegrywa 3 p itk i pod rząd, a oz***' 
tą 'p iłką  sbreCZuje z „kozia“  taś«14' 
Hebda wygrywa gema, seta i  mecz.

m o t t r a m  — Zo n g i .e k
P R Z Y  S IA T C E

Stan meczu po zwycięstwie Heb® 
wynosił 2:2, Decydujący w ynik mia _ 
więc ustalić gra Skoneckiego z Moń1"*, 
mem. Skonecki zaczyna dobrze. 
grywa swój serwis i serwis Anglik*" 
3 gema przegrywa jednak. Jest 2:1 dl 
Skoneckiego. Następnie Mottram 
grywa pod rząd 5 gemów. Skonecki 
robi k ilka  double-autów, wygrywa 3e 
dnak przy stanie 5:2 dla Mottram* 
serwis Anglika, później swój — i ^  
5:4.

Ostatniego gema przegrywa, oddaj*® 
seta 4:6. Set drugi —- to pokaz 6^  
przy siatce, demonstrowany Prze* 
Mottrama. Skonecki - jest bezradny' 
Gem idzto za gemem i set szybko ko®' 
czy się •Jftnikiem 6:2. W secie I I I  Sko
necki próbuje znaleźć sposób n* 
Mottrama. Możeby to mu się udało 
gdyby nie skandaliczny serwis. 
stanie 3:1 dla Anglika Polak bohater
sko walczy i  wyciąga na 5:3 na swój* 
korzyść. Mottram przyśpiesza, wzmac
nia pitkę, „zabija“  anemiczny ser^  
Polaka i  wygrywa pod rząd 4 gemy« 
zdobywając seta 7:5. Mecz przegrany 
przez Polskę 2:3. (D)

Spółdzielnia pracy szewców „DOBRY BUT“,
Koszalin, ul. Świerczewskiego I 

zatrudni pierwszorzędne fachowe siły w zakresie specjalizacji 
wykonania prac męskich i damskich oraz kwalifikowanego, 
odpowiedz, za przyjmowanie zamówień kierownika warsztatu.

________ Mieszkanie na miejscu. 1062

: Browarów 1077

Gdańskich i Elbląskich
O G Ł O S Z E N I E

Zarząd Miejski w m. st. Warszawie podaje do wiadomości, i e
Dr - t n u  T / l f  b rA otwarty zesłanie Urząd Stanu Cywilnego <fl‘  
Pragi (Obwód V  —  Praga —  Północ i Obwód V I — Praga — P oM '
I piętro tCI1 mi€Ścić M zi© przy ul. Targowej Nr 67, frofl*

Począwszy od dnia 24 maja br. wszystkie sprawy związane 
sporządzaniem aktów urodzeń, małżeństw i zgonów z terenu Prag1 
załatwiane będą wyłącznie w wymienionym wyżej Urzędzie

Godziny przyjęć dla interesantów: 824 — 12*/*, soboty 8« —  &
Nr

****** OraftesM Spółdzielni WÿdMralenj «KSIĄŻKA“, Wmwwito, ftmł iw ł*. BU*!***


